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Rządy brytyjsk 
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Orłała pocztowa niszczona gotówką. 
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ykański 


dla ulżenia doli Żydów niemieckich 


Londyn, 19. 11. ŻAT. W mieście York odby- 
ło się posiedzenie federacji związku robotników 
i pracowników, zatrudnionych przy budowie 
okrętów, która liczy półtora miliona członków. 
Federacja uchwaliła rezolucję, która stwierdza: 
uważamy za wręcz niewłaściwe utrzymywanie 


stosunków z rządem, który zdolny jest do ta- | 
kich okrucieństw. Wyrażając uznanie dla po- ; 


czynań rządu i narodu amerykańskiego, fede- 
racja wzywa rząd brytyjski do konkretnych 
czynów, 

Delegacja egzekutywy stronnictwa liberalne- 
go złożyła na Downing Street list następującej 
treści; Egzekutywa stronnictwa liberalnego da- 
je wyraz przekonaniu, że rząd JKMości poprze 
żądania narodu brytyjskiego w sprawie udzie- 
lenia schronienia dla większej liczby uchodź- 
ców z Niemiec. 

* * * 

Nowy Jork, 19. 11. ŻAT. Kongres komitetu 
robotników przemysłowych jednej z najwięk- 
szej organizacji robotniczych w Ameryce, po- 
wziął rezolucję, w której wyraża uznanie dla 
prezydenta Roosevelta z powodu potępienia 
przezeń prześladowania Żydów w Niemczech. 

Senator Henri Ashorst, jeden z najstarszych 


AV jedno fihzdńko kawy sadowej KEifpo 
nle może zdziałać cudówi 
codziennie wyśmienitą i pożywną kawę sto- 
dową Kneippa, wzmacniamy nosz organizm 
M tanig jest ano także. to wyśmieniło 


Kawa Słodowa Kneippa 


Pijąc nałomtiost 


przywódców partii demokratycznej, zażądał Groźżby represji 


zerwania stosunków dyplomatycznych z Niem- 
cami. 


Komitet eviański przy pracy 


Londyn, 19. 11. ŻAT. Z Waszyngtonu dono- 
Szą, że prezydent Roosevelt odbył konferencję 
z Myronem Taylorem, szefem delegacji amery- 
kańskiej na konferencję eviańską. 


Dyrektor międzyrządowego komitetu dla 
Spraw uchodźców w Londynie Georg Rublee 
odbył konferencję z lordem Wintertonem, sir 
John Simonem i ministrem Malcolmem Mac- 
Donaldem w sprawach, dotyczących opieki nad 
uchodźcami. Termin zwołania plenarnego po- 
siedzenia biura nie został jeszcze ustalony. Dy- 
rektor Rublee informował o sytuacji, o pers- 
pektywach kolonizacyjnych, jak również o 


Sprawie transferu kapitałów z Niemiec. Do Lon 

dynu przybędzie w najbliższym czasie Myron 

Taylor. Ponieważ nie zdąży on przybyć na ple- 

narne posiedzenie biura, rząd amerykański bę- 

dzie reprezentowany przez ambasadora Kenne- 
Ye 
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Dyr. liceum i gimnazjum „TARBUT* 
w BRZEŚCIU n. BUG. ul. UNnii-Lubelskiej 84 


poszukuje polonisty 
mężczyzny o pełnych kwalifikacjach pedago- 
gicznych. Posada zaraz do objęcia. 8194k 


Berlin, 19. 11. ŻżAT. Ambasada amerykańska 
w Berlinie doręczyła w ministerstwie spraw za- 
granicznych notę w sprawie odszkodowania za 
straty, poniesione przez obywateli amerykań- 
skich podczas ostatnich zajść w Niemczech. 

Niektórzy zamożniejsi Żydzi berlińscy, któ- 
rzy otrzymali nakaz płatniczy na pokrycie su- 
my 5 milionów marek, przeznaczonej na re- 
mont szkód, wyrządzonych w uboższych skle- 
pach żydowskich, otrzymują obecnie monity 
z grożbami represji, jeżeli natychmiast nie 
uiszczą wspomnianej sumy. Nakazy te sa nie- 
wątpliwie inspirowane przez koła urzędowe. 


Rozciagniecie przepisów o reformie rolnej 
na odzyskane ziemie Sląska cieszyńskiego 


Warszawa, 19. 11. PAT. Ogłoszony został w | które zostały oddane w posiadanie nabywców 


ostatnim Dzienniku Ustaw dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej o rozciągnięciu na odzyskane 
ziemie Śląska Cieszyńskiego przepisów o refor- 
mie rolnej. Prócz właściwej ustawy o wykona- 
niu reformy rolnej z 25 grudnia 1925 r. rozcią- 
ga się na Śląsk zaolzański 12 aktów ustawodaw- 
czych, stanowiących uzupełnienie wymienionej 
ustawy, a także przepisy o obrocie nieruchomo- 
ściami ziemskimi, Ponadto dekret daje woje» 
wodzie na okres 6 miesięcy upoważnienie do 


parcelacyjnych w wykonaniu ustaw czechosło- 
wackich o reformie rolnej. Nie dotyczy to jed- 
nak działek o obszarze poniżej 5 ha. Właści- 
cielom przejętych gruntów zwraca się cenę, 
którą zapłacili oni za te grunty z doliczeniem 
nakładów. Uproszczona procedura przejmowa: 
nia gruntów i krótki termin trwania upraw- 
nień wojewody dają gwarancję, że przejęte 
grunty już w ciągu najbliższych miesięcy będą 


; mogły być przeznaczone dla miejscowej ludno- 


przejmowania na własność państwa gruntów, | ści na potrzeby agrarne, mieszkaniowe itp. 
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SWIATŁO, KTORE ZGASŁO 


Nigdy może dotąd nie odczuwaliśmy wszy- _ 
scy tak dotkliwie braku bip. Ozjasza Thona j 
jak właśnie obecnie. Mimo, iż w ciągy tych ! 
dwóch lat, jakie dzielą nas od tragicznej chwi 
li Jego śmierci, każdy, dosłownie każdy, w 
całej pełni zdawał sobie sprawę z ogromu 
straty, jaką całe żydostwo w ogólności, a 
żydostwo polskie w szczególności poniosło, 
to może jednak nigdy dotąd nie doznaliśmy 
tak twardo i tak nieubłaganie i boleśnie te- 
go uczucia żalu, że Thona zabrakło wśród | 
nas. Dziś bowiem bardziej niż kiedykolwiek 
oczy nasze zwracają się w Jego stronę, bar- 
dziej niż dotąd potrzebne nam jest słowo po- 
ciechy, konieczny nam jest drogowskaz — 
a Jego nie ma, 

Dalsze głębokie zmiany zaszły w naszym 
świecie w ciągu tego okresu, który minął od 
Jego śmierci. Życie nasze w którym i przed- 
tem nie brak było smutku, stało się ostatnio 
jeszcze smutniejsze, walka nasza, trudna i 
uciążliwa, stała się teraz o wiele jeszcze trud 
niejsza, cierpienia wzmogły się i pogłębiły. A 
wraz z Nim znikł niestety także ów słup 
ognisty, który świecił nam długo, zgasło wiel 
kie, niepowetowane światło. Odszedł od nas 
nieprzeciętny, niezrównany Człowiek Czynu, 
wtedy właśnie, kiedy ludzi czynu najbardziej 
nam potrzeba, 

Bo inaczej chyba nazwać nie można błp. 
Ozjasza Thona, tego męża wybranego, któ- 
rego piękne życie, bogate było nie tylko w 
barwy i odcienie, ale i w boje i dążenia, w 
walki, wzloty i porywy. Kiedy dziś, z perspek 
tywy tak krótkiego dystansu, który dzieli 
nas od żywego Thona, patrzymy na Jego 
wszechstronną działalność, wydaje się nam- 
często, jak gdyby historia sama pokusiła się 
o to, by dla tego niepowszedniego życia stwo 
rzyć również i tło niepowszednie. Gdyby bo 
wiem artysta jakiś nieprzeciętny chciał zdo 
być się na to, by przy pomocy pędzla i palety , 
wyczarować ową faculte maitresse, ową naj- 
istotniejszą istotę Ozjasza Thona, Jego naj- 
prawdziwsze oblicze, musiałby uduchowioną 
Jego twarz mędrca umieścić bynajmniej nie 
tylko wśród zżółkłych foliałów intymnej pra 
cowni naukowca, Tłem odpowiednim dla ta- 
kiego systematycznego portretu, mogła by 
się stać jedynie jakaś w dal wybiegająca 
płaszczyzna, na której z jednej strony tłoczą 
się zbiedniałe masy, przygnębionych, niesz- 
częśliwych Żydów golusu, a z drugiej widnie- 
ją w słońcu skąpane winnice i pola i góry 
Judei, 

Tylko to dało by nam w przybliżeniu wier- 
ny obraz prawdziwego Thona. Taka bowiem 
była rozpiętość, taki był zasięg dzieła Jego 
życia: golus w śr ód którego żył i Palestyna 
dla której żył. To był ten właściwy teren, 
na którym on królował. 

Wyposażony był w jakiś rzadko napotyka 
ny nadautorytet. A stało się to nie dlatego, 
jakoby był nadczłowiekiem. My, Żydzi nie 
uznajemy nadludzi, Dla nas nadczłowiekiem 
jest ten, który w każdym calu swej istoty 
jest — człowiekiem. Takim właśnie był 
błp. Jehoszua Thon. Uderzało u Niego jak 
gdyby skończone arcydzieło całości, zharmor 
nizowane, zgrane, jak doskonała muzyczna 
symfonia, Ten nadautorytet Jego, który bił 
z każdego Jego słowa, z każdego poczynania, 
uznawaliśmy wszyscy, szczęśliwi, że nam 
właśnie przypadło w udziale mieć Jego za 
przywódcę i za nauczyciela, 

Natura, która w zasadzie jest skąpa I zaz- 
drosnym okiem strzeże swoich skarbów, o- 
kazała się wobec Niego niezwykle hojna i 
szczodra. Nie szczędziła mu darów. Obdarzyła 
Go takimi zaletami, z których każda z osob- 


na mogła by wystarczyć zupełnie, by wynieść 
jej posiadacza wysoko ponad przeciętny po- 
ziom. On zaś tych wyjątkowych zalet posiadł 
mnóstwo. 

Thon skupiał w sobie głęboką żydowską 
mądrość, tysiącletnią żydowską kulturę, ży- 
dowską arystokrację ducha — a zatem ży- 
dowską przeszłość. A, równocześnie o- 
bok tego znalazł w Nim swe idealne wciele- 
nie żydowski sen o równości, żydowskie dą- 
żenie do wolności, niezachwiany nasz opty- 
mizm i niezłomna nasza wiara — a zatem 
żydowska przyszłość. 

Ta przeszłość z przyszłością w jedno złą- 
czona, pasowała go na idealnego Żyda, na 
przedstawiciela naszej prawdziwej narodo- 
wej godności. Dla niego pojęcie „żyd” było 
świętością, na której straży stał wiernie przez 
całe swoje życie i której plamić i plugawić 
nikomu nie pozwalał. 

Brak Jego odczuwamy dziś tym boleśniej 
i tym silniej, że jako człowiek Czynu nie ro- 
zumiał po prostu, co to znaczy stać na ubo 
czu, jak można być tylko zwyczajnym wi- 
dzem. Jego miejsce było zawsze na froncie, 
zawsze w pierwszym szergu, w wirze bojo- 
wym. On zawsze dowodził, kierował, dora- 
dzał i rozkazywał. 

W okresach triumfu i osiągnięć rozlegał 
się w obozie gromki głos Jego, który nie poz- 
walał nam spocząć na laurach, lecz dodawał 
bodźca do dalszych wysiłków i wytężonych 


dążeń. W okresach cierpień i rozczarowań, 
ego słowo pociechy nie pozwalało nam 

dać w defetyzm i rezygnację, lecz podnosiło 
nas na duchu i wiarę w nas wzmacniało. A 
w słowo Jego każdy był wsłuchany, bo każdy 
zdawał sobie sprawę z tego, że On na bar- 
kach swych dźwigał odpowiedzialność za 
wszystko, co się działo w świecie naszym. ja- 
ko ten, który dzieje epoki nie tylko głęboko 
przeżywa, ale dzieje te tworzy. 

Ciągle też powtarzał nam i głosił, że walka 
słabszego przeciwko silniejszemu nie jest 
beznadziejna, że nie jest z góry skazana na 
niepowodzenie. On uczył nas, że małe naro- 
dy często wychodziły obronną ręką z boju, 
wypowiedzianego im przez  nieprzezwycię- 
żalną — zdawałoby się — przemoc wroga. 
Tak bowiem pojmował į wykładał sens dzie 
jów ludzkości, które znaczone są mimo 
wszystko ciągłym postępem i zapewnić mu- 
szą swobodę rozwoju i życia także tym spo- 
łeczeństwom, które nie rozporządzają milio 
nowymi armiami ani opancerzoną pięścią, 
Dziś zaś, kiedy coraz gęstsze mroki i ciem 
ności zalegają dookoła, tym silniej trwa pa- 
mięć o Nim, tym głębszy jest żal po stracie 
nieodżałowanego przywódcy, który stale w 
ręku Swym wysoko dzierżył pochodnię świa- 
tła i sztandar wiary w niezniszczalność, przy 
szłość i w wieczność Izraela. 

Tę przyszłość i tę wieczność widział zań 
tylko w prastarej ojczyźnie, w kolebce dzie- 
jów naszych, w Palestynie. Bez niej nie wy- 
obrażał sobie narodu żydowskiego jako jed- 
nolitego tworu, ani swobodnego rozwoju ży- 
dowskiego ducha i żydowskiej kultury. „Sy- 
jon” — tak brzmiała nazwa owej przewod- 
niej gwiazdy, która świeciła wszystkim Jego 
poczynaniom i myślom, od chwili, kiedy sa- 
modzielnie myśleć począł, do chwili, kiedy na 
wieki myśl Jego zgasła. 

Naród żydowski nie ma świętych ani kultu 
dla świętych. Naród żydowski nie posiada 
też dotąd Panteonu dla zasłużonych. Naj- 
wyższy hołd i największe uznanie wyrazić 
może nasz naród swym najlepszym synom 
w jeden tylko sposób: łącząc ich imię na wie- 
ze skrawkiem ziemi ojczystej, ze szmatem 
twardego ugoru, który wymaga rąk ludz- 
kich i potu i krwi, aby wyróść na nim mogło 
bujne, radosne życie. — Oto nasza żydow- 
ska „Legia Honorowa”, nasz order „Pour le 
Merite”. 

My w tych właśnie dniach grozy ł zamętu 
wznieśliśmy ku Jego czci taki wieczysty pom 
nik, wykuty nie w marmurze, ale w ziemi 
żłobiony, w ziemi palestyńskiej. A „Bejt Je- 
hoszua” świadczyć będzie przyszłym wiekom 
o Wielkim w Izraelu, który był niezrówną- 
nym Mistrzem naszym, i opowiadać będzie 
tym, co po nas przyjdą, o Nauczycielu, któ- 
ry powtarzał nam ciągle i wpajał w nas nie 
śmiertelną prawdę o tym, że wbrew zakusom 
wrogich i pozornie grożnych sił — Izrael nie 
zginie! 


Nabożeństwo żałobne 


Dziś w niedzielę, 20 bm., Jako w drugą rocznicę 
śmierci błp. Rabina Dra Ozjasza Thona, odbędzie 
się, staraniem Wydziału Stowarzyszenia Żydów 
Postępowych, w Świątyni tego Stowarzyszenia 
przy ul. Podbrzezie 1, uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne ku uczczeniu nieodżałowanej pamięci Wiel- 
kiego Zmarłego. 

Wydział Stowarzyszenia zaprasza  spoleczeń- 
stwo żydowskie do wzięcia udziału w tej uroczy- 
stości żałobnej. Początek nahożeństwa punki. o 
godz. 12-ej w południe. 


Pochód na grób 
bł. p. Dra Ozjasza ihona 


wyruszy o godz. 12.30 po nabożenstwie w Syna- 
godze przy ul. Podbrzezje 1. Nad grobem przemó- 
wi wiceprezes Egzekutywy Syjon. Dr Szymon 
Feldblum. 


Manifestacja żałobna młodzieży 
żydowskiej ku czci bł. p. 


Dra Ozjasza Thona 


Dziś w niedzjelę, 20 bm. o godz. 4.30 pop. odbę- 
dzie się w wielkiej sali Kahału staraniem Kom. 
Lok. Org. Syjonistycznej w Krakowie Manifesta- 
cja żałobna młodzieży żydowskiej w drugą rocz- 
nicę zgonu błp. Dra Ozjasza Thona. 

Przemawiają: Rabin Dr H. Peffer, Mgr B. 
Rosthal, Prof. M. Szmulewicz. El mole rachmim 


Dziś, w dniu drugiej rocznicy zgonu bip. Dra | odśpiewa Prof. B. Sperber. Recytują: M. Billiżan- 
Thona organizuje Egzekutywa Org. Syjonistycz- | ka i Róża Griinfeldówna. Uczestniczą chóry org, 
nej pochód na grób zmarłego Przywódcy. Pochód ! młodzieżowych. 
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BŁ. P. DRA OZJASZA THONA 


I. SCHWARZBART 


OZJASZ THON 


Niejednokrotnie sarkał na politykę t zło- 
tzeczył losowi, który Go oderwał od spokoj- 
nego biurka i wrzucił w spienione wiry życia, 
będącego biegunowym przeciwieństwem 
świata myśli filozofa i uczonego. A jednak 
Zawsze po takich refleksjach wracał do po- 
lityki — con amore. W słotne dnie, w ostat- 
Nich latach swego życia, gdy zdrowie Jego 
było już rozstrzępione, szedł wbrew sprzeci- 
wom najbliższego otoczenia na dworzec ko- 
lejowy, by wyjechać do Warszawy, na posie- 

zenie Sejmu. Nie mógł zaznać spokoju w 
bierności. Gnało Go poczucie odpowiedzial- 
ności jakby dajmonion. Swą pracę sejmową 
uważał za misję. Polityka była w gruncie 
rzeczy jego żywiołem. Była areną wyżycia 
się Jego bujnego, rwącego, ostrego tempera- 
mentu, Polityka była odpowiednikiem Jego 
wiecznie aktywnego, wiecznie czujnego, wie- 
cznie tworzyć pragnącego umysłu. W cichej 
krzystani myśli było dobrze na krótko, na 
dnie, na tygodnie. Ale raz wraz zrywał się 
i gnał na pełne morze życia. Element walki, 
zmagań, łamania przeciwieństw był Mu po- 
trzebnym jako narzędzie, torujące drogę do 
harmonii, do tej wyższej harmonii, która 
jest syntezą różnorodności i wytchnienia po 
zwycięskiej walce, 

Gdyby nie był żydem, może byłyby w Nim 
upodobania filozoficzne i naukowe przezwy- 
ciężyły i opanowały Jego temperament poli- 
tyczny i skrystalizowały się w wielkim dziele 
uaukowym, o którym marzył całe życie i do 
którego ciągle wracał myślą. 

Ale był żydem, który w chwytnym, nieby- 
Wale bystrym mózgu rejestrował jak sejs- 
mogrąi każde drgnienie życia żydowskiego, 
każdy wstrząs naszego dramatycznego bytu. 
Z mózgu szło echo do serca i duszy i rodziło 
bunt przeciw męczarniom naszego narodu, a 
bunt domagał się czynu, zmiany, poprawy, 
tworzenia, budowania. I dlatego Ozjasz Thon 
stał się politykiem. Stał się nim bo był Ży- 
dem. Widział w niej funkcję życia. Znał jej 
opary, wyziewy, tak nieznośne dla ludzi, ży- 
Jących w świecie myśli, ale wszystko to Go 
nie odstraszało. Przewodnią gwiazdą była 
Mu wyższa funkcja, która jest najgłębszą 
istotą polityki; wykuwanie szczęścia własne- 
Bo narodu. 

Trzeba Go było widzieć w owych dniach, 
kiedy — zdawało się — doprowadził do tzw. 
„ugody polsko-żydowskiej” za czasów Grab- 
skich. żył wtedy jakby w transie. Zwalcza- 
ny, szarpany zjadliwym zębem krytyki, któ- 
ra jak wąż oplatała Go, by zdusić w Nim 
Wiarę w to, czego się jął, nie mógł po prostu 
zrozumieć biegu myśli małych i większych 
sceptyków. Sam mawiał wtedy, że ma takie 
uczucie, jakby Mu skrzydła urosły, jak gdy- 
by był wyznaczony przez Opatrzność dla 
spełnienia wielkiego dzieła porozumienia 
między Polską a Żydami. Używał porównań 
oderwanych od rzeczywistości. Żył w transie, 
Był szczęśliwy. Oczy paliły się blaskiem zwy- 
cięstwa. Wierzył, do głębi duszy wierzył, że 
dokonywa się „rzecz wielka”, która dla Pań- 
stwa jest pożyteczną, a narodowi naszemu 
da spokój i możność współtworzenia, Chodził 
po Swym pokoju niespokojny, młody, rze- 
Czywiście uskrzydlony i wyrzucał z Siebie 
słowa — żar o każdym szczególe rozmów, 
prowadzonych w tej Sprawie. Umysł Jego, 
stroniący od szczegółów, chwytający zawsze 
przede wszystkim linię wytyczną, ducha 
sprawy — tym razem analizował , każdy 
szczególik, Ozjasz Thon po prostu  pieścił 
Projekt „ugody” jak ojciec dziecko ukocha- 


JAKO POLITYK 


ne. Zapatrzył się w swą miłość i dlatego nie 
— widział rzeczywistości. Nie widział jej, bo 
kochał sprawę i Swą misję. 

Takim był Ozjasz Thon, filozof, polityk, 
nauczyciel. Serdeczny patriota polski, gorą- 
cy Żyd. 

Jego metoda pracy politycznej była psy- 
chologiczną. Suwerenny władca w świecie lo- 
giki, stawiał wyżej metodę psychologiczną. 
Jego znakomite mowy sejmowe na tej meto- 
dzie były budowane. Myślał myślami przeci- 
wnika i dlatego wiedział, że przeciwstawienie 
własnych argumentów argumentom przeciw- 
nika samo przez się nie wystarcza. Metodą 
psychologiczną rzucał pomost od Swego 
świata myśli do mózgu przeciwnika. I dla- 
tego Jego słuchano nawet wtedy, kiedy mó- 
wił w treści to samo, co z ust innego wywo- 
ływało odpór, sprzeciw, niechęć, a zatem po- 
litycznie skutek — najgorszy. Jego słucha- 
no, bo nie odtrącał, ale przyciągał. Nie o for- 
malną rację Mu chodziło, ale o pozyskanie. 
Czasem stawał się niewolnikiem własnego 
„bom mot”. Ono porywało Go niejednokrot- 
nie w bok od głównej linii wytycznej. Ale 
rychło wracał na główny szlak, bo słowo nie 


było dlań celem, nie było dlań haszyszem, 
który mówcę oszałamia, ale było dlań — in- 
strumentem polityki, siłą motoryczną, która 
nie po to istnieje, aby był — ruch, ale po to, 
by poprzez ruch tworzyć, zmieniąć, kształto- 
wać, oporną materię uczynić sobie posłuszną. 

Nie był mówcą — wirtuozem, ale mówcą 
— twórcą, bo mowa była dlań nie celem sa- 
mym w sobie, ale funkcją polityki w Jego 
wielkim ujęciu i pojmowaniu... 

Ozjasz Thon — filozof, kaznodzieja z Bo- 
żej łaski spalił się w — polityce. Spalił się — 
doszczętnie. Jak ofiara na 

Znękany widział pod koniec swego życia 
nowy, nadchodzący świat. Ten, który dziś 
triumfuje. I cierpiał, Jak ktoś, który wła- 
snymi oczyma spogląda na własne marzenia 
— spopielone. Pogarszające się stosunki pol- 
sko-żydowskie raniły Go i zwolna dobijały. 

Bo prócz Syjonu miał w Sobie wielką myśl 
polityczną: Polskę silną i sprawiedliwą i 
szczęśliwy w Niej — naród żydowski. 

Jego naród. 
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Na cmentarzu krakowskim spokojny grób 
wśród zadumy cmentarnej. Życie szczeka 
skowytem zwierzęcym nad naszymi głowami 
i wyje. — Ludzie zmienili się w szakale... 

Ale przyjdą, przyjdą inne czasy, te o któ- 
rych śnił i marzył — polityk, Ozjasz Thon 
razem ze znękanym narodem naszym... 


W KOLONII JEGOIMIENIA... 


Jeden z wybitnych działaczy społecz- 
nych w Krakowie, opiekujący się bardzo 
żywo młodzieżą chalucową, otrzymał w 
tych dniach z Beth Jehoszua obszerny list, 
z którego wyjmujemy następujący frag- 
ment: 


„Z przyjazdem dra Ohrensteina do Beth Je- 
hoszua, kibuc zatętnił nowym życiem i ener- 
gią. Oczywiście, ośrodkiem naszej pracy i na- 
szego zainteresowania jest Beth Jehoszua. — 
Nasz punkt osiedleńczy rośnie z dnia na dzień 
Dzisiaj już prócz obozu tymczasowego stoi go 
towy dom, obora i budynki sanitarne. Praca 
koło trzech dalszych domów jest w pełnym 
toku. W Beth Jehoszua znajduje się dzisiaj na 
stałe 50-ciu ludzi, zajętych przy budowie w 
ogrodzie i w połu, a także przy straży w obozie. 
Obóz nasz bowiem musi być dniem i nocą 
strzeżony. Budująca się nowa wieś będzie bar 
dzo piękna: położona nad morzem, graniczy z 
jednej strony z wybrzeżem morskim, a z dru- 
giej okolona jesl pięknymi pagórkami, Kraj- 
obraz więc jest nad wyraz urozmaicony. Plan 
naszego osiedla, rozmieszczenie zabudowań i 
piękny rozkład poszczególnych ubikacyj, daje 
rękojmię, że osiedle nasze będzie piękne i kul 
turalne. 

W Chederze również budujemy, gdyż nie 
wa już miejsca dla nowych towarzyszy. 

W tym tygodniu rozpoczęliśmy budowę 6- 
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Biblioteka i czytelnia publiczna 
im. Dra Ozjasza Thona 


Dziś w niedzielę, dnia 20 listopada br., jako w 
drugą rocznicę zgonu blp. Dra Ozjasza Thona od- 
będzie się dla uczczenia Jego pamięci uroczyste 
otwarcie nowcgo lokalu Biblioteki nazwanej Je- 
go imieniem. a urządzonej staraniem Stow. „S0- 
lidarność Bnej Brit” w Krakowie. 


poludniem w lokalu ul. św. Gertrudy 9. 
Wsięp lylko za okazaniem zaproszenia 
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Uroczystość rozpocznie się o godz. 10.30 przed! 


pokojowego baraku, w którym znajdować się 
będą pokoje, przeznaczone dla poszczegól 
nych rodzin: mamy bowiem kilka rodzin w 
kibucu. Część drogi, prowadzącej z naszego o0- 
bozu w Chederze do kolonii, jest gliniasta i w 
porze deszczowej nie do przebycia. Taki stan 
rzeczy mógłby być dla nas bardzo przykry, — 
gdyż bylibyśmy zupełnie odcięci od kolonii, a 
tym samym, w razie niebezpieczeństwa, pozba 
wieni zupełnie jakiejkolwiek pomocy. Po licz- 
nych staraniach udało się nam otrzymać poz- 
wolenie na budowę szosy na tym odcinku. Ko 
nie nasze, które sprowadziliśmy z Beth Jeho- 
szua, będą również zatrudnione przy budowie 
kwiszu, 

W rytm tej radosnej pracy i twórczości — 
wkradają się jednak i przykre zgrzyty: zdaje 
my sobie sprawę z krytycznego położenia ży- 
doslwa na całym świecie, a także i w Palesty- 
nie. Walczymy o lepsze jutro dla narodu żydo 
wskiego, jednak z dalekiego Świata dochodzą 
nas echa tragedii żydwskiej. Ten moment za- 
ciemnia nieco nasz horyzont. Pracować jed- 
nak musimy, gdyż wszystkie nasze młode siły 
pragniemy oddać ojczyżnie. I tak wśród pra- 
cy, mimo wszystko, płynie nasza pieśń, tańczy 
my i śpiewaniy nowe pieśni o Chanieie: „Cha- 
wer, Szomer, chawera szomeret uwijdeihem 
harowim"... I tak ciągle na nowo budzimy w 
sobie wiarę, że Palestyna musi być odbudcewa- 
na. 

Jeszcze jedno chciałam donieść, co Was nie- 
zmiernie ucieszy. Ludzie przyjeżdżający do 
nas z farmy Akiby w Bonarce, wykazują dużo 
znajomości pracy rolnej i nadzwyczaj szybko 
przystosowują się do tutejszego życia. Skon- 
statowaliśmy ten fakt z radością, zwłaszcza po 
przyjeździe ostatniej aliji, Dziewczęta z farmy 
w Bonarce odznaczały się w każdej pracy, do 
której je przydzielono. Widocznie farma na» 
sza jest doskonałą szkołą dla chaluców*. 
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Zawieszenie wykładów 


PRZEGLĄD 
+ PRASY » 


Nie o tereny chodzi... 


Pisząc niedawno o sposobie reakcji praay 
polskiej na zajścia w Niemczech, zwróciliśmy 
uwagę na opinię „Głosu Narodu“, Pisaliśmy 
wówczas pod adresem publicysty „Głosu Na- 
rodu“, żeby wziął do ręki mapę i wskazał je- 
dno miejsce, gdzie Żydzi mogą emigrować. 
Obecnie publicysta „Głosu Narodu* poświęca 
tej sprawie artykuł wstępny, pisząc, że właśnie 
ten ustęp naszych wywodów zasługuje na pod- 
kreślenie. „Głos Narodu“ wywodzi: 

Owszem, weźmy mapę ou rękil,. Ale nie tyl- 

mapę Europy, Jest bowiem dość trudno — 
przyznajemy — znaleźć w Europie tereny dla 
kolonizacji żydowskiej, Ale bo też Europa nie 
jest już terenem kolonialnym, Jest Europą i 
koniec. Świat się jednak na Europie nie koń- 
czy. Są jeszcze inne kontynenty, I na nich moż- 
na znaleźć tereny dla żydowskiej imigracji, 

Palestyna nie bardzo już wchodzi w rachu- 
bę. Przynajmniej na razie, Ale za to—Ameryka 
Poludniowa, Australia, Afryka, 

Więc z mapą w ręku pokazujemy Żydom, do- 
kąd mogą emigrować, Jak sobie publicysta z 
„Nowego Dziennika“ życzył, 

Jeżeli to ma się nazywać spełnieniem życze- 
nia i jeżeli publicysta „Głosu Narodu“ sądzi, 
że wystarczy wymienić parę krajów, by wska- 
zać ed razu drogi emigracji, to jest naturalnie 
w błędzie. Nie wystarczy przecież powiedzieć: 
emigrujcie do Ameryki południowej, do Afry- 
ki, do Australii, Odpowiedzialny polityk i pu- 
blicysta musi przecież zdać sobie sprawę tak- 
Że z możliwości emigracji. Cóż z tego, że wska- 
zuje się nam: możecie emigrować tu i ówdzie, 
skoro kraje, o których mowa, są zamknię- 
te dla emigracji. Od wielu lat liczne organi- 
zacje żydowskie i nieżydowskie czynią stara- 
nia, by umożliwić emigrację Żydom, wśród 
których pęd do emigracji jest przecież bardzo 
silny, a wszystkie te starania kończą się w obli- 
czu zamkniętych bram krajów emigracyjnych. 
Czyż trzeba przypomnieć usiłowania wysokie- 
go komisarza Ligi Narodów, MacDonalda, by 
przynajmniej część uchodźców z Niemiec umie 
ścić w krajach Ameryki Południowej? Czyż 
publicysta „Głosu Narodu“ nie wie nic o tym, 
że niedawno dopiero wrócono z powrotem z 
Urugwaju okręt, na którym znajdowało się 23 
(dwudziestu trzech!) emigrantów posiadają 
cych wizy wjazdowe i wszystkie formalności? 
Czyżby nic nie wiedział o tym, że Australia, 
Afryka i wszystkie kraje Ametvyki południo- 
wej, a więc Brazylia, Argentyna, Peru, Para- 
gwaj, Urugwaj i t. d. są w tej chwili zupełnie 
nie dostępne dla emigracji? Czyżby nic nie sły, 
szał o konferencji wielkich mocarstw w Evian, 
która zajmowała się problemem uchodźców, 
a po której nastąpiło jeszcze bardziej szczelne 
zamknięcie granic tch krajów? 

Nie zależnie od naszej walki o prawa we 
wszystkich krajach zamieszkania, należy 
stwierdzić, że wśród społeczeństwa żydowskie- 
go istnieje pęd do emigracji. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że pęd ten nie ogranicza się wy- 
łącznie do Palestyny, choć w odniesieniu do 
Palestyny jest on najsilniejszy. Z tym pędem 
emigracyjnym musimy się liczyć, Ale emizra- 
cja zależy nie tylko od c hę c i, lecz także 
god możliwośc! Jeżeli nie ma możli. 
wości emigracji, to żadne chęci i żadne apele 
nie pomogą. Nie pomoże także wskazywanie 
poszczególnych krajów, bo chodzi nie o kra- 
je, ale o przepisy emigracyjne, które wszę- 
dzie na Świecie są dziś niezwykle surowe. 

I jeszcze jedno. Do xaostrzenia przepisów 
emigracyjnych w niemałuj mierze przyczyniła 
się egitacja antysemicka, Nikt na świecie nie 
chce przyjąć elementów piętnowanych stale j 
zawsze jako elementy niebezpieczne, grożne, 
złe i szkodliwe. Należy pamiętać, że pierwszym 
skutkiem antysemickiej akcji prasowej o „nie- 
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RESZTEK 
KUPONOW ZA 


na Politechnice lwowskiej 


jako protest przeciw ekscesom antyżydowskim i szkalowaniu 
senatu akademickiego 


Lwów, 19. 11. (B) Na tablicy gmachu Poli- 
techniki lwowskiej ukazało się obwieszczenie 
Senatu następującej treści: „Senat okademicki 
Politechniki Iwowskiej na posiedzeniu zwy- 
czajnym w dniu 18 listopada 1938 dając wy- 
raz swemu głębokiemu oburzeniu z powodu 
szkalowania władz akademickich i członków 
grona profesorskiego w rozpowszechnianych 
ostatnio ulotkach, z powodu prób dzikiego ter- 
roru względem obradującego senatu Polite- 
chniki i z powodu ohydnego i zbrodniczego 
napadu na współstudiujących, zawiesił wykła- 
dy i ćwiczenia z dniem 19 listopada aż do od- 
wołania. Podpisany rektor Sucharda*, 

W związku z zawieszeniem wykładów, PAT. 
wydał następujący komunikat: Wczoraj w go- 
dzinach południowych na sali rysunkowej 
Politechniki lwowskiej nieznani sprawcy na- 
padli na dwóch studentów żydowskich: Men- 
dla Lehrera i Samuela Probelera, zadając im 
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ELEKTRIT rewelacją sezonu! 


Dostępny dla wszystkich 
wieloobwodowy ;„Kordial'* 


i 7-obwodowy Super „„fliegro': 
sprzedaje na dogodne spłaty: 


Fachowa firma A N T E Muj A só 


radiowa 5 9 


Kraków, STAROWIŚLNA 1, tel. 178-77, 
ammen 


rany cięte. Niezależnie od tego w związku z to- 
czącym się dochodzeniem dyscyplinarnym 
przeciwko jednemu ze studentów Politechniki, 
grupa młodzieży usiłowała demonstrować w 
gmachu Politechniki, rzucając równocześnie 
ulotki, szkalujące senat akademicki i grono 
profesorskie, Rektor Politechniki oburzony 
tego rodzaju postępowaniem młodzieży zawie. 
sił wykłady i ćwiczenia aż do odwołania, 


10-tysięczny tłum demonstrował 
w Nowym Jorku w chwili wyjazdu „Bremen“ 


Nowy Jork, 19. 11. ŻAT. 10.000 osób uczest- | krętem „Bremen“, 


niczyło wczoraj w demonstracji w porcie no- 
wojorskim przed odpływającym niemieckim 0- 


Z tłumu rzucano okrzyki: 
hańba terrorowi, hańba pogromczykom., Policja 
z trudem nie dopuściła do najścia na okręt. 


Dr. EDWARD MACHAUF Trzej obrońcy Grynszpana 


spec. chor. nosa, gardła, 
ordynuje obecnie 


plac Szczepański 5 parter tel, 118-29 | Schwarz I D. 


Ambasador Francji 


Kkriani i uszu tr 


Paryż, 19.  ŻAT. Obronę Grynszpana objęli 
zej paryscy adwokaci, a mianowicie były mi. 
nister sprawiedliwości Moro Giaferi, H 
Vesinne La Rue. 


przybył do Berlina 


Dziś — wręczenie listów uwierzytelniających w Berchtesgaden 


Berlin, 19, 11. PAT. Ambasador Francji w 


PARYZ, ALPY... 
SŁONCE, SNIEG..' 


Trzytygodniowa wycieczka do Francji i Szwajcarii 
17. XII. 38. r. — 7, l. 39. r. 
Informacje: Żyd. Stow. Medyków Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego, Warszawa, Elektoralna 543 
tel. 249-03, godz. 7—-8 


Berlinie Coulondre powitany został na dworcy 
przez szefa prótokołu barona von Doernberg, 
francuskiego charge d'affaires hr. de Montbas 
oraz personel ambasady francuskiej, W połud= 
nie amb. Coulondre przyjęty został przez mini- 
stra Ribbeniropa, wieczorem zaś adał się do 
Berchtesgaden, gdzie w niedzielę rano złoży 
kanclerzowi Hitlerowi swe listy uwierzytelnią- 
jące. 


Ogioszenie dekretu prasowego -- 
we wtorek 


Warszawa, 19. 11. (Sin.) Jak się dowiadu- 
jemy, ogłoszenie dekretu prasowzgo nastąpi 
we wtorek dnia 22 bm, 


B. poseł Lieberman 
pisze pamiętniki 

Warszawa, 19. 11. (Sin.) Przebywający w 
Paryżu były poseł Lieberman pracuje obecnie 


PRZY SCHORZENIACH DRÓG MOCZOWYCH I GRU- 
CZOŁU KROKOWEGO codzienne stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA umożliwia obfite 
1 łatwe wypróżnienie 4 dobre trawienie — szklanka rano 
na czczo. — Zapytajcie Waszago lekarza. 


E E 
pożądanych elementach“ było właśnie zamknię, 
cie bram krajów emigracyjnych. A obok tego 
istnieje jeszcze jedno zagadnienie o wiele głęb- 
sze: nigdzie dotąd na Świecie 
za wyjątkiem jednej Irlandii 

emigracja nie miała wpływu na stosunek pro- 
centowy ludności poszczególnych państw, O 
[tym powinni pamiętać wszyscy gorliwi rzecz- 
| cy. emigracji Żydów. (Ro) 


nad wydaniem pamiętników pt, „Portrety w 
ramach wspomnień". Pamiętniki b. posła Lie- 
bermana zawierać będą sylwetki mężów stanu 
polskich i zagranicznych. Tom pierwszy, któ: 
ry ukaże się niebawem w Brukseli, będzie za- 
wierał materiały z okresu lat 1900—1920, 
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Ciężki stan zdrowia 
b, premiera krodija 

Budapeszt, 19. 11. PAT. Prasa donosi, że stan 
zdrowia byłego premiera Rusi Podkarpackiej 
Brodija, aresztowanego na zarządzenie Pragi 
za wysunięcie postulatu samostanowienia dlą 
swego narodu i przebywającego w więzieniu w 
Pankraz — budzi poważne obawy. 
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„Mein Kamp£“ dozwolony 
na Litwie 


Kowno, 19, 11. PAT. Zakaz debitu pism nan 


rodowo socjalistycznych oraz „Mein Kampf” 


Hitlera został cofnięty. W dziennikach poja- | 


wiły się odnośne anonse, 


„NOWY DZIENNIK* piedzieia 20 listopada 


Dr EZRIEL CARLEBACH 


Sprawozdani 


Oto leży na stole księga, zawierająca pełnych 
310 stron, która kosztowała rząd Jego Królewskiej 
Mości 5.600 funtów, wydanych na badania w Pale- 
stynie i 1.000 funtów wydatków, związanych z jej 
drukiem, a nas — kosztowała ta Księga cały rok 
Wyczekiwania i obawy, setki ofiar, mnóstwo nie- 
przespanych nocy i miliony rozczarowanych serc. 
Oto leży przed nami zaopatrzona w 12 wielkich 
kolorowych map, mnóstwo tablic, statysiyk i mniej- 
Szych szkiców i świadczy jasno o tym, że panowie 
Woodhead, Waterfield, Read i Russel nie mają 
rady dla narodu żydowskiego. I nim jeszcze zabiee 
Trasz się do przejrzenia tej Księgi, wyłania się peł- 
ne goryczy pytanie: Czy dla tak marnych wyników 
opłacało się włożyć tyle trudu i pracy, czy wartaio 
redagować całe wagony memoriałów, wylewać 
całe morze atramentu, tyle mówić, składać tyle 
świadectw i ekspertyz? 

I warto chciażby zacząć czytać tę Księgę. Jej 
treść już od dawna jest znana, Od dawna. Pilni 
Czytelnicy zapewne przypomną sobie, że jest zna- 
na od dwóch miesięcy. Przytaczaliśmy na tym 
miejscu wszystkie argumenty, wykazujące  nie- 
możliwość podziału, uzasadnienie, że państwo 
arabakie przy najskrupulatniejszych obliczeniach 
gdzie miało deficyt, omawialiśmy na tym miejscu 
granice zaleconego karykaturalnego państwa, sig- 
gającego od Tel Awiwu do Zichron Jaakow, a na- 
Wet przytoczyliśmy postanowienie rządu, zmierza- 
ące do odrzucenia tego planu. Rząd bowiem nie 
chciał nas postawić w tym przykrym położeniu, 
abyśmy m y musieli się o plan ten targować. 

Oczywiście, wszystko było już przedtem wia- 
dome. Sama lektura nie może już niczego uzupeł- 
nić. A jednak, im więcej i częściej sprawozdanie 
to się odczytuje, tym większe jest przerażenie. 
Nie ze względu na treść, lecz ze względu na formę 
argumentacji. 

Ponieważ jest ona najśmieszniejsza ze wizyst- 
kich dotychczasowych raportów komisyj badaw- 
czych w Palestynie. Jest po prostu skandalem sa- 
ma dla siebie. 

A wykazuje ona wręcs coś przeciwnego, niż za- 
Mmierzała. Wykazuje jasno I wyraźnie, że Palestyna 
daje się podzielić, dobrze podzielić, o wiele jeszcze 
lepiej, aniżeli sami sobie przedstawiali. 


Plan Peela — jednomyślnie odrzucony 
i dlaczego? 


Sprawozdanie biegnie zygzakowatymi ścieżkami, 
aby zamydlić oczy i zasłonić prawdę. I jakkolwiek 
nie warto nawet — a jest rzeczą niemożliwą w ra- 
Mach artykułu dziennikarskiego — biegnąć tymi 
Wszystkimi krętymi ścieżkami, to jednak omówić 
Można najważniejsze punkty sprawozdania. 

Sprawozdanie obrało za punkt wyjścia szkic 
Orda Peela, plan Nr. 1. Plan ten analizuje jak naj- 
Rzczegółowiej, posługując się przy tym następują- 
cymi argumentami: 

~= Granice korytarza ciągnącego się z Jaffy do 
Jarozolimy są nie do przyjęcia, Korytarz powinien 
mieć własną stację radiową. A gdy w chwili obe- 
enej stacja ta znajduje się poza korytarzem, a no- 
Wej, jak twierdzą „eksperci* nie można budować, 
Należy korytarz w ten sposób powiększyć, aby 
objął wspomnianą stację radiową. I podobnie jak 

omisja przypomniała sobie jakieś dwie arabskie 
Wsie w okolicy, wsie, które czerpały wodę z da- 
lekich żródeł w górach i dlatego należało cały 
en obszar górski, obejmujący źródła przyłączyć 

© obu wsi, dlatego że nie byłoby sprawiedliwym 
wie wioski, Kibię i Budrus pozbawiać wody — 
tak i teraz komisja twierdzi, że korytarz musi 
mieć zwoje lotnisko wojskowe. I rzeczywiście je 
Xa, Lord Peel nakreślił specjalnie wielki łuk i 
odciął Tel Awiw od zaplecza, aby lotnisko to włą- 
zyé do korytarza. Komisja jednak znajduje, że 
tniejące, dzięki Bogu, dobrych parę lat lotnisko 
est niedobre. I wyszukuje szmat ziemi, bardziej 
la tego celu odpowiedni, gdzieś za górami. I włą- 
cza do korytarza to przyszłe lotnisko, mające 
Dowstać za dni mesjaszowych. A może by tak ko- 
Misja wyłączyła ten dawniej nakreślony łuk sta- 
rego lotniska? Co to, to nie. Tymczasem tamto 
lotnisko jest dobre... 

Albo komisja zajmuje się na przykład granica» 
Mi Między Jaffą a Tel Awiwem. Lord Peel za- 
Droponował odkupienie małego skrawka ziemi, któ- 
Ty Miałby spełnić rolę szosy i granicy, oddziela» 
Jącej zupełnie znajdujące się tam domy i ulice, 

związku z tym komisja znajduje, że w takim 
Wypadku kilka żydowskich baraków mogłoby się, 
roń Boże, znaleźć w Tel Awiwie. Komisja sta- 
wia więc wniosek: nie — szosa, lecz — mur. 
Jednakowoż po długim badaniu dochodzi de 


wniosku. że mur się nie nadaje. Dlaczego? — Dla ` 
Í dem przyjeżdżają w te okolice na osiołkach, gdyż 


ego, że zza muru można.. rzucać... bomby. I znaj- 


duje w końcu iście genialne wyjście: zamiast mu 
ru należy wznieść żelazne... żelazne ogrodzenie. 
Zza żelaznego ogrodzenia można wprawdzie, — 
pisze komisja, również rzucać bomby, lecz wówe 
czas przynajmniej widzi się, kto je rzuca... 
„Załatwiając* podobnymi głupimi dowcipami 
problem granic, „badając“ podobnymi metodami 
możliwości strategicznej obrony tych niezwykle 
trudnych granie państwa żydowskiego, nakreślo- 
nych przez lorda Peela, a znajdujących aię u stóp 
pasma Karmelu i w Emeku Jezreel, — przecho- 
dzi komisja następnie do problemu ludnościowego 
Za dużo coś tych Arabów w państwie żydow-= 
skim. Tizeba ich stąd przenieść .Ale dokąd? — 
A więc szuka się. W Negewie — nie ma wody. 
Prawda, że ekspedycje, które poszukiwały w tym 
terenie wody, zostały napaduięte przez terrorys= 
tów i przerwały pracę, a dwa odkryte źródła ob- 
fitują istotnie w wodę, lecz woda ta, zdaniem 
komisji, jest za słona. I „dlaiego* nie ma miejsca 
nawet dla jednego Araba w Negewie, który obej* 
muje obszar połowy Palestyny... A więc trzeba 
szukać w Transjordanii. Komisja więc jedzie do 
Transjordanii i stwierdza w ciągu, ni mniej ni 
więcej, w ciągu trzech dni, że z 90 milionów du- 
namów (to znaczy z obszaru 3 razy tak dużego 
jak proponowane państwo żydowskie) w Trans- 
jordanii da się skolonizować tylko — 7 milionów, 
a te 7 milionów są — zajęte. I dlatego nie ma w 
ogóle miejsca dla Arabów na obszarze 90 milio- 
nów dunamów... Lecz komisja nie spoczywa i szu 
ka dalej — w dolinie Jordanu, niedaleko Hule. 
I rzecz dziwna: właśnie na tym terenie, który 
właściwie powinien należeć do Żydów, komisja 
znajduje to, czego szuka. Tam, mówi, gdyby Ży= 
dzi mieli (bagatelka!) zmienić poziom jeziora Ki- 
neret i zbudować kanały w górę rzeki ,co oczy- 
wiście kosztowałoby żydów kilka milionów fun- 
tów, — to wówczaz można byłoby użyźnić kraj. 
A więc wszystko w porządku? A więc problem 
rozwiązany? Nie, dopiero nie. Dlatego, że na tym 
terenie można osiedlić dokładnie 50.000 Arabów. 
Znaczy to, że takie rozwiązanie kwestii w niczym, 
broń Boże, nie poprawi sytuacji państwa Żydowe 
skiego. Przeciwnie, wywoła przeciwko takiemu 
projektowi protesty kół chrześcijańsikch całego 
świata i sprzeciw p. Pinchasa Ruttenberga. Sprze 
ciw światowego chrześcijaństwa dlatego, że 
gdzieś tam, opodal jakiejś chatki w tym sakątku 
kraju w pobliżu Jerycha, Arabowie przyciągają 
turystów amerykańskich, którzy z wielkim tru- 
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upiększający, który używany 
w dzień zapewni Jani piekną 
I delikatną cerę, 


nie ma tutaj szosy, i pokazują im pewne miejsce 
twierdząc, że tutaj właśnie działał Jan Chrzciciel. 
Nie ma tutaj żadnego kościoła, żadnego klasztoru, 
nie ma niczego, żaden Baedecker nie wspomina 
o tym ani słowem. A jeżeli zbuduje się kanały ce- 
lem nawodnienia gleby, powierzchnia wody opa- 
dnie nieco przy „miejscu chrztu“ na drugim koń 
cu kraju. A to „obraziłoby uczucia chrześcijańs= 
kie“, Z drugiej znów strony, jeżeli zbuduje się ka- 
nały, Pinchas Ruttenberg zażąda kompensaty, wy 
noszącej okrągło (komisja doieładnie wyiiczyła) 
milion funtów za swoją stację elektryfikacyjną ko 
ło Kineret), która zostałaby w ten sposób posz- 
kodowana. I dlatego nie można budować kana- 
łów i dlatego nie można nigdzie osiedlić Arabów, 
dlatego Arabowie musieliby pozostać na obszarze 
państwa żydowskiego. A ponieważ taki stan rze» 
czy jest niemożliwy, — dlatego też komisja po” 
stanawia oderwać od państwa żydowskiego wszy 
stkie obszary, zamieszkałe przez Arabów, 

I komisja po prostu kraje kawałkami, tak, jak 
gdyby to był papier. Przede wszystkim na polu. 
dniu koło Riszon Lecijon dlatego, że tam miesz- 
ka 20.000 Arabów. A następnie głównie oczywiśe 
cie zwłaszcza — całą Galileję, Dlatego, powiada- 
ją członkowie komisji, że „jak zresztą pisał lord 
Peel, Galileja zachowywała się podczas niepoko* 
jów spokojnie, co ma oznaczać, że ludność Gali- 
leji nie jest tak bardzo wrogo usposobiona wzglę= 
dem Żydów. My jednak, twierdzą czlonkowie ko» 
misji, pytaliśmy w tej sprawie wysokich urzędni= 
ków angielskich, którzy zapewnili nas, że także 
Galileja wystąpi przeciwko Żydom... Komisja nis 
widziała ani jednego Araba z Galileji, w której 
stosunki z Żydami od czasu Ici układają się dob. 
rze, a z drugiej strony komisja nic nie słyszała o 
tym, że wybuchający kilkakrotnie terror arabski 
po wyjeździe lorda Peeła zgnieciony został zu- 
pełnie przez dwustu młodzieńców żydowskich. 
Lecz to, że Żydom nie wolno oddać Galileji, — 
o tym powiedzieli komisji wysocy urzędnicy an- 
gielscy. Poza tym orzekli, że gdyby nawet Żydzi 
otrzymali Galileję nie będą w stanie osiedlić tam 
więcej niż 15.000 ludzi... w całej Galileji. 

I tak komisja odrywa, i kraje aż — 

w jednym z członków komisji, w starym Bir 
Ellisso Russel'u, budzi się sumienie i woła on — 
stop! 


Plan Nr. 2 — Spór w łonie komisji 
Ciekawe zjawisko. W posiedzeniach w Palace 
hotelu w Jerozolimie brał udzłał siedząc, a vaczej 


É 

prawie że leżąc w fotelu jak gdyby drzemająe sir 
Ellisson. Sir Ellisson zwykł był chodzić w po- 
miętym białym ubraniu, bez kołnierzyka. Swoją 
wychudzoną, nieco chorobliwą twarzą, swoim po 
wolnym chddem wyglądał jak starszy pan, który 
po przebytej operacji udał się na letnisko i od tej 
chwili rzucił z siebie całe brzemię mieszczańs= 
kiej eXykiety. 

Wiekiem najstarszy w komisji, ze młodych lat 
był wspaniałym łyżwiarzem, wioślarzem, tennisis- 
tą, zdobył kilka nagród, dzisiaj poprzestał na spo- 
kojniejszym sporcie, na malowaniu.  Wcielenie 
sprawiedliwości wśród członków komisji, przez 
diugie lata był adwokatem, a następnie sędzią w 
koloniach, Ugandzie, na Cyprze, w Tanganice, wy 
dał kilka dzieł prawniczych. Zresztą wyżej nie 
dopuszczony — stale był sędzią, zawsze „fair w 
stosunku do oskarżonych, zawsze sędzia... 

Teraz więc powstał sir Ełlisson w tej chwili, 
gdy odrywano coraz to nowe terytoria od pań- 
stwa żydowskiego i oświadczył: „Dosyć! Odcięe 
to kawałek na południu „zabrano całą Galileję — 
więcej nie wolno“ 

Sir Ellisson narysował plan właśnie w tych 
punktach, w których rozpoczęto sekcję i nazwał 
go“ „planem Nr. 2.“ Plan ten obejmuje terytoria 
państwa żydowskiego do Tel Awiwu do Hajfy, 
a dalej cały Emek Jezreel aż do doliny Bet Szan, 
a na północy sięga po Hule, aż do granicy syryjs- 
kiej. I sir Ellisson dodał w swoim votum sepa- 
restum: 

„Galileja przepadła, trudno. Żydzi nie mają tam 
tyle ziemi, większość jest arabska, okolica jest gó 
rzysta i jeżeliby Żydzi chcieli mimo wszystko roz 
ciągnąć ne Galileję swoją władzę, nie obejdzie się 
bez groźnego rozlewu krwi. Szkoda, że Żydzi nie 
posiadają tam więcej ziemi. Bardzo Żałuję, lecz 
taki jest stan faktyczny. 


Lecz dalej nie wolno nam krajać. Otrzymaliś- 
my od ministra kolonii polecenie, aby zbadać plan 
Peela i wypowiedzieć swoją opinię, czy koniecz= 
ne są „zmiany“, A oderwanie innych terenów, 
prócz Galileji, odznaczałoby więcej niż „modyfi- 
kację*. 

Musimy też raz na zawsze stwierdzić, czy zgo- 
dnie z naszym poleceniem ma zostać zbudowane 
państwo żydowskie, czy też mamy zapobiec te- 
mu aby Arabowie nie mieszkali na terytorium 
żydowskim. 

Sądzę, pisze potem air Ellisson Russel w roz- 
dziale, utrzymanym w życzliwym tonie, że probe 
lem wysokiego odsetka Arabów w państwie ży- 
dowskim nie powinien być dla nas tak wielką 
przeszkodą. Z biegiem czasu to ustanie. Żydzi za- 
pewniają nas, że 5ą gotowi sprowadzić do kraju 
mowych imigrantów „Oni rozbudowali Jerozoli= 
mę, Hajfę, Tel Awiw, oni dokonali cudów. Mnie= 
manie, że właśnie żydzi zabrali najlepszą ziemię, 
zakrawa na oszcezrstwo. Jest raczej prawdą, że 
objęta przez żydów w posiadanie ziemia, stała się 
najlepszą dopiero w ich rękach. 

A i z przeniesieniem Arabów z państwa żydow= 
skiego nie jest tak strasznie. Urzędnicy angielscy 
zapewniali nas tutaj, że Arabowie sprzedają dzi- 
siaj i będą w przyszłości sprzedawali znpełnie do 
browolnie swą ziemię i przeniosą się do Trans- 
jordanii. A więc — dlaczegoż koledzy moi tak 
bardzo troszczą się o Arabów? Dlaczego? Prze- 
cież oni nie są dziećmi i sami o siebie dbają. A 
jeżeli twierdzą, że arabski fellach, podobnie jak 
każdy chłop na całym świecie przywiązany jest 
do swojej ziemi, — ja uważam, że arabski fel- 
lach, podobnie jak każdy chłop na Świecie rozu- 
mie doskonale, jak dbać o swoje interesy... 

W dalszym ciągu koledzy moi w komisji twier- 
dzą nieustannie, że Arabowie stawiać będą silny 
opór. Przede wszystkim całe nieszczęście pocho- 
dzi stąd, że nie została dotąd ustalona jasna po- 
lityka. A moi koledzy, którzy mają zamiar wpro 
wadzić rozmaite mandaty i inne prowizoryczne 
rozwiązania, powinni o tym pamiętać. Dopóki raz 
na zawsze nie zostanie ustalone, że to jest ży» 
dowskie, a tamto arabskie ,tak długo Arabowie, 
„ośmieleni dotychczasowymi osiągnięciami" sta- 
wiać będą opór i nie będzie spokojn. A po drue 
gie: dlaczego ciągle troszczą się o to, co uczynią 
Arabowie? Dlaczego nie troszczą się o to, co u- 
czynią Żydzi? Ze złożonych zeznań wynika, że 
Żydzi zachowali się doskonale. Arabowie prowo* 
kowali ich bardzo ostro i, ogólnie wziąwszy, Żye 
dzi zapanowali nad sobą. Dyscyplina jaką Żydzi 
wykazują w stosunku do swoich przywódców, 
może służyć za dowód, że Żydzi uregulują zgode 
nie stosunki między żydowskim a arabskim pań- 
stwem. Jest rzeczą jasną, że żydowskie samoopa- 
nowanie „kawlaga* mie wypływa z obawy przed 
Arabami. Postawa wielu młodych Żydów wywar= 
ła na mnie niezatarte wznżęale i jakkolwiek nie- 
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jeden wykazał porywczość, to jednak okazali się 
oni członkami niejako wyższej rasy, której od 
dawna przeznaczone jest panowanie nad tym kra 
jem. Żydów jest dzisiaj w Palestynie 400.000, tzn. 
jedna trzecia część całej ludności Palestyny. Są 
oni knlinralnym i postępowym elementem wśród 
całej ludności. Pewien rozsądny świadek przes- 
trzegał nas, że jeżeli Żydzi przekonają się, iż dane 
im przyrzeczenia nie zostaną dotrzymane wówczas 
odpowiedzą należycie na wszystkie arabskie pro- 
wokacje i ujmą sprawę w swoje własne ręce. W 
następstwie wybuchłaby wojna domowa, która 
wytwerzyłaby sytuację o wiele gorszą od obec- 
nej“. 

1 dlatego, wspominając jeszcze o innych żydow- 
skich zasługach i żałując, że na podstawie obecnego 
stanu posiadania ziemi nie można Żydom zaofia- 
rować lepszego planu, aniżeli plan Nr. 2, — sir 
Ellison wyklucza się z komisji i nie będzie więcej 
uczestniczył w krajanin... 


Pian Nr. 3 — karykatura, gorzkie 
kpiny 

Lecz trzej pozostali członkowie komisji krają we- 
soło w dalszym ciągn. 

Ot tak sobie, jak gdyby nigdy nic, w dwóch wier- 
szach sprawozdania odrywają Hule, z całą konce- 
sją, która kosztuje nas dwa miliony funtów. Z tą 
koncesją (jeden Bóg o tym wie) na maiarię przy 
osuszaniu bagien. 

I podczas gdy w każdej najmniejszej arabskiej 
wiosce poświęca komisja szczegółowe badanie, — 
tutaj jednym pociągnięciem pióra komisja odrywa 
nam Rosz Pinę, Saied, Metulę, Tel Chaj i... i... 

Potem komisja schodzi w doliny, odbierając nam 
całą dolinę Bet Szan, Tirat Cwi, Maoz. W dalszym 
ciągu komisja zatrzymuje się w Tyberiadzie, odci- 
nając samą Tyberiadę, stację Ruttenberga, Daganię, 
Masadę, Ejn Hakore, Jawniel, Kineret. A nastę- 
pnie komisja znowu udaje się w góry, wznoszące 
się ponad doliną Emek Jezreel i znown odrywa 
Sedżerę, Bet Alonim, Kfar Tabor. Potem komisja 
schodzi w dół, do serca rolniczego jiszuwu, aby 
zrabować nam, ni mniej ni więcej tylko — Emek 
Jezreel, czemu poświęcono pół wiersza. Bez żad- 
nych przyczyn i powodów. Bo tutaj nie mogą 
przecież uzasadnić swego kroku ani cyframi ani 
stat) -tykami, że Emek jest arabski. Tutaj wszyst- 
ko przecież jest żydowskie, tutaj nie mają człon- 
kowie komisji żadnej wymówki. Jakimś potwornym 
hokus pokus wyrwali państwu żydowskiemu ser- 
ce; wszystko, wszystko Bet Alfę i Ejn Charod, Tel 
Josef i Merchawię, Kfar Jeladim, Balfurię, Tel 
Adaszim, Kfar Gdeon, Kfar Baruch. Nachalal, Sde 
Jaakow, Szaar Haamakim, Kfar Chasidim, tę całą 
dolinę radości, dumy, znoju, bohaterstwa i poświę- 
cenia, ydzie każda piędź ziemi wykupiona została 
i nżyźniona naszą krwią i przepojona naszymi 
łzami. Odcięto to wszystko — w jednym wierszu. 

Komisja tak długo kraje, wychodząc z nożycami 
w ręku od granicy syryjskiej i zdążając doliną 
w dół na szerokość całego kraju aż dochodzi do 
Hajfy. Tutaj zatrzymuje się: zachodzi maia trud- 
ność. Hajfa jest już miastem, zaznaczonym na 
wszystkich mapach. Odebrać Hajfy jednym po- 
ciągnięciem pióra nie można. Tutaj trzeba napi- 
sać jnż cały rozdział, lecz napisać musi się, gdyż — 
musi się ją odebrać. 

I panowie z komisji piszą. Tym samym tonem. 
Podczas gdy do tej chwili liczyli się ze atanem 
obecnym, nigdy nie wypowiadają słowa o ewen- 
tualnych zmianach w strukturze ludności i o kul- 
turze rolnej, które to czynniki mogą zaistnieć w 
przyszłości i zmienić cały obraz, — tntaj nagle, 
jeżeli chodzi o Hajfę, członkowie komisji zamie- 
' niają się w prawdziwych proroków. 
| ich fantacja rozwija się w następujący sposób: 

kiedyś skupi się tutaj wielki przemysł. Zbudowa- 
nie zostaną rafinerie nafty, których koszt wy- 
niesie nie mniej niż 5 milionów funtów (oni wie- 
dzą już dokładnie), a dookoła tych rafinerii po- 
wstanie całe mnóstwo fabryk, tak, że zabraknie ro- 
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botników w Hajfie, 

A więc wszystko w porządku, nie? — A więc 
żydowscy emigranci znajdą pracę. Ala — nie. I 
tutaj przypomina sobie komisja zeznania pewnego 
urzędniczyny, który w r. 1931 przeprowadził spis 
ludności w Palestynia i tak mimochodzem orzekł, 
że robotnikowi arabskiemu nie atarczy ziem i że 
powinien on mieć pracę sezonową. I właśnie tu- 
taj, w Hajfie, za dni mesjaszowych, ta sezonowa 
praca znajdzie się dla Arabów. 

I skoro tylko, twierdzi komisja, powstanie pań- 
stwo żydowskie, Żydzi nie przyjmą poszukujących 
pracy Arabów, i dlatego też należy Hajfę wykroić 
z panstwa żydowskiego... 

A dopiero tutaj komisja operuje należycie no- 
życami. Obciąwszy jnż wszystko i stojąc przed Tel 
Awiwem z jego peryferiami, — resztę komisja już 
nam daje jako państwo żydowskie, 

A reszta kraju? Reszta będzie albo arabska, albo 
pod rządami mandstowymi. I podczas gdy w pań- 
stwie żydowskim znajduje się 400.000 dunamów 
żydowskiego stanu posiadania, poza nim, to zna- 
czy na terenie objętym mandatem i w państwie 
arabskim, znajduje się okrągło 900.000 dunamów 
żydowskiej ziemi, Po sprawiedliwości... podczas 
gdy w państwie żydowskim może żyć 200.000 Ży- 
dów, 157.000 ma żyć wśród Arabów i pod rządami 
mandatowymi, aby sprawiedliwości stało się za- 
dość. 

Nie należy jednak, broń Boże prsypuszczać, że 
na obszarach, objętych mandatem, a obejmujących 
Galileję, Emek Jezreel, Huie, Nazaret i Hajię obo- 
wiązy wać będzie dotychczasowy mandat, oparty 
na deklaracji Balfoura. Nie. Niemniej jak 150 stro- 
nie sprawozdania, nie mniej niż połowa całego 
„duchowego* wysiłkn komisji, poświęcona jest za- 
gadnieniu, w jaki sposób zapobiec aby żydzi, broń 
Boże, nie mogli dostać się na terytoria mandatowe, 
do miast i wsi, w których mieszkają już, na tę 
ziemię, którą już od dawna wyknpili i gdzie stano- 
wią 60 procent Indności. Bardzo skomplikowany, 
system został tutaj wypracowany, a rozporządzenia 
ministra Witte o „sferze osiedleńczej* w Rosji 
były niczym w porównaniu z zaleceniami komi- 
sji. Każdy żyd z Ejn Charod Inb Nachaial zamie- 
nia się zgodnie z tymi przepisami, w sni generis 
kupca pierwszej lub drugiej kategorii, któremu 
mieszkać w hotelu w Jerozolimie wolno, lecz no- 
cować nie — itp. „plany“... 

I nie należy, broń Boże przypmszczać, że jeżeli 
mowa jest o państwie żydowskim, obejmującym 
Tel Awiw i peryferia, myśli się istotnie o — pań- 
stwie. Nie. Po kolei omawia sprawozdanie prawa 
tego państwa i —odbiera je. Z chwilą gdy jakaś 
minimalna mniejszość arabska znajdzie się w pań- 
stwie żydowskim, mówi sprawozdanie, należy 
przede wszystkim zmnsić żydów do tego, aby zmie- 
nili kontrakty Keren Kajemetn, zawarte z żydow- 
skimi koloniami, a dotyczące zatrudnienia arab- 
skich robotników. Należy wówczas zagwarantować 
na drodze międzynarodowej, aby Żydzi zatrudniali 
arabskich urzędników w swoim aparacie państwo» 
wym. Należy wówczas postarać się, aby Tel Awiw 
zrezygnował ze swojego portu na rzecz Jaffy. W 
dalszym ciągu należy uregulować... system wybor- 
czy w państwie żydowskim, celem zapewnienia, że 
jeżeliby nawet istniała duża większość żydowska, 
aby większość tu nie miała decydującego słowa w 
stosunku do 50.000 Arabów w państwie żydowskim. 
Takie same postanowienia dotyczące nauczania 
języka arabskiego w szkołach i — rzecz nie do 
uwierzenia — postanowienie mówiące, że jeżeli w 
kasie świętego arabskiego Wakfu (kasa terrory- 
stów muftiego), broń Boże zabrakłoby pieniędzy, 
państwo żydowskie ma mu wypłacać rocznie 
30.000 funtów. Nie mówiąc już o tym, że należy 
ograniczyć możliwości rozwoju przemysłu żydow- 
skiego w państwie żydowskim, kontrolować sy- 
stem płatniczy i t. d. Nie mówiąc już o iym, że 
dla wygody część żydowskich kolei państwowych 
ma przejść w ręce — mandatariusza.., 

To jest w ogólnych zarysach plan Nr. 3 Taki 
„podział* poleca komisja rządowi angielskiemu. 


Mapy dotyczące wspomnianego planu władze man- 

atowe przesłały wszystkim dziennikom w kraju. 
Trzeba tm się przypatrzeć, widzieć i — płakać? — 
śmiać się? 


Zdecydowany wróg żydowski i — 
znowu intrygi 


„Plan Nr. 3 ni+ wyczerpnje jednak sprawy. Wyło- 
nił się jeszcze świeżo upieczony plan Nr. 4. 

, Ponieważ jednemn z tych trzech panów z no- 
Zycami w ręku wszystko to nie wystarczało i chciał 
krajać jeszcze trochę, ot tak, z impetem, ale nie 
yło już czego krajać, — więc pan ten bodaj „wy- 
Taził swoje zdanie“, że i to wykrojone terytorium 
Jest za duże dla żydów. 

Ten zdolny przykrawacz nazywa się Mr. Reed. 

ależy, ku jego chwale zaznaczyć, że już podczas 
Posiedzień, nawet podczas posiedzeń oficjalnych 
nie powstrzymał się zupełnie i dawał wyraz swoje- 
mu głęboko zakorzenionemu antysemityzmowi. 
Człowiek o brutalnym wyrazie twarzy, o dobrze 
Pielggnowanej, błyszczącej fryzurze szatyna, © 
energicznie ściągniętych wargach, — typ urzęd- 
dniczyny ubezpieczalni w jakiinś małym niemiec- 
kim miasteczku. Dwadzieścia sześć lat swego życia 
Bpędził w Cejlonie, będąc tam początkowo sekre- 
tarzem, potem inspektorem pracy, a w końcu bur- 
mistrzem hinduskiego miasta, l ów pan wypowia- 
da swoje zdanie na jakichś 20-tu stronicach przy 
końcu Białej Księgi. Ne robi tego bardzo mądrze 
1 zdradza przy tym rzeczy niecenzuralne, a miano- 
Wicie zeznania urzędników miejscowej administra- 
cji, złożone przed komisją. 

Prawie sto procent ludności nie arabskiej i nie 
Żydowskiej w Palestymie, pisze Mr. Reed, wypowie. 
działo się przeciwko podziałowi i Mr. Reed cytuje 
dosłownie, jak to ci bwiadkowie wyobrażają ao- 
bie, że Anglia koniecznie będzie musiała wmieszać 
się do wojny żydowsko-arabskiej, że „jeżeli tylko 
ukaże się sprawozdanie przemawiające za podzia- 
łem, wybuchnie potężne powstanie Arabów" i że 
Arabowie „nie zgodzą się na żadne państwo ży- 
dowskie, choćby jak najmniejsze". A potem, w 
długim bczsensownyja wywodzie oświadcza Mr. 
Reed kilkanaście razy, że to jest jego prywatne 
zdanie a mianowicie, że Arabowie nie pewi n- 
ni istotnie pogodzić się z myślą powstania pań- 
ztwa żydowskiego. „Pod naciskiem wojny świa- 
towej przyrzeczono soá Żydom“, pisze Mr. Reed. 
Ha, trudno, przepadło. Lecz zbudować państwo 
żydowskie — to zupełnie eo innego. Co to znaczy 
„zupelnie eo innego?“ To jest niesprawiedliwe. 
Człowiek tego rodzaju poglądów otrzymał polece- 
nie od swego ministra, aby stworzyć państwo ży- 
dowskie... 

Oczywista powołuje się on również na Żydow- 
skich negatywistów i mówi z obłudnym szacun- 
kiem o lordzie Samuela. Rzecz jasna, ma również 
cały azereg pretensji do swych kolegów z komisji, 
dlaczego uważają ra możliwe 50.000 Arabów, któ 
rzy siedzą na tej ziemi od dawien dawna „poddać 
władzy“ dopiero co przybyłych Żydów. Tak jak 
gdyby on, ten Anglik urudził się w Palestynie lub 
na Cejlonie, między Hindusami, nak którymi, jak 
Big zdaje panował ze spokojnym sumieniem, 
przy pomocy 30 żołdaków nad pięcioma milionami 
tubylców... 

A w końcu ten pan zajmuje się wyższą polityką: 
a mianowicie kousekwencjami, jakie poniesie im- 
Perium brytyjskie (którego los pożal się Boże, spo- 
czywa na jego barkach) i „Święta ziemia“ i t. d. 
Nie, pan ten nie sądzi, aby można było Anglikom 
i Arabom polecić urzeczywistnienie nawet planu 
Nr. 3, celem stworzenia prawnego państwa żydow= 
skiego, cbejmnującego Tel Awiw z przyległymi tery- 
toriami. 


Nauka wypływająca z postanowień 
Białej Księgi 


A dwaj pozostali członkowie komisji czterech, 


Panowie Wood.ezd i Waterfield, _ wierzą 
bodaj, że Arabowie i żydze zaakceptują ich 
„Plau“? 


W tej sprawie wypowiadają się w charakterys= 
tycznych słowach: 

— Co się tyczy Arabów, piszą, większość świad 
ków, a mianowicie angielscy urzędnicy, oświad- 
czali nam, że Arabowie nie zgodzą się na stwoe 
rzenie jakiegokolwiek państwa żydowskiego. Jee 
den jednak wyraził się, że dając Żydom Tel Awiw 
1 okolicę, (odebrawszy im uprzednio całą resztę 
kraju), możnaby dojść do porozumienia, A czy 
Żydzi siç zgodzą? Żydzi, piszą członkowie komie 
Bji kończąc sprawozdanie, żądają oczywiście Ga- 
lileji, Jerozolimy, itd. Mniejsza jednak z tym, cze 
go żądają. Zgadzą się na stworzenie państwa, 0% 
bejmujątego Tul Awiw z okolicą, „jeżeli rząd Jee 
go Królewskiej Mości postawi ich przed odpowie 
dnią alternatywą, w wypadku, gdyby Żydzi wzbra 
niali się ją akceptować". Wynika z tego, że z A- 
rabami — należy być ostrożnym, Żydom nato- 
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miast nie trzeba pozostawić innego wyborn i zmn 
sić ich. 

Taki jest główny ton sprawozdania, z którego 
płynie dla nas przede wszystkim nauka o znacze 
niu politycznym na zewnątrz, a mianowicie: 

— Jest rzeczą jasną, że ludzie ci zostali tutaj 
przysłani z poleceniem pogrzebania planu podzia- 
łu. I to uczynili. Uczynili to jednak jak urzędni- 
cy piątej lub szóstej klasy, nad wyraz niedołężnie. 
Zdając sobie z góry sprawę z „konkluzji“, do jas 
kich dojdą, poczyniłi najnierozsądniejsze i naj- 
powierzchowniejsze badania, jakie można sobie w 
ogóle przedstawić. Posługiwali się przy tym kil- 
koma wyświechtanymi argumentami i zgodnie z 
tym, co im odpowiadało. obracali nimi na wszy» 
stkie strony. Ot np. mówiąc o Negewie i Trana- 
jordanii, jako terenach, na które należałoby ewen- 
tualnie przenieść Arabów, posługują się argumen- 
tem, że nie ma tam wody. Lecz dwie strony da- 
lej, gdy mowa o tym, gdzie podzieją się żydowscy 
imigranci, mówią: w Transjordanii i w Negewie, 
gdyż tam jest wiele możliwości kolonizacyjnych. 
I fałszują przy tym cyfry, po prostu fałszują. Gdy 
np. wyliczają, ile ziemi mieliby Żydzi na takim 
a takim obszarze, gdyby obszar ten włączony zo- 
siał do panstwa żydowskiego, cyfrę tę porównu= 
ją ciągle z sumą arabskiego stauu posiadania i wye 
kazują ,że ten ostatni jest większy i dlatego oma- 
wiany obszar nie może być włączony do państwa 
żydowskiego. — Przy każdej sposobności za „zie- 
mię arabską'* uważają również obszary rządowe, 
wynoszące w Palestynie okrągło 4 miliony dana- 
mów. Znaczy to, że cała ziemia, która w wypad- 
ku powstania tam państwa żydowskiego, będzie 0- 
czywiście jako ziemia państwowa, nalażała do Ży- 
dów, — cała ta ziemia jest w sprawozdaniu kon= 
sekwentnie nazywana ziemią arabską... 

Te wszystkie fałszerstwa .sprzeczne argumen- 
tacje, kłamiiwe przedstawianie faktów i śmiessne 
po prostu argumenty, ujęte sg w tak jaskrawą for- 
mę, że aby to wszystko przesłonić, pozostała tyl- 
ko jedyna droga: mydlić nam oczy. Mieszać, wy- 
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mieszać. i poplątać wszystkie trzy plany razem, 
przeskakując od jednego tematu do drugiego, wpro- 
wadzając zamęt i bałagan, uniemożliwiający jaką- 
kolwiek orientację. I istotnie ta metoda okazała 
się skuteczna: Bo tutaj w Palestynie, gdzie znamy 
w końcu każdy kamień, o którym wspomina spra- 
wozdanie, nikt jeszcze oficjalnie i gruntownie nie 
skrytykował go. Należy trzy, cztery razy je prze- 
czytać, nim wyjdzie na jaw cała bezdenna głupota 
sprawozdania. Któż z angielskich parlamentarzy- 
stów czy redaktorów zdobędzie się na tak szczegó- 
łowe siudiowanie sprawozdania? 

Dlatego walka z tym sprawozdaniem jest bardzo 
trudna. I dlatego, jak mi się zdaje, nie opłaci się 
z nim walczyć. 

Jednak oprócz polecenia, aby „wykazać niemoż- 
liwość podziału“, ci czterej panowie mieli ujaw- 
nić nam jeszcze jedną rzecz, która bije z kart tego 
sprawuzdania: 

Jest to nienawiść, skierowana przeciwko nam. 
Nienawiść ta wyraża się lekceważącym traktowa- 
niem żydowskich postulatów, żydowskich instan- 
cyj, żydowskich memoriałów czy to w sprawie 
Jerozolimy, czy w Sprawie granic strategicznych, 


chroni skórę rąk 
przed czerwonością 
1  opierzchnięciem, 
przywraca białość 
I delikatność, wciera- 
ay w skórę po myciu 
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czy też w związku z innymi drobniejszymi żąda» 
niami. Jednostronność jest doskonale wiuoczna, 
Wystarczy jeden dowód: W całym obejmującym 
300 stronic sprawozdaniu, nie ma ani słowa o tym, 
co Arabowie skorzystają przy ewentualnym poe 
dziale, nie ma mowy o tym, że otrzymują enl wiele 
kie, niezależne państwo z Transjordanią, dająca 
możliwości rozwojowe dla handlu i przemysłu. Na 
każdej natomiast stronie, dosłownie na każdej stro- 
nie, jest mowa o niebezpieczeństwach 
grożących Arabom, którzy będą mieszkać w Bąe 
siedztwie Żydów, lub znajdować sig pod władzą 
zydowską. 

Pierwsze połecenie, aby wykazać niemożliwość 
podziału, pochodzi bez wątpienia z Londynu, z mi 
nisterstwa, Lecz druga tendencja, a mianowicia 
łekceważenie i walka z nami, pochodzi niewątpli- 
wie z Jerozolimy, z kół miejscowej administracji, 

I stąd płynie nauka dla nas, dla naa samych: 

— Że sprawozdania, £ całej śmieszności przytoe 
czonych argumentów wynika, że podział da się 
przeprowadzić. Zajmowałem się szczegółowo tym 
problemem. Stale wydawało mi się, że przeprowae 
dzenie podziału jest bardzo trudue. Dopiero po 
przeczytaniu sprawczdania, przekonawszy się, jak 
słabe są argumenty, przemawiające przeciwko po» 
działowi i widząc, jak zadziwiająco mało dobrej 
woli trzeba celem przezwyciężenia rzekomyck 
trndacści, — dopiero wtedy nabrałem głębokiego 
przeswiadczenia, że nie ma w tej kwestii obieke 
tywnyth niemożliwości. Trzeba tylko trochę 
chcieć. Ne więcej. 

A w dalszym ciągu: Faktem jest, że nie chcą, ani 
w Jerozolimie, ani w Londynie. Nie chcą dawać 
nam — podarunków. Na podstawie podziału o» 
trzymalibyśmy trochę więcej ziemi, i trochę więcej 
praw, niż posiadamy dzisiaj. Podział miał nam co 
— podarować. Taki byłby jego efekt. I gdy w chwie 
li obecnej podziału nam odmówiono, znaczy to, 58 
Żydzi nie otrzymają żadnych — podarunków., 

Pamiętajmy o tym dobrze; 

— Po nieudałym planie podziału powinniśmy 
sobie więcej niż kiedykolwiek indziej, zdać spra» 
wę, że tylko to, co stworzymy swoją pracą, tylke 
to, co wydrzemy zębami koszmarnej rzeczywisyQa 
ści — tylko to będzie nasze. Nie polegać na nikimy 
tylko na sobie. Nie czekać aż spadnie manna z niew 
ba. Nie będzie żadnych cudów, żadnych łask, żad» 
nej litosci, żadnej sprawiedliwości dla nas. 

Ty sam, narodzie żydowski musisz o sobie Stae 
nowić, 


barbarzyństwom ` 


Gen 7a, 19. 11. ZAT. Uniwersytecki związek 
dla ba ań współczesnych ogłosił ostry protest 
przeci «o okrutnym prześladowaniom Żydów 
w Nie czech. Prześladowania te — głosi pro- 
test — są jeszcze groźniejsze niż w wiekach 
średnich, kiedy prześladowanym dano chociaż, 
by możność ratowania się zmianą wyznania, 


Obecnie prześsadowania godzą zsesztą nie tyl- 
ko w Żydów, ale także w katolików i prote- 


stantów. Wszscy profesorzy i studenci szwaj- 


carscy protestują przeciwko temu barbarzyń- 


Jerozolima. 19. 11, (ŻAT) „Felestin“ donosi 
że poselstwo angielskie w Kairze odmówiło u- 
į dzielenia wiz przywódcom arabskim Dżemalo- 
wi El Husseini i Alfredowi Rock, którzy za- 
mierzali wyjechać do Londynu. 

„Felestin'* oburza się z powodu tych ograni- 
czeń podkreślając, że „przedstawiciele Agencji 
Żydowskiej podróżują swobodnie do Londynu 
i z powroiem*, 


stwu, które wywołać musi oburzenie i odrazę 
wolnego narodu szwajcarskiego, 
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"FALA JASNOWIDZTWA 


Jasnowidztwo retrospektywne. — Posłowie Czechosłowacji, którzy daw- 

no przewidywali ostatnie zdarzenia. — Przepowiednie astrologiczne na r. 

1939. — Horoskopy Europy, Czechosłowacji i Polski. — Sensacja Pragi: Jar- 

mi'a Sirlova, jasnowidząca dziewczyna wiejska. — Pouczające wyznania 

medium myślącego. — Ludzie w klatce swego przeznaczenia. — życie snem, 
sen życiem. 


Od praskiego korespondenta „Nowego Dziennika“) 


PRAGA, w listopadzie. 

Praga przeżywa okres wyczekiwania waż- 
hych zdarzeń: uchwalenia nowej konstytucji 
i wyboru nowego prezydenta. W tej atmosfe 
rze zwracają się oczy z jednej strony ku 
przeszłości, z drugiej ku przyszłym przemia 
nom. Zjawia się jasnowidztwo retrospektyw- 
ne i prorocze. 

Najbardziej uderzył rzadki w historii po” 
lityki wewnętrznej wypadek, że niektórzy za 
graniczni posłowie, zamianowani przez po- 
przedni rząd CSR. wystąpili obecnie jako je 
go oskarżyciele. Ogłaszają oni drogą wywia 
dów z przedstawicielami prasy, że od dawna 
przewidywali katastrofy teraźniejsze, że o- 
strzegali rząd bezskutecznie i że żądają, by 
te ich przepowiednie stwierdzono, badając 
archiwa ministerstwa spraw zagranicznych. 
Z szczególnym naciskiem domaga się tego 
dr Osuski, b. długoletni poseł CSR w Pary- 
żu. Ale i obecny minister spraw zagranicz- 
nych dr Chvalkovsky który w ostatnich la- 
tach akredytowany był w Rzymie i który u- 
ważany jest za bardzo poważnego kandydata 
na prezydenta CSR staje również w rzędzie 
tych, co z góry jasno widzieli zbliżające się 
zdarzenia. ,„Venkov”, organ agrariuszy, ze 
swej strony zwraca się do kół, które dawniej 
rządziły z apelem, by nie sięgały obecnie po 
władzę, gdyż nie jest to ich czas: gdyby jed 
nak do steru się dostały, „„Venkov” przewi 
duje, że zgotowałyby państwu nowe niesz- 
częścia. 

» * + 


Dokładniej odsłania najbliższą przyszłość | 
który ogłasza | 


dziennik „Lidove Noviny”, 


przepowiednie astrologiczne na rok 1939 i to 
nie tylko dla Czechosłowacji, ale dla całej 
Europy, a specjalnie też dla Polski. M. in. 
zapowiada ten znawca przyszłości, że na za 
chodzie pojawi się grypa w nowej nieznanej 
dotychczas postaci, że nastąpi drożyzna, że 
lotnictwo poczyni nowe, znaczne postępy, po 
łączone z ciężkimi katastrofami, że odkryje 
się nowe kopalnie złota. 

Czechosłowację czekają wielkie trudności. 
Budowa nowego państwa będzie sprawą bar 
dzo skomplikowaną. Szczególnie trudnym bę 
dzie wyszukanie nowych, zdolnych i silnych 
osobistości. W pierwszej połowie maja będą 
dni pełne niepewności i wielkich obaw. Po- 
dobny okres krytyczny nastąpi w pierwszej 
połowie sierpnia. Właściwej katastrofy Cze- 
chosłowacja nie dozna, lecz pojawią się nie- 
bezpieczeństwa, które uda się zażegnać. 

Oś Berlin — Rzym rozwinie żywą czyrność 
dyplomatyczną, przeważnie w kierunku za- 
chodnim. Sprawa kolonij posunie się na- 
przód, lecz nie będzie rozwiązana. Ważne de- 
klaracje lub energiczne kroki nastąpią 23 lu 
tego, 11 czerwca oraz 11 i 22 pażdziernika. 
Ogółem wziąwszy, rok ten przyniesie Niem- 
com sukcesy, 

Dla Polski przewiduje czeski astrolog pew 
ne wewnętrzne komplikacje w roku 1939. W 
ciągu tego roku nada sobie Polska mową 
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konstytucję, bardziej liberalną, 12 kwietnia 
nastąpi przesilenie w związku z zśgadnie- 
niem kursu polityki zagranicznej, która zmie 
ni swój kierunek. 

+ * yx 

Większą sensację niż nieznany autor przy 
toczonych horoskopów budzi obecnie w Pra 
dze jasnowidząca dziewczyna o niepospoli- 
tych zdolnościach mediumicznych. Jarmila 
Sirlova żyła do niedawna jako wieśniaczka 
w wiosce morawskiej. Obecnie bawi w Pra- 
dze, gdzie specjaliści obserwują ją jako feno 
men. Niektórzy porównują ją z Teresą Kón- 
nersreuth. Ma ona z nią jednak tyle tylko 
wspólnego, że jest również dziewczyną wiej 
ską i że przedstawia zjawisko, którego na- 
uka dotychczas nie umie wyjaśnić. Poza tym 
ma się tu do czynienia z typem innego zu- 
pełnie rodzaju. Podczas gdy Teresa jest oso- 
bą bierną w stanie na wpół zamroczonym, ja- 
koby tylko objektem władz tajemniczych, 
które wywołują znaki na jej ciele. Jarmila 
jest umysłowo niezwykle rozgarnięta i stara 
się sama zgłębić, na czym polega siła jej 
pozornie nadprzyrodzona. 

Z początku — jak sama opowiada — z prze 
rażeniem stwierdziła, że danym jej jest od- 
gadywać przyszłe zdarzenia, czekające dru 
gich ludzi. Odbywa się to drogą wizji. Oso- 
ba odnośna stawała przed jej okiem wewnętrz 
nym w pewnej sytuacji, która po niejakim 
czasie istotnie się ziściła. Niepokoiło ją to 
tak dalece, że zaczęła czytywać książki, by 
rozszerzyć nieco swą wiedzę. To jej pomogło 
w rozważaniach nad istotą własnej zdolnoś- 
ci i nad przyczynami możliwości odgadywa 
nia wypadków, które zajść mają. 

Przeciętnych ludzi, którzy się z nią styka- 
ją, interesują — rzecz jasna — najbardziej 
jej przepowiednie. I tak — cytuję jeden wypa` 
dek z wielu — powiedziała Jarmila pewnej 
pani, że utraci życie wskutek przejechania, 
W samej rzeczy po niejakim czasie pani ta, 
przechodząc nieostrożnie przez ruchliwą uli 
cę, dostała się pod koła auta i cudem tylko 
tym razem ocalała. 

Dla tych atoli, którzy badają władze Jar- 
mili z punktu widzenia naukowego, bardziej 
zajmujące są własne jej zeznania o psychicz 
nych przyczynach jej jasnowidzenia, Twier 
dzi ona, że osoby, których los przepowiada, 
same się jej „objawiają”. W spojrzeniu ich, 
w ruchach, w sposobie mówienia, w postaci, 
w kształcie rąk jest coś, co w Jarmile budzi 
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Wnet jednak ogarnął go nastrój ciszy jeziora, nad 
którym wznosiły się jeszcze kłęby siwej mgły porannej, 
niknąc w przejrzystym błękicie poranka. Rozsiadiszy 
się wygodnie na drewnianej ławce, Poznański zdjął 
okulary i rozglądając się z upodobaniem po okolicy 
mówił półgłosem o pewnym pisarzu, który odkrył piątą 
porę roku. Trwa ona tylko kilka dni, na przełomie 
między latem a pierwszymi podmuchami jesieni. Dwa- 
trzy dni zaledwie, a tyle w nich jest ciszy, tyle drżącego 
światła, które przypomina ostatnie chwile gasnącego 
dnia. On, Poznański, chciał od dawna podpatrzeć te 
najcudniejsze przemiany, i oto dziś po raz pierwszy 
ma po temu okazję. 

Wnet zawiązała się ogólna pogawędka, na której 
spędzono całe przedpołudnie. Wspólnie spożyto obiad, 
złożony z niewymyślnych potraw pani Stapenow oraz 
zapasów, przywiezionych przez adwokata. Po obiedzie 
Winfried w myśl lekarza udał się na spoczynek. Zofia 
posiedziała jeszcze trochę z Poznańskim, który w pew- 
nej chwili zaproponował, by nie krępując się jego obe- 
cnością skorzystała z leżaka. Gruby prawnik też zre- 
sztą wyciągnął się bez żenady z cygarem w zębach na 
lawce, rezygnując z drugiego leżaka, jako ze zbyt kru- 
chego sprzętu. Pewien czas milczeli oboje, zaczem Zofia 
j zapytała niepewnym głosem: 

— Jakże pan doktór znajduje Winfrieda? Podoba 
| się panu? 
| — Hm — ozwało się dyplomatyczne stęknięcie 
*' prawnika, wpatrzonego w okazały buk, który znalazł 
„się w polu jego wzroku. — A pani jak on się po- 
| doba? 

—— Nie bardzo — odpowiedziała Zofia bez wahania. 
— Pan doktór rozumie zapewne, co mam na myśli. 
— Trochę za bardzo obnosi się ze swoim nieszczę- 


oaz ściem, co? Po prostu rozlubował się w przeżytym przez 


sicbie dramacie. 
| - Trafnie pan to określił — przyznała Zofia ze 


smutkiem. — Kto inny usiłowałby zapanować nad sobą, 
on zaś zamyka się w sobie i grzęźnie coraz bardziej, 
Owija się w rozmyślania o własnym nieszczęściu, jak 
osesek w powijaki. Ciągle na nowo uświadamia sobie, 
że los dotknął go niewinnie, że całe jego życie jest zła- 
mane, że wytrącono mu wszelką broń z ręki i że życie 
straciło dlań wszelki powab i sens. A przecież tak nie 
wolno, — zawołała Zofia niemal z gniewem. 

— Istotnie, takie nie wolno — powiedział prawnik 
dobrodusznie, i niewiadomo było, czy też mówi serio, 
czy też kpi sobie z uroczystego tonu Zofii. 

— Raczy pan żartować — oburzyła się dziewczyna 
— a tymczasem minął już miesiąc, czas więc najwyższy, 
aby Winfried rozpoczął z powrotem normalne życie, 

— Cztery tygodnie to nie za wiele dla kogoś, kto 
na raz stracił tyle perspektyw życiowych — mitygował 
Poznański obawy dziewczyny. 

— Rozumiem to dobrze — zawołała Zofia, obra- 
cając się na leżaku w stronę adwokata — powtarzam 
jednak, że upłynął już miesiąc, a Winfried nie zdradza 
najmniejszej chęci ponownego zbliżenia się do ludzi. 
Musi poza tym dojść, kto i dłaczego przysłużył mu się 
w Sposób tak nikczemny. Nie mieszkamy przecież na 
księżycu. Za obecny stan rzeczy, za nędzę tego świata 
ponoszą odpowiedzialność pewni ludzie, których należy 
odszukać i raz przynajmniej w życiu powiedzieć im 
prawdę w oczy. Wyobrażam ich sobie, jako okrutny 
mur, złożony z kamieni, ściśle ze sobą spojonych, któ- 
rym otoczeni jesteśmy dookoła i trzymani w kleszczach 
wojny. Toteż każdy, kto potrafi założyć drąg w szczeli- 
nę i rozchwiać trochę ten mur złowrogi, bez względu 
na pobudki czyni dobrze ogółowi. Zatraciliśmy świado- 
mość, że dzień po dniu morduje się tysiące ludzi, że 
od czterech lat trwają te nieprzerwane jatki! Musi więc 
ktoś pierwszy zrobić wyłom, bo inaczej zginiemy 
wszyscy. A Winfried wzbrania się i nie chce... 

„Patrzcie państwo“, pomyślał Poznański z szacun- 
kiem, zaprawionym zlekka ironią, oficerska córka na- 
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wrażenie a nawet daje jej pewność, že osoby 
te noszą w sobie pewne przeznaczenie, 

Ma ona uczucie, że każdy człowiek żyje 
niejako w klatce, która wiecznie go otacza, 
z której wyjść nie może. Jest to po części 
los odziedziczony, po części wpływ rodziny, 
wrodzone własności duszy i ciała. Jej zdol- 
ność zaś polega w tym, że mimo woli z całą 
uchwytnością nasuwa jej się obraz ostatecz 
nego losu, który dla pewnej osoby wynika z 
natury jego „klatki”. 

Jarmila jest jeż interpretatorką snów. $a 
ma żyje niejako w osobnym świecie istnie- 
Ącym między snem a rzeczywistością. We- 
dług jej zdania, większość ludzi śni myśląc, 
że żyje na jawie a we śnie dopiero budzi się 
do swego właściwego życia, 

Co jednakowoż bezsprzecznie najbardziej 
zastanawia w Jarmile, to jej  fizjognomia. 
Jest to twarz uduchowiona o wiełkich czar- 
nych fascynujących oczach, wysokim, białym 
czole i energicznym wyrazie. Twarz młodej 
Uczonej, która ma przyszłość przed sobą. I 
w samej rzeczy nie jest wykluczone, że skoro 
młoda ta osoba wykształci się i stanie się 
adeptką poważnej nauki, zdoła się przyczy- 
nić do rozjaśnienia tej gałęzi wiedzy „pograr 
nicznej” bardziej niż uczeni, któ brak 
zdolności patrzenia w przyszłość, 


Kolonia „Ejn Haszofet* 
rozbudowuje się 

Jerozolima, 19. 11. (ŻAT) Kolonia „kin Ha- 
szołet'* którą założono na cześć sędziego Louis 
Brandeisa, szybko się rozbudowuje. Koloniś- 
ci przenieśli już z baraków do domów, zbudo- 
wanych na wzgórzu, z którego rozpościera się 
widok na cały Emek i morze, Ukończono już 
też zabudowania gospodarcze. Dzieci i kobie- 
ty, które dotychczas przebywały w Hederze, 
przeniosły się już dg nowej kolonii. 


Uczony żydowski z Austrii 


zaproszony do Stambułu 

Stambuł. 19. 11, (ŻAT) B. minister ausu iac- 
ki opieki społecznej prof, Dobertswerger, klóry 
uciekł z Austrii, mianowany został profeso- 
rem ekonomii na uniwersytecie w Stambule. 
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uczyła się wcale nienajgorzej myśleć. Energia pruska 
i zalety krwi rycerskiej niespodziewane czasem wydają 
owoce. Czy aby ta panna z ziemiańskiego domu nie 
miała jakich bliższych relacyj z moim Bertinem? I czy 
jej przyjaciela na samym początku wojny nie spotkała 
jakaś grubsza przykrość? A panienka jest, jak widać, 
Pamiętliwa. Nikt by w to nie uwierzył na widok tych 
anielskich oczn*, 

— Czy wolno panią prosić o bliższe wyjaśnienie, 
Drzez co naraził się biedny Winfried na jej gniew i nie- 
łaskę? 

Zofia przyglądała się w ciągu dłuższej chwili leżą- 
cemu na wznak mężczyźnie, jego okazałemu brzuchowi, 
Nalanej, cynicznej twarzy, łysinie, w której zabawnie 
Odbijał się błękit nieblos. Ogarnęły ją wątpliwości, czy 
Jest sens w wynurzaniu się przed tym człowiekiem. Na 
Taz przypomniała sobie jednak wszystko, co przeżyli 
tazem w Merwińsku, gdzie ten sam szyderczy, opasły 
Adwokat bronił prawa przeciwko przemocy, usiłując 
wyrwać niewinnego człowieka z trybów bezdusznej, 

ilszczycielskiej maszyny. 


—Panie doktorze Poznański — przerwała Zofia 
ailczenie — zamiast utrudniać sytuację, mógłby mi pan 
-0móc. Jeśli pan jednak woli obracać wszystko w żart, 
i0 proszę bardzo. Powiadam panu jednak otwarcie, że 
Lasz wspólny przyjaciel Winfried tilozofuje na temat 
nieprawości tego świata, zamiast zainteresować się bli- 

) panami, którzy uwięzili go w obozie, oraz towarzy= 
Wem wzajemnej adoracji, dla którego wojna jeszcze 
O trwa za długo i za którego sprawą gruźlica prze- 
młode życie Bárbe. Mógłby też pomyśleć o tych, 
którzy staremu Lychowowi kazali wkroczyć na 
=<rainę. 

— Aja nie upatruję nic złego w filozoficznych upo- 
dobaniach Winfrieda — oświadczył Poznański, siadając 

ławce. 

— I ja również — potwierdziła Zofia skwapliwie — 


ale uważam, że na to jest czas później. Przedtem należy ı 
pozałatwiać sprawy pilniejsze. Jeśli jednak ktoś nie| 
mówi o niczym innym, tylko o świecie, wadliwie urzą- ! 
dzonym przez Stwórcę, należy wtedy skierować go na | 
bardziej ziemskie tory. Bo filozoficzne wywody to ra- 
czej dziedzina pana doktora... — nie powstrzymała się 
Zoïia od złośliwego wypadu pod adresem grubego pra- 
wnika. I zrywając się na równe nogi, odrzuciła głowę | 
w tył, prostując smukłą postać i zaciskając pięści. 

— Na Mojżesza i innych proroków — zawołał zdu- 
miony Poznański. — Ależ istna muza gniewu w perka- 
lowej sukience. Muszę wyznać, że i mnie uderzyła wczo- 
raj zbytnia uległość Winfrieda w stosunku do przyty- 
ków kuzyna, który niedwuznacznie posądzał go o wy- 
bujałe apetyty spadkowe. Czyżby chłopak był do tego 
stopnia zgnębiony, że nie jest w stanie odczuć obelgi? 
Wolę jednak uważać, że unikał kłótni przez pietyzm 
dla pamięci wuja Ottona. Jeśli jednak w ogóle przybrał 


taką postawę, Ło... 

— Niechże panu wystarczy to — przerwała Zofia 
niecierpliwie — że nie mógł zdobyć się nawet na list do 
Osannów, obciążając mnie tym niełatwym bądź co bądź 
obowiązkiem. Za dwa tygodnie kończy mu się urlop, 
i co najwyżej o tydzień da się go przedłużyć, Potem 
jednak musi wrócić do Wilna, zmierzyć się z wrogami, 
zażądać od nich wyjaśnień. A jakże dokona tego bez 
odrobiny ognia i ochoty do waiki? Cięrpiętnicze spoj- 
rzenia i lamenty uciśnionej niewinności nie zaprowadzą 
go daleko, Wiem lepiej, niż ktokolwiek, jakim go cheia- 
ła widziać Bśrbe. Po to przecież kaptowała go do partii 
Tecka, odciągając od Clausaa. 

Teraz Poznański zrozumiał i porwał się z kolei na 
równe nogi i, pocierając nerwowe tłusty podbródek, 
jął przechadzać się tam i z powrotem po trawniku. 


(C. d. n.) 
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Przegląd gospodarczy 


Jak się rozwija koniunktura światowa 


Zahamowany spadek produkcji przemysłowej 


Berliński instytut badania koniunktur wydał 
ostatnio sprawozdanie, w którym omawia sytuację 
gospodarstwa światowego w trzecim kwartale b. 
r, Lnstytut stwierdza, że po okresie wiosennym za- 
łamań, ruch wsteczny koniunktury został zaha- 
mowany. Produkcja przemysłowa od połowy ro- 
ku przeciętnie biorąc nieco wzrosła, a poziom cen 
po 15-miesięcznym okresje ciągłego spadku za- 
czyna powracać do równowagi i stabilizacji. Ró- 
wnież i na odcinku handlu światowego zaobser- 
wować się dają przejawy odprężenia. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że międzynaro- 
dowe napięcia polityczne, jakie zarysowały się, 
we wrześniu, nie wywarły zbyt wielkiego woży-| 
wu na sytuację gospodarczą. Wpływ ich ogani- 
czył się jedynie do przejściowego zahamowania 
zamówień w niektórych działach przemysłu ij 
handlu. Bardziej wyraźnie wpływ tych zjawisk, 
zaobserwować się dał na odcinku finsasowym, 
gdzie nastąpiły olbrzymie przesznięcia kapitało- 
we, pociągające za sobą nadspodziewanie znaczne 
przypływy i odpływy złota oraz wahania funta 
i związanych z nim wsiut. 

W odniesieniu do sytuacji gospodarczej w pań- 
stwach przemysłowych, stwierdza instytut baca- 
nia koniunktur zdecydowaną poprawę w Stanach 
Zjednoczonych. Produkcja od maja do pażdzier- 
nika zwiększyła się o 20 proc. Jest to swego ro- 
dzaju rekord, gdyż w okresie ostatnich 20 lat ni- 
gdy rozwój koniunktury w miesiącach leinich i 
wcześnej jesieni nie był tak znaczny. W Anglii 
osłabienie produkcji występujące zazwyczaj w 
tym okresie, było stosunkowo mniejsze, aniżeli w 
roku 1937. Ujemnym przejawem koniunktury an- 
gielskiej jest natomiast osłabienie dzialalności 
inwestycyjnej. — Sytuacja gospodarcza Japonii 
kształtuje się w dalszym ciągu pod wpływem po- 
trzeb wojny z Chinami. Szereg zarządzeń japoń- 
skiej polityki gospodarczej bardzo poważnie o- 
graniczył spożycie ludności, co pociągnęło Zza so- 
bą dalszy wydatny spadek produkcji przemysłów, 
wytwarzających dobra konsumpcyjne. Zrozumia- 
łym jest natomiast zwiększenie produkcji w prze- 
myśle ciężkim, pracującym dla potrzeb gospodar- 
ki wojennej, Ograniczenia importu į zwiększenie 
wywozu na jesieni ułatwia częściowo sytuację na 
odcinku bilansu handlowego, który jednak w dal- 
szym ciągu stanowi główną troskę rządu. We 
Włoszech liczha zatrudnionych kształtuje się na 
jesieni wyżej, aniżeli w r. ub., ale globalne cyfry 
produkcji przemysłowej wykazują spadek. Fran- 
cja notuje w okresie ostatnich miesięcy produkcję 
raczej ustabilizowaną bez większych zmian. 

W zamorskich krajach surowcowych spadek 
eksportu częściowo został zahamowany, podczas 
gdy import do tych krajów uległ silnej redukcji 


na skutek osłabienia siły nabywczej tych ryn- 
ków. Sytuacja dewizowa we wspomnianych pań- 
stwach uległy odprężeniu, o czym świadczy fakt, 
że w tym czasie nie nastąpiły żadne zjawiska o 
charakterze dewaluacyjnym. Niejednolicie kształ- 
tuje się rozwój koniunktury w krajach zamor- 
skich Imperium Brytyjskiego. Podkreślić tu na- 
leży, że w Australii, Nowej Zelandii i Południo- 
wej Afryce sytuacja koniunkturalna kształtuje 
się korzystnie w oparciu o wysoki poziom pro- 
dukcji i spożycia rynków wewnętrznych tych 
państw. 

Europejskie kraje agrarne — według opinii im- 
ażytuiu berlinskiego -— zdołały częściowo popra- 
wić swą sytuację dzięki większym niemieckim za 
kupom płodów rolnych j surowców. W Polsce u- 
jemnym elementem jest, pomimo dobrych zbio- 
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rów, osłabienie tendencji cen artykułów rolnych. 
Produkcja przemysłu, związana z inwestycjami 
publicznymi rozwija się pomyślnie. W Danii, Es- 
tonii, Łotwie i na Litwie zbiory były również po- 
myślne. Tak samo produkcja przemysłowa osią- 
gnęła wyższe rozmiary. 

Sytuację Niemiec Instytut określa, jako pomyśl- 
ną. Poziom produkcji przemysłowej był utrzyma- 
ny, w niektórych działach, jak np. we włókien- 
nictwie produkcja nawet wzrosła. Zahamowanie 
tempa działalności nastąpiło w przemyśle budo- 
wlanym. Globalna cyfra zatrudnionych robotni- 
ków i pracowników wynosiła w początkach paż- 
dziernika przeszło 20 milionów, tj. ponad milion 
więcej, aniżeli przed rokiem. Produkcja dóbr in- 
westycyjnych zwiększyła się w ciągu roku o 10 
proc. Niekorzystnie rozwija się handel zagranicz- 
ny, a zwłaszcza eksport był niższy o 8 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 


Rozporządzenie w sprawie 
zawodu aptekarskiego 


Ministerstwo Opieki Spolecznej zwróciło się do 
Polskiego Powszechnego Towarzystwa Farmace- 
utycznego o wyrażenie opinii w sprawie rozpo- 
rządzenia wykonawczego do ustawy © wykonaniu 
zawodu aptekarskiego. Chodzi w szczególności o 
artykuly 6 i 15-y przewidujące zasady, według 
których osohy pragnące wykonywać zawód apte- 
karski powinny odbyć roczną praktykę oraz pra- 
cę zawodową, potrzebną do nabycia prawa za- 
rządu apteką. Ponadto art, 15-ty przewiduje wy- 
danie rozporządzenia wykonawczego o sposobie 


=D. ZLE 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIŃ 
ATLANTIC 
Ważny 20 ltistop. Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany. 
| w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
| w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
| lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 


wykonywania zawodu aptekarskiego, o zarządza- 
niu apteką, © rejestracji personelu farmaceutycz- 
nego, oraz składzie komisyj lekarskich i o trybie 
ich postępowama w przedmiocje zawieszania lub 
pozbawiania prawa zarządu į prawa wykonywa- 
nia zawodu. 

Pol. Pow. Towarzystwo Farmaceutyczne w za- 


komunikowanej do Ministerstwa opinii, zaznaczy- ` 


ło, że praktyka roczna powinna odbywać się je- 
dynie.w aptekach publicznych z wyłączeniem ap- 
tek zakładowych (szpitalnych, ubezp. społ. itd.), 
gdzie czynnoścj są stosunkowo ograniczone. Po- 
nadto w porozumieniu z organizacjami zawodo- 
wymi powinny być ustalone wykazy aptek pu- 
blicznych, w których odbyta praktyka byłaby za- 
liczana. Dotyczy to również fabryk chemiczno- 
farmaceutycznych, w których zatrudniani są far- 
maceucj. 

Odbyta praktyka powinna być skontrolowana 
egzaminem, skladanym przed odpowiednim kole- 
gium w Izbach Apiekarskich. Egzamin ten doty- 
czyłby przede wszystkim strony praktycznej wy- 
konywania zawodu i administrowania apteką {Í 
byłby składany przed wydaniem prawa zarządu. 


Kontrola nad środkami 


kosmetycznymi 


Ministestwo Opieki Społecznej przeslało do Izb 
Przemysłowo - Handlowych i organizacji branżo- 
wych w celu zaopiniowania projekt rozporzą. 
dzenia o dozorze nad wyrobem i obiegiem środ- 
ków kosmeiycznych. Projekt ten przewiduje ko- 
nieczność wprowadzenia ścisłej j wnikliwej opie- 
ki władz nadzorczych nad wyrobem i obrotem 
środków kosmetycznych. 

W opiniach przesłanych do Izby Przemysłowo- 
Handlowej sfery fachowe podkreśliły, że zbyt ry- 
gorystyczna reglamentacja i kontrola mogłaby 
zaciążyć na pożądanym ze wszechmiar rozwoju 
krajowej produkcji kosmetyków. Dlatego przepi- 
sy prawne, regulujące wyrób į obrót kosmety- 
ków powinny racjonalnie pogodzić obie te ten- 
dencje. — Na specjalną uwagę zasługuje par. 
7-y projektu, który zakazuje błędnego informo- 
wania co do działania środków kosmetycznych. 


P, SZEFTEL. Istotnie na podstawie ustawy z 9 
kwietnia br, — zwolnione są od podatku dochodo- 
wego dochody z udziału w spółce z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Ustawa ta jednak weszła w ży- 
cie z dniem 15, kwietnia 1938 r,, wobec czego nie 
ma ona zastosowania do wymiarów dawniejszych, 
O ile zatym nakaz płatniczy, który Pan otrzymał, 
odnosi się do roku 1937 jest on uzasadniony, W 
myśl bowiem art, 2 cytowanej ustawy przepis ten 
ma być po raz pierwszy zastosowany przy wymia- 
rze podatku dochodowego na rok podatkowy 1938, 
a więc dopiero w roku bieżącym. 

„STAWKA“, Na podstawie tabeli norm średniej 
dochodowości, przedsiębiorstw handlowych na rok 
podatkowy 1937 w okręgu Izby Skarbowej w Kra» 
kowie, norma średniej dochodowości dla pierzą 
wynosi na rok podatkowy 1937 w handlu detalicz= 
nym 18 proc,, a w handlu hurtownym — 8 proc. 

„STAŁY CZYTELNIK, RZESZÓW“, Rozporzą: 
dzenie Min. Skarbu z 9 maja 1938 o zakadach zasta- 
wniczych nie podaje wysokości odsetek, jakie za- 
kład zastawniczy może pobierać przy udzielaniu 
pożyczki na zastaw, 

„A, H. Z PROWINCJI". Skoro Pan wie, że czynsz 
podstawowy z Pańskiego mieszkania wynosi mniej, 
aniżeli właściciel! realności żąda a właściciel real- 
ności nie chce Panu kwitować «©dbioru czynszu 
mesięcznego, lecz jedynie chce potwierdzać odbiór 
zaliczek na poczet czynszu, — może Pan przesyłać 
czynsz pocztą z adnotacją wyjaśniającą, do które- 
go miesiąca odnosi się przeslane w ten sposób ko- 
morne, 

„STAŁY CZYTELNIK“, 1) W myśl art. 3 usta- 
wy o ulgach dla nowo-wznoszonych budowli oso- 
bom, które do końca roku 1940 wybudują domy 
mieszkalne, służy prawo potrącenia z ogólnego do- 
chodu, podlegającego podatkowi dochodowemu, — 
tych sum, które są częścią tego dochodu, a które 
zostaly zużyte na budowę, Przez „ogólny dochód'* 
rozumie ustawa sumę wszystkich przychodów w 
pojęciu art, 6 ustawy o podatku dochodowym, a 
więc w Pańskim wypadku sumę wszystkich trzech 
rodzajów osiąganych przez Pana docuodów, — bez 
żadnych potrąceń. Od tej zatym caiej sumy docho- 
dów wolno Panu potrącić koszty budowy, — bez 
żadnego uprzedniego potrącenia kosziów utrzyma- 
nia. W związku z tą odpowiedzią — z uwagi na to, 
że w drugiej części Swego pytania mówi Pan jedy- 
- nie o „„poborach* a nie o wszystkich dochodach — 
wyjaśniamy, że może Pan zużyie na budowę sumy 


| pieniężne potrącić także wyłącznie z całych pobo- 
i rów o ile znajdą w nich zupelne pokrycie, 2) Pyta- 


nie drugie jest niejasno stormulowane. 3) Może 
Pan w każdym razie stać na stanowisku, że cały 
dochód z udziału w spółce z ograniczoną odpowie- 
działalnością został obrócony na utrzymanie, Co się 
zaś tyczy dochodu z poborów, to ten może być wol- 
ny od podalku dochodowego na zasadzie art, 3-go 
ustawy o ulgach dla nowo-wznoszonych budowli, 
io ile z niego potrąci Pan koszty, wylożone na bu- 
dowę. 
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|Przekazanie armii daru żydów 


| stanisławowskich 

Stanisławów, 19. 11. ŻAT. W niedzielę, dnia 
20 listopada br. odbędzie się uroczystość po- 
święcenia i wręczenia armii ciężkiego karabi- 
nu maszynowego, ufundowanego przez społe- 
czeństwo żydowskie. 

Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem 
w wielkiej synagodze o godz. 9.30, odprawio- 
nym przez naczelnego rabina Wojsk Polskich 
Mj ja Steinberga, po czym odbędzie się właści- 
wy akt wręczenia karabinu Armii nə terenie 
koszar 48 p. p. SK. im, Traugutta 


Niedziela, 20 listopada. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW: 7.15 Audycja poranna; 8.45 Poga- 
danką dla rolników; 855 Muzyka z plyt; 9.15 


20-tą rocznicę obrony Lwowa: Nabożeństwo, 
transmisje i reportaże z uroczystości; 11.45 Aud. 
oświatowe w progr. radiowych; 11.57 Sygnał cza- 
su, hejnał; 12.03 Poranek muz.: Twórczość Wład. 
Żeleńskiego. Wyk.: Krakowska Orkiestra Symfo- 
niczna, Chór Zw. Towarzystw Śpiewaczych i Mu- 
zycznych Woj. Krakowskiego, kier. muz.: B. Wal- 
lek-Walewski, Jan Kisza i Wł. Ormicki, — trans- 
misji ze sali „Stary Teatr”; 13 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego; 13.06 „Kultura i Sztuka”: 
„łeatr w Jugosiawi* wygł. dr Vihm Franćic; 15.15 
Muzyka obiadowa. Wyk.: zwiększona ork. Rozgł. 
Poznańskiej pod dyr. E. Raabego, „Piątka Poznań 
ska” į Janina Tillgner-Zakrzewska (śpiew); 14.40 
Dobra Książka: „Dla wszystkich ludzi” Ewy 
Szelburg-Zarembiny, czyta Julia Romowicz; 14.55 
Koncert oktetu Edw. Saneckiego; 15.20 Gawęda 
regionalna: „Dąbrowiecka czytelnia” w opr. M. 
Mikuty;15.30 Audycja dla wsi; 16.30 Strofy klasy- 
czne — poemat muz. Reynaldo Hahn'a wg. tekstu 
Leconge de Lisle — na solo sopran, alt, tenor, 
baryton j chór mieszany z Tow. Fortepianu. Wyk.: 
I. Piszczkowska i M. Feherpataky (soprany), W. 
Pastówna j K. Kowalska (alty), A. Bielecki (te- 
nor), A. Wolak (bar), W. Geiger (akomp.), chór 
miesz. pod dyr. B. Wallek-Walewskiego; 17 Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko K. Brończyka; 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. W przerwie ok. 
18.25 Chwila Biura Studiów; — Trans. z dekoracji 
Gimn. Nowodworskiego; 19.30 Muzyka z płyt — 
w przerwie ew transmisja z życia; 20.10 Lokalne 
wiadom. sportowe; 20.15 Zbiorowe wiadom. sport. 
ze wszystkich rozgł. P. R. oraz. z Warszawy — 
przegląd polityczny, dziennik wieczorny, tygodnik 
dźwiękowy, nasz program na jutro; 21.00 Lekka 
muzyka fortep.; 21.40 „Gdy wielki mąż kocha 
muzykę” Wesoła Syrena w opr. Tad. Szulca; 22.20 
Muzyka taneczna w wyk crkiestry rozgł, wileń- 
skiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego; 23 Ostatnie 
wiadom. dziennika wieczorn., kom. meteorolog. , 


STACJE ZAGRANICZNE 

JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasu, dzien- 
vik południowy (po hebrajsku); 12.40—13.20 Pro- 
gram arabski; 13.20 Dziennik południowy (po an- 
ielsku); 13.30 Agra czasu, koniec programu po- 
udniowego; 16 Program hebrajski: Sygnał czasu, 
komunikaty, kącik młodzieży hebrajskiej: „Ry- 
bak i jego żona” słuchowisko w opracowaniu Je- 

hudit Blum; 16.45—18.30 Program arabski; 18.30 

Tygodniowy przegląd sportowy Sz. Arsiego; 18.40 

Płyty; 18.45 Dziennik wieczorny (po hebrajsku), 

19 Omówienie koncertu utworów Waltera Kauf- 

manna; 1910 Koncert utworów Waltera Kauf- 

manna w wyk. septelu studja; 20.15 Dziennik wie- 
czorny (po angielsku); 20.25 Przegląd sportowy 

G. H. Williamsa. 20.50 Płyty. 21 Koniec programu. 

x t g 

16.30 FLORENCJA: „Simon Boccanegra” 
Vort ego. 

17 RZYM: Koncert symfoniczny. 

18 BRUKSELA FLAM.: Muzyka operowa. LON- 
DYN REG.: Solo na organach Wurlitzera. LU- 
BLANA: Koncert muzyki operowej. LUKSEM- 
BURG: Muzyka lekka. OSLO: Koncert popu- 
larny. RADIO PARIS: Pieśni dziecięce; 18.15 
Koncert symfoniczny. TALLIN: 18.25 Audycja 
z ok. 80-lecja Selmy Łagerlóf. 

19 BRUKSELA FLAM.: Koncert z udz. Beli Bar- 

toka (fort). LUKSEMBURG: Muzyka lekka. 

LAHTI: 19410 Koncert rozrywkowy. RYGA: 

1915 „Od kołyski aż do grobu” pieśni ludowe. 

PARIS PTT.: 19.30 Koncert orkiestrowy. BE- 

ROMUNSTER: 19.45 Popularna muzyka kame- 

ralna 

BRUKSELA FLAM.: Koncert kompozytorskł 

P. Włądigerowa. BEOGRAD: Muzyka ludowa 

LILLE- Muzyka lekka. RADIO ROMANIA: 

-Dragoni z Villars" operetka Majllaria. WIE- 

ZA EIFFLA: Muzyka kameralna. BEROMUN- 

STER: 20.15 Pieśni miłosne, 20.35 Koncert po- 

pularny, KOPENHAGA: 20.15 Koncert orkie- 

slrowy, LUBLANA: 20.30 Arie operowe. ME- 

DIOLAN: Muzyka rozrywkowa. RYGA: 20.35 

Pieśni łotewskie. SOTTENS: 20.55 Koncert or- 

kiestrowy HILVERSUM I: „Die lockende 

Flamme” operetka Kfrnekego. 

LYON: Koncert orkiestrowy. OSLO: Koncert 

muzyki łotewsk'cj. RZYM: „Don Pasquale” — 

opera  Denizetliego. MEDIOLAN: Komedia. 

SZTOKHOLM: Koncert symfoniczny. KOPEN- 

HAGA: 2410 „1001 noc” montaż mnzyczny 

Weltzera BRUKSELA FLAM.: 21.30 Koncert 

ork. symfonicznej z ok. Kongresu współpracy 

międzynarod. kompozytorów. RADIO PARIS: 

Koncert symfoniczny. 

23 MONTE CENERI: Muzyka organowa. LUK- 
SEMBURG: Muzyka lekka. POSTE PARISIEN: 
2.05 Godzinka dla amatorów. LONDYN REG.: 
Niedzielny koncer! wieczorny. OSLO: 2215 
Muzyka rozrywkowa. SZTOKHOLM: 22.30 
Koncert solistów. DROITWICH: 22.35 „Boha- 
ter i bohaterka” melodje operetkowe, 


opera 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 20 listopada 


S. L. SCHNEIDERMAN 


„NOWY MOJŻESZ” AFRYKI 


Kto zasługuje bardziej na miano 


dobrego Afrykańczyka — Moj- 


zesz, czy dr. Malan?... 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Johannesburg, w listopadzie 

Pytanie to jest równie demagogiczne i stoi 
na tym samym poziomie naukowym, co te- 
oria o wyższości rasy germańskiej. W tym 
wypadku chodzi o genealogię czystej rasy 
afrykańskiej. Jest to teoria berlińska, tylko 
odwrócona, gdyż ku wielkiemu zmartwieniu 
tutejszych nazi, nie można jej było zastoso- 
wać w brzmieniu oryginalnym... 

„Nowa Biblia” Trzeciej Rzeszy — „Mein 
Kampf” Adolfa Hitlera — nie została dotąd 
przetłumaczona na język afrykański, a to 
dlatego, że stara Biblia Mojżesza wciąż jesz- 
cze cieszy się wielkim powodzeniem wśród 
Boerów, którzy odmawiają psalmy z większą 
pobożnością od wielu żydów w Afryce. 

Dosłowny przekład „Mein Kampf” byłby 
na gruncie afrykańskim najlepszym narzę- 
dziem propagandy antyhitlerowskiej. Żydzi 
tutejsi powinniby tę książkę wydać na włas 
ny koszt i rozesłać bezpłatnie do boerskich 
fermerów, którzy po przeczytaniu tej „nowej 


wsi do wsi i szczujących przeciwko żydom. 
Dlatego też były kaznodzieją a obecny 
„Fiihrer” afrykański, dr Malan, wolał od- 


wrócić świętą teorię swego „Fiihrera” i za-, 


czął piętnować Żydów za rzekome bezczesz- 
czenie świętej Biblii i sprzeniewierzanie się 
drodze, wskazanej przez Boga. Zamiast tytu 
łować się na wzór berliński „Fihrerem”, dr 
Malan wolał na dopiero co otwartym kon- 
gresie partyjnym w Bloemfontein mianować 
się „Mojżeszem Afryki”... 

Boerowie, którzy zapuścili sobie ostatnio 
brody z okazji święta „Voortreckerów”, ob- 
nosili na rękach „nowego Mojżesza” i obda- 
rzyli go rzęsistymi oklaskami, gdy wystąpił 
z gwałtowną napaścią na wnuków „starego 
Mojżesza”... 

W przemówieniu dra Malana nie było już 
nie z Biblii mojżeszowej, w której mowa o 
miłości bliźniego, była w nim natomiast ca- 
ia Biblia norymberska, ziejąca nienawiścią. 
Dr Malan powiedział wyraźnie: 

„Nie jesteśmy, zwolennikami nienawiści ra 
sowej, jesteśmy tylko antysemitami. Będzie 
my prowadzili tę samą politykę, co w Niem- 
czech, Austrii, Sudetach i we Włoszech i bę 
dziemy Żydów w Afryce Południowej trakto 
wali zupełnie tak samo jak traktuje się ich 
w wyżej wymienionych krajach”. 

Oto „dziesięć przykazań” „nowego Mojże- 
szą” który nie jest jakimś nieodpowiedzial- 
nym szarlatanem, tylko przywódcą partii, 
która w ostatnich wyborach do parlamentu 
bądź co bądź uzyskała ćwierć miliona gło- 
sów, czyli przeszło 30 proc. oddanych gło- 
sów. Podczas ostatnich wyborów samorządo 
wych partia dra Malana odniosła szereg lo- 
kalnych zwycięstw i to dało jej asumpt do 
wzmocnienia propagandy przy zastosowaniu 
zgoła nowych tricków... 

Ukoronowanie się „Mojżeszem Afryki” nie 
przychodzi jednak Malanowi tak łatwo, gdyż 
znaleźli się poważni przeciwnicy, występują 
cy z argumentami, na jakie nie zdobył by 
się żaden Żyd, nawet największy szowinista 
i najzagorzalszy wyraziciel megalomanii na- 
rodowej. 

I tak oficjalny organ afrykańskiego koś- 
cioła reformowanego, „Die Kerkbode”, wysta 
pił z oświadczeniem, które wywołało niemały 
rozgłos w całym kraju. Autor sensacyjnego 
artykułu, Reverend I. S. de Villiers, utrzymu 
je, że „Mojżesz był pierwszym wodzem Afry 
kańczyków i miał większe prawo do miana 
Afrykańczyka od dzisiejszych obywateli A- 
iryki Południowej, gdyż przodkowie Mojże- 


23 FLORENCJA: Muzyka taneczna. STRASBURG 
Muzyka jazzowa. MEDIOLAN: 23.15 Muzyka 


O chrania skórę 
od ujemnych wpływów 
wiatru, mrozu i Słońca: 


| Bibli” nie wpuściliby pewnie przez swój | sza żyli w Afryce 400 lat, podczas gdy Afry 
próg agentów hitlerowskich, wędrujących od ! kańczycy naszego kraju żyją tu zaledwie od 


250 lat”. 

A jeśli to świadectwo naszych „praw do 
Afryki” nie wystarczy, odezwali się też ci 
najprawdziwsi Afrykańczycy, murzyni, i rów 
nież występują jako rzecznicy naszych „praw 
historycznych”... 

I tak znany pisarz murzyński, I. G. Goeka 
opublikował w tych dniach pamflet przeciw 
wzmożonej hecy antysemickiej dra Malana, 
W pamflecie tym wskazuje na wielkie zasłu- 


| gi ludności żydowskiej dla rozbudowy Afryki 


Południowej, podkreślając również  „histo- 
ryczne prawa” Żydów do Afryki. 
„Nie wolno nam zapominać — wywodzi 


Goeka, — że to żydowski „boy”, Józef, ura 
tował Egipt od głodu...” 

Pisarz murzyński opowiada dalej, że wład 
cy żydowscy zawierali zawsze umowy han- 
dlowe z afrykańskimi książętami i gdy Ży- 
dzi stracili swój kraj, „setki tysięcy spośród 
nich osiedliło się w Kartaginie i Aleksandrii, 
a rabini aleksandryjscy cieszyli się sławą 
nie mniejszą od ich braci z Jerozolimy...” 

Słowem — Biblia stanowi główny argu- 
ment w obronie Żydów. I tak na odbytym 
ostatnio kongresie partii rządowej wystąpił 
słynny generał Smuts, bezsprzecznie szczery 
przyjaciel Żydów, i nawiązując do antysemie 
kiej hecy w Afryce, nie znalazł lepszego ar- 
gumentu, jak ten, że „nie wolno nam zapo- 
minać, iż Biblia była źródłem kultury naszych 
„voortrekerów”, a naród który obdarzył nas 
Biblią, jest dziś straszliwie prześladowany”. 

Biblia cieszy się więc jeszcza w Afryce nie 
małym wzięciem i dlatego dr Malan — „nowy 
Mojżesz” — postanowił ją odebrać Żydom, 
podobnie jak uczynił to kilka tysięcy lat te- 
mu ówczesny „wódz Afrykańczyków”, gdy 
Żydzi zaczęli się kłaniać złotemu cielecwi... 

Analogię do ówczesnych czasów wykazują 
również hitlerowcy z obozu dra Mal.na, mó- 
wiąc dobitnie i jasno: 

„Złoty cielec był przecież właściwie tylko 
symbolem tych bogactw, które żydzi ówcześ 
ni, podobnie jak dzisiejsi, nagromadzili w 
Afryce”... + 

To wszystko brzmi felietonistycznie ale dla 
Żydów w Afryce Południowej te biblijne 
przypowiastki oznaczają nie mniejszą groż- 
bę, niż oszczerstwa Streichera i bzdury o 
,„Protokołach Mędrców Syjonu”. Jeśli fa- 
szyści w Europie sięgają po argumenty an- 
tysemickie do średniowiecza, to faszyści 
airykańscy czerpią je z czasów niemal pra- 
historycznych. Cele są jednak w obu wypad: 
kach te same, 

O OUE e o 


taneczna. BRUKSELA FLAM.: 23.40 Muzyka 
rozrywkowa. 
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Ambasador U, S. A, w Berlinie 
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SZKOŁA DYPLOMATÓW 


Wielkie wrażenie w świecie politycznym ! pozostawać w dobrych stosunkach z 
wywołało nagle odwołanie ambasadora USA, | różnego rodzaju, musi umieć 


w Berlinie Hugh Wilsona do Waszyngtonu, — 
eeiem złożenia sprawozdania o ostatniej fali 
prześladowań żydów w Niemczech. | | 

Podajemy poniżej fragment pamiętników 
ambasadora Wilsona, które ukazały się w tym 
roku, W ustępie przez nas przyloczonym ten 
doświadczony dyplomata amerykański dzieli 
się swymi spostrzeżeniami na temat służby dy- 
plomatycznej, 

Wszyscy bez wyjątku przyjaciele _ mojego 
ojca ostrzegali mnie przed tym krokieun. — 
Twierdzili, nie bez racji, że dyplomacja w Sta 
nach Zjednoczonych jest igraszką polityki, że 
się przy tym nie nie zarania — i kończy:i za- 
zwyczaj swoje uwagi tym, że „frywolne euro- 
pejskie towarzystwo, nie jest odpowiednim 
miejscem, dla młodego Amerykanina . Nie 
mieli najmniejszego zaufania do nowych dy- 
plomatycznych i konsularnych karier, i byli 
przekonani, że następni prezydenci rozbiją je 
w puch. i ; 

Zresztą ja sam zgadzałem się z większością 
ich wywodów. Napewno nie zarabia się w dy- 
plomacji pieniędzy, ale sądziłem, że na przy- 
zwoite życie jakoś starczy. I jakkolwiek prze- 
żyłem panikę roku 1907, to przecież nastroje 
paniki z roku 1929 były nie do opisania. Dyp- 
lomatyczna kariera była rzeczywiście igraszką 
polityki, i wszystkie te szczegóły które mi 
przedstawiono, upewniły mnie w świadomoś- 
ci, że panuje tu wszechwładnie system rwania 
się do żłobu. j 

Amerykańska służba dyplomatyczna może 
poszczycić się szeregiem wybitnych osobistoś- 
ci: Franklin Jefferson, Monroe i inni, ale to 
były wyjątki. Amerykańska opinia publiczna 
zna ich nazwiska i dumna jest z nich. Ale na- 
tomiast wie bardzo mało, albo i wcale nie wie 
nie o tych politycznych wyrobnikach, wysła- 
nych na większość placówek dyplomatycznych 
i nie wie się jeszcze o tym dokładnie i jasno, 
że całymi lataini, szczególnie po wojnie domo 
wej, Amerykę reprezentowali ludzie, którzy za- 
wiedli w ojczyżnie, krewni i przyjaciele ludzi, 
stojących u steru, tacy, którzy nie mogli so- 
bie sami stworzyć egzystencji, albo których 
nieobecność stanowiła przysługę dla ich ro- 
dzin. 

W roku 1906 w czasie mojej podróży dooko 
ła świata poznałem kilku naszych przedstawi 

/cieli i szczerze dzieliłem oburzenie, jakie wy- 
woływali wśród amerykańskich turystów. — 
Ale wówczas nie słyszałem jeszcze o tym kla- 
sycznym przykładzie — zbankrutowanym wła 
ścicielu stajni wyścigowej, którego prezydent 
Grant przeznaczył na placówkę dyplomalycz- 
ną. Nie tu pora ani miejsce mówić „o tym 
wszystkim, — co w przeciągu trzydziestu lat 
przedsięwzięto, ażeby naprawić te stosunki, 
Nie wiedziałem o tych rzeczach, dowiedziałem 
się jeszcze więcej, ale wyobrażałem sobie, że 
przez kilka lat będę wiódł interesujące, przy- 
jemne życie, a później wrócę do mojego po- 
ważnego świata, który mi był tak dobrze zna- 

K ynikiem tych różnych rozważań było, že 
asiąpiłem do służby dyplomatycznej z włos- 
zodym zmysłem obserwacyjnyin. Nie ovzeki- 
wałem niczego. poza codzienną radością życia 
i nie robiłerm sobie żadnych iluzji. 

Niepowodzenia kariery dyplomatycznej i jej 
powolny rozwój rozczarowały wielu, ale nie 
mnie. Kiedy bowiem wstąpiłem do dyploiuacji 
spodziewałem się jeszcze znacznie mniej, i 
cieszył mnie każdy sukces, chociażby naj- 
mniejszy. Ale jedno wiem: służba dawała mi 
zadowolenie, cieszyła mnie codzienna praca i 
nie chciałbym z nikim zamienić przeżyć ostat- 
nich lat. 

Nie łatwo wyliczyć wszystkie przymioty i 
opisać temperament, który powinien  cecho- 
wać dobrego urzędnika służby zagranicznej. 
Powinien on przede wszystkim posiadać wy: 
soki stopień wykształcenia. Dyplomata powi- 
nien umieć zręcznie prowadzić konwersację i 


ludźmi 
przystosować 
swój umysł do nowych zwyczajów różnych 


cywilizacyj, i musi mieć prawdziwe zamiłowa 
nie do studiów, Jesl rzeczą siieprawdopodub- 
ną, ażeby kandydat wykazywał te zalety, nie 
inając przynajmniej akademickiego wykszlał- 
cenia, a największe sukcesy uzyskali właśnie 
ci udzie, którzy posiadali szeroko rozgałęzio- 
ną wiedzę. Zbyteczne dodawać, że kandydat 
powinien mieć odpowiednie maniery i charak- 
ter, które go predestynują, do reprezentowa- 
nia naszego kraju wśród obcych narodów i 
dać im przykład wszystkiego najlepszego, co 
posiada Ameryka. Musi być lojalny i chętny 
do uległości wobec swoich przełożonych, cho 
ciażby nawet nie byli mu sympałyczni, Trwa 
ło zazwyczaj lata, aż może działać całkiem 
samodzielnie; musi więc umieć współpraco- 
wać. Zbyt silnie rozwinięty indywidualizm, 
nie nadaje się do tak rozgałęzionej organiza- 
cji, jaką jest służba dyplomatyczna, jakkol- 
wiek duchowa samodzielność stanowi najwięk 


sze dobro. Kandydat musi mieć dużo cierpli- į 


wości, gdyż w tym zawodzie bardziej mż w 
każdym innym zdobywa się powodzenie wy- 


trwałością i pilnością. Wreszcie dyplomata =] 


musi posiadać jeszcze i tę zaletę, ażeby go lu- 
dzie lubieli i mieli do niego zaufanie — ię tak 
trudno dającą sę określić załetę, którą w bra- 
ku innych określeń zwykliśmy nazywać 
taktem. 

Urzędnik służby dyplomatycznej, musi jesz- 
cze prócz tych wszystkich pozytywnych zalet 
posiadać jedną cechę negatywną, mianowicie 
nie wolno mu w kraju, przynależeć do żadnej 
partii, W swojej całej naturze musi być apar- 
tyjny, gdyz musi również lojalnie służyć każ- 
demu szefowi, bez względu na jego zabarwie- 
nie polityczne. My, urzędnicy w służbie dyplo 
matycznej, nie wiemy zazwyczaj, czy ten i ów 
kolega skłania się politycznie w tę lub inną 
stronę. Bywamy rzadko podczas wyborów w 
domu i unikamy wszelkich dyskusji partyj- 
nych. Długi okres naszej nieobecności w kra- 
ju, odciąga nas w pewnym słopniu od wewnę- 
trznej polityki i zdajemy sobie sprawę z tego, 
że od naszej Ściśle przestrzeganej bezpartyjno- 
ści zależną jest w wielkim stopniu przyszłość 
naszej służby dyplomatycznej. 

Kwestia nabycia obywatelstwa amerykańs- 
kiego była zawsze nieco drażliwa. Rząd Guate- 
mali przyznał naszemu poselstwu prawo wzię 


bRzY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE?KATARZE 


cia w opiekę ludzi urodzonych w Ameryce — 
lub naturalizowanych Amerykanów, o ile u- 
rodzili się poza Guatemalą. Nie zezwolił jed- 
nak nigdy na to, ażeby obywatele Guatemali, 
którzy zrzekli się swojego obywatelstwa na- 
byli obywatelstwo USA, wrócili do Guatemali 
i tam korzystali z praw obywateli amerykań- 
skich. i 
Staraliśmy się kilkakrotnie zawrzeć z rzą- 
dla Guatemali uraowę, któraby spowodowa- 
je zmianę tego stanu rzeczy. Kiedy mój nowy 
| ambasador — w długich latach swojego żywo 
ta prywatnego, duchowny — przybył wreszcie, 
by objąć swą placówkę, zabrał się do studio- 
wania aktów, ażeby zaznajomić się z sytuacją. 
| Napotkał notę wystosowaną do rządu Guate- 
mali, ułożoną przeze mnie. „To jest znakomi- 
te przedstawienie faktów — orzekł — jestem 
| przekonany, że muszą się zgodzić“. Moja odpo 


i wiedź brzmiała: „Nie zgodziłbym się nigdy, — 
(gdybym był na miejscu prezydenta Guatema- 
jli“. Zdziwiony i nieco zagniewany zapytał: 
„Więc chce pan przez to powiedzieć, że wy- 
jsłał pan notę, w której żąda pan od adresata 
czegoś, o czym pan sądzi, że to nie leży w in- 
| teresie jego kraju?", Panie doktorze — odpo- 
wiedziałem — nie wiem, czy myślałem w ten 
sposób, ale moje stanowisko jest następujące: 
robię wszystko, co jest w mojej mocy, ażeby 
nakłonić mój rząd do przyjęcia pewnego kur- 
su. Jeśli udaje mi się, dokładam wszelkich sta 
rań, ażeby ten kurs zwyciężył, ale feśli rząd 
obstaje przy swoim stanowisku i nie mogę go 
przekonać, wtedy jestem w takim położeniu — 
jak adwokat. Muszę zrobić wszystko dla mo- 
jego klienta, albo jeśli stanowisko skrajnie 
sprzeciwia się moim przekonaniom, podać 
się do dymisji, Jednakowoż, jak długo pozosta 
ję na moim stanowisku, muszę wedle najlep- 
szej możności, wykonać wszystko to, co rząd 
uważa w danym wypadku, za stosowne*. 

Często myślałem o tej rozmowie, wierzę 
jeszcze dzisiaj, że to jest odpowiednie stanowi 
sko dla reprezentanta rządu. Krytykować sta- 
uowisko swojego rządu można tylko wobec 
rządu samego, nigdy zaś wobec osób trzecich. 
A jeśli jakaś linia postępowania została wy- 
tknięta, należy się nią kierować, albo — ustą- 
pić. 


Przemyski kupiec „owszemowy” ukrywa 
wstydliwie autorstwo wykazów „szabesgojów 


Przemyśl, 19. 11. (Seg.) Jak w swoim czasie 
donieśliśmy, skonfiskowały tutejsze władze piscm 
ko endeckie „Ziemia Przemyska” za umieszczenie 
wykazu osób wyznania rzym.-kat., których schwy 
tano „na gorącym uczynku“ kupowania w skle- 
pach żydowskich Władze administracyjne uznały, 
iż zamieszczanie takich wykazów tzw. „szabesgo- 
jów” jest przestępstwem z art 251 kk. polegają- 
cym na zmuszaniu innej osoby grożbą bezprawną 
do zaniechania ozcegos. Sąd okręgowy zatwierdził 
powyższą koniiskatę z wymienionych powodów. 

Tutejsi endeccy dzialacze nie dal jednak za wy= 
graną i w dalszym ciągu umieszczali podobne 
wykazy w warszawskim tygodniku żydożerczym 
|. RES ë zc c WA 


En a e 


2 miliardy metrów sześć. wody 

Jerozolima. 19. 11. (ŻAT) Metereolog Uniw. 
Hebrajskiego dr Eszkol obliczył, że opady pod 
czas ostatnich ulewnych deszczów w Palesty« 
nie, Libanie, Syrii wzdłuż wchodniego Morza 
Śródziemnego sięgały 2 miliardów m. sześc. 
wody. Mimo tak olbrzymich ilości wody desz- 
cze nie były pożyteczne dla kraju, gdyż stru= 
mienie wody porwały ze sobą górne żyżniej- 
sze warstwy ziemi. 


pt „Naród w walce”, który prowadzi bezkarnie 
swą metodę, skwalifikowany przez tut. Sąd jako 
szantaż. W obszernych korespondencjach z Prze- 
myśla, umieszczanych w tym piśmie uderzał fakt, 
iż szczególną opieką cieszą się tutejsze sklepy 
obuwia, przy czym autor tych wykazów podawał 
z zadziwiającą dokładnością daly, dotyczące po- 
szczególnych zakupów w sklepach żydowskich. 
Drugim charaklerystycznym momentem tych wy- 
kazów było wstydliwe ukrywanie się ich autora 
przed publicznością przemyską. 

Oto w egzemplarzach, kolporlowanych w Prze- 
myślu, jakaś przezorna ręka wycinałą miejsca, 
gdzie podpisany był autor tycb niewybrednych ko 
respondencyj Opisany sposób ukrywania autor- 
stwa nie może jednak być skuteczny na dłuższą 
metę, bo wystarczy zaknpić jeden egzemplarz tego 
pisemka w Warszawie, lub w innym mieście, by 
wykryć nazwisko „zakonspirowanego”. W ten 
sposób wyszło na jaw, że autorem tych wykazów, 
obfitujących w niesmaczne i złośliwe uwagj pod 
adresem tych, którzy śmią knpować obuwie w 
sklepach żydowskich, — jest tutejszy „owszemo- 
wy” kupiec, sprowadzony z Poznańskiego, nieja- 
ki B. Włodarczyk, Nie trudno odgadnąć, że p. 
Włodarczyk ma sklep.. z obuwiem. 

Metody konkurencyjne — zajste budujące. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 20 listopada 


13 


Remiiet Lokalny Org. Syjonistycznej w Krakowie 


Niedziela 20 listopada o godz. 4.30 pop. Wielka Sala Hahału, Krakowska 4 


w drugą rocznicę zgonu bł. p. Dra OZJASZA THONA 


MANIFESTACJA ŻAŁOBNA MŁODŻIEŻY ŻYDOWSKIEJ 


Przemwiają: Rabin Dr. H. Pfeffer, Mgr. E. Rosthał, Prof. M. Szmulewicz. 


El mole rachmim, Prof. B. Sperber, Recytują M. Biliżanka i R. Griinfeldówna. Uczestniczą chóry org. młodzieży 


Dr. J. ALEXSANDROWICZ 


powrócił 


ord. w chorobach wewnęrtznych - elektrokardiografia 


Kraków, XXil Staromostowa 3 tel. 169-49 


N 


KRONIKA > 


Wscuod słonca 
I g 55m 


LISTOPAD 


20 


NIEDZIELA 


Zachód słońca 
3 g 34 m 


26 Cheszwan 5699 


Wystąpili z żydostwa 
Sekretariat 
komunikuje, że z wyznania mojżeszowego wystą- 
pili; 
1) Paula Markowicz z domu Abraham, urodz. 
6 listopada 1896 w Wronkach powiat Szamotuły, 


Gminy Żydowskiej w Katowicach 


zamieszkała w Katowicach, ul. Wojewódzka 7. 
(Sąd Grodzki, Katowice, 22, Tom XIX. Nr 197). 
2) Luiza Augusta Oschinsky z domu Gróber, 
urodz. 13 lipca 18%, w Koźlu (Śląsk Opolski), 
zamieszkała w Katowicach, ul. Kościuszki 42fa. 
(Sąd Grodzki Katowice 22, Tom XIX. Nr 198). 

3) Klaudia Oschinsky, urodzona dnia 30 kwiet- 
nia 1920 w Katowicach, zamieszkała w Katowi- 
cach, ul. Kościuszki 42/a. (Sąd Grodzki w Kato- 
wicach 22, Tom XIX. Nr 199). 

4) Justyn Oschinsky, urodzony dnia 26 marca 
1922 w Katowicach, uczeń ślusarski, zamieszkały 
w Katowicach, ul. Kościuszki 42/a. (Sąd Grodzki 
Katowice 22, Tom XIX. Nr 200). 


Dziś wniesienie list kandydac- 
kich do Rady Miejskiej 


w Krakowie 
ŻYDZI WYBORCY! 
Składajcie podpisy na listę kandydatów Repre- 
zentacji Zjednoczonego Żydostwa w Krakowie, dziś 
w godz 10—12 przedp. w następujacych lokalach: 


1, Org. „„Iitachduth*, Sarego 11, II p. — dla wy- 
borców OKT. II. 

2. Stow, „WIZO“, Szewska 4 — dla wyborców 
Okr. IV, 

3. „Jesodej-Tora*, Dietla 4 — Okr. VII, 

4, Egzekutywa Organizacji Syj., Kraków, Wielo- 
pole 9 — Okr. VII- 

5, Org. „Ilatechijah*, Limanowskiego 18 — Okr, 


Wszystkim, którzy nieśli słowa pociechy w cięż- 
kiej chvili z powodu zgonu naszego Męża i Ojca 


bł. p. HENRYKA SCHMEIDLERA 
serdecznie dziękują 
3156k 


Zawieszenie 30 adwokatów 
krakowskich 


Jak się dowiadujemy, krakowska Izba Adwokac- 
ka zawiesiła w prawach 30 adwokatów. Przyczyną 
zawieszenia jest zaleganie z płaceniem skiaek 


ŻONA I SYNOWIE 


członkowskich, 
Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie 
W Wydziale Zdrowia Publicznego Z. a Mieje 
skiego w Krakowie zgłoszono od dnia i: AL. 1938 


do 19. XI, następujące choroby zakaźne: blonica 8 
wypadków, płonica 18, dur brzuszny 3, nagminne 
zapalenie opon mózgo-rdzeniowych 1, krztusiec 1, 
voża 1. 


Zagadka samobójstwa na Sikorniku 
została wyjaśniona 


W części nakłudu wezorajszego podaliśmy pytam czemu losy nie szpecą Śmierci mową“. 
wiadomość o znalezieniu zwłok młodego męż- Jak się okazało, samobójcą był 30-letni Stani- 
czyzny, liczącego około 30 lat i wyglądającego | sław Zborowski, preparator Muzeum Zoologi- 
na inteligenta. Zwłoki te znaleziono na wzgó- | cznego przy ul. Wilczej w Warszawie. Zboro- 
rzu Sikornik w Krakowie, a obok zwłok leża- | wski przybył przed kilkoma dniami do Krako- 
ły dwie flaszeczki. Jedna z uich była z wódki, | w, gdzie zamieszkał u swego przyjaciela. One- 
druga natomiast zawierała resztki nieznanej | gdaj opuścił mieszkanie przyjaciela i więcej 
trucizny, którą zażył samobójca. nie wrócił. 

W toku dochodzeń ustalono 1dentyczneść O samobójstwie Zborowskiego zawiadomio- 
samobójcy, jak również szereg okoliczności z ! no natychmiast jego matkę i żonę, które wczo- 
tą sprawą związarych. I iak obok zwłok leżała |raj przybyły do Krakowa. Podobno przyczyną 
kartka papieru, na której widniały słowa „Po- | samobójstwa są niesnaski rodzinne. 

chylam ponad nocą twarz smutkiem surową i 


— TUTI DAL MONTE I L. MONTESANTO, We 
wtorek 22 bm. w Starym Teatrze światowej sławy 
śpiewacy meuiolańssiej Opery La Scala wysląpią 
w Krakowie tylko raz jeden i wykonają bogaty 
program, Zapowiedź tego koncertu wywołała w 
naszym mieście b. wielkie zainteresowanie. 

— RAUL KOCZALSKI, światowej sławy piani- 
sta, jeden z najlepszych odtwórców dzieł Chopina 
którego koncerty wywołują wszędzie olbrzymi za- 
chwyt, wystąpi we środę, 23 bm, w Starym Teatrze, 

— W HOŁDZIE WŁADYSŁAWOWI ŻELEŃSKIE 
MU. Dziś w niedzielę o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w sali Starego Teatru uroczysty kon- 
cert staraniem Krakowskiej Orkiestry Symfonicz- 
nej i Związku Tow. Śpiew, i Muz, Woj. Krak, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
F Niedziela, godz. 4 pop.: „Gdzie diabeł nie 
Z teatru, literatury i sztuki może“, godz. 8 wiecz.: „Gałązka rozmarynu“. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś po- TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
południu pełna humoru komedia R, Niewiarowi- (Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) 
cza „Gdzie diabeł nie może.,**. Wieczorem po ce- Niedziela, godz. 4 pop. i godz. 8.45 wiecz.: 
nach zniżonych „Gałązka rozmarynu“, Jutro z po-| „Symche Płachte*. 


wodu zedstawień dla mlodzieży szkolnej (wy- 
kę y SR REPERTUAR KINOTEATROÓW 


sprzedane) — wieczorem przedstawienia nie bę- 
dzie, Pod kierunkiem reż. Stanisławy Wysockiej ADRIA: „Granica“ (Barszczewska, Wysocka, 
Samborski i in.). 


odbywają się próby ze sztuki Mazo de la Roche | 
p. t, „Rodzina Whiteoak'ów w tłumaczeniu J, Ryl- > APOLLO: „Chicago* (Tyrone tower. 
Paye, Don Ameche i in.). 


skiej, której premiera odbędzie się z początkiem 
ATLANTIC: „Korsarz“ (Fredric March) i 


przyszłego tygodnia. W sztuce tej rozpocznie p. 
Wa Bone wic) na nazej a M 1. „Bitwa na Brodwayu* (Victor Mac Laglen). 
LOPP: „Ósma żona Sinobrodego'. 


rekcja Teatru miejskiego im, J. Slowackiego zwra- 
ca uwagę, iż panie zajmujące miejsca na widowni AR 
teatru obowiązane są do zdejmowania kapeluszy z, PROMIEŃ: „Druga mtodość* (Stępowski i 
wyjątkiem płaskich toczków. Gorczyńska). 

„SYMCHE PŁACHTE* w teatrze żydowskim SCAŁA: Jezebel (Bette Davis). 
na Zi Bocheńskiej. Komedia muzyczna „Symche STELLA: „Skłamałam“ (Jadwiga Smosarska). 
Plachte“ stala się nowym sukcesem świetnego ze- SZTUKA: „Ostrożnie profesorze* (Harold 
spolu „„Najteatru', Przepiękny koloryt sztuki Pre- | Lloyd). 


gera, soczyste postacie sceniczne, szereg kapital- $WIT: „Ostatnia brygada“ (Barszczewska, Ju- 
nych scen pełnych humoru, doskonała muzyka Ko- | nosza-Stępowski, Sawan). 


na i pełna mlodzieńczej werwy gra ariystów uczy- UCI k AA E p k 
nily z „Symche Plachty“ widowisko tryskające we- | SECRET krat (w roli głów 


solością. Dziś 2 przedstawienia: godz. 4 pop. po ce- > E 
nach zniżonych i godz, 8,45 wiecz. WANDA: „Czardasz“ Szöke Szakal, June 
Kinght i in.) 


— WIECZÓR PIOSENKI LUDOWEJ. Znany pio- 
senkarz ludowy Maks Lew urządza dziś O DU Á 


wiecz. w sali Żydowskiego Towarzystwa Teatral- PODZIĘKOWANIE 


nego przy ul, Slolarskiej wieczór żydowskiej pio- 

senki ludowej, Program obejmuje utwory najwy= WPanv Prymariuszowi Drowi A. SCHWARZ- 

bitniejszych poetów żydowskich, satyry i parodie , BARTOWI za postawienie trafnej diagnozy i szczę- 
liwe dokonanie ciężkiej operacji usznej naszej 


oraz pieśni hebrajskie. 
— ZRZESZENIE ŻYD, ART. MALARZY urządza | córeczki jakoteż asystentom Drowi M. Steinba- 
chowi, Drowi B. Palinowi, Drowi Baumingerowi, 


wkrótce wystawę, Udział biorą: Ber Horowitz, 

Leon Lewkowicz i Hanka Lewkowiczówna — cera-| Drowi Zwiefachowi oraz Siostrom Ernie i Mali 
mika i rzeżba, za troskliwą opiekę składają gorące  podzięko- 
pe cz KK O 


NIEWIELE POTRAW MOŻNA SPOŻYWAĆ CODZIEN 
NIE... gdyż większość z nich rychłoby się sprzykrzyła. 
Chleb jeinak można jeść zawsze, kawę można pić codzien- 
nie, a zdrową i pożywną Kawę Słodowoą Kneippa po- 
winno sią pić codziennie, ha dopiero wtedy stnży ona tak 
wybitnie zdrowiu. 7827k 
E Ã—— O_O RC 


Płonąca pasta 


Wezwano siraż pożarna do mieszkania Ozjasza 
Steina, przy ul, Zwierzynieckiej 1. 21, gdzie w cza- 
sie przyprawiania pasty do podłogi, przez służącą 
Eleonorę Rosół, na kuchence gazowej, zapaliła się 


Ann | 0 | 
GRYPIE 0 
PRZEZIĘBIENIU 


STOSUJE SIĘ TABLETKI 


+(ogal 
Do... 


Alice 


CH. PULKOWIE Działoszyce 
EE ZEE EOS Z O 


benzyna, Ogień został ugaszony, szkodą niezna- 
czna, 
mW 

— V. OKRĘG KRAKOWSKI POLSKIEGO ZW. 
NARCIARSKIEGO zawiadamia, że we wtorek, 22 
bm. rozpocznie się kurs dla Sędziów Okręgowych 
PZN. Zgłoszenia osobiste lub pisemne skierować 
należy do Makkabi Kraków, ul. Mikołajska 9, tel. 
189-02 wgodz. 19—21. 

— ACHDUT. Dziś 6 wiecz. plenarne zebranie. 


4 
Eksport polski — na Kłajpedę 


Kowno, 19. 11. PAT. Rządowy „Wakaraj'” o- 
mawiając expose ministra Lozarajtisa zaznacza, 
że zacieśnienie stosunków  polsko-litewskich 
wywrze wpływ na rozwój portu kłajpedzkie- 
go. Dotychczas statki przywożące towary do 
Litwy muszą często wracać próżne z powodu 
specjalnego charakteru tych towarów, Okoli- 
czpość ta podnosi wybitnie koszty transportu, 
Eksport polski skierowany na Kłajpedę usu- 
nąłby radykalnie ten nienormalny stan rzeczy, 


Polsko-niemieckie rozmowy 


gospodarcze 


Berlin, 19. 11. PAT. W ramach trwających o- 
becnie we Frankfurcie nad Menem polsko-nie. 
mieckich rozmów gospodarczych obie komisje 
rządowe zgodnie z postanowieniami polsko-nie- 
mieckiego układu gospodarczego ustaliży naj» 
pierw wysokość wywozu z polskiego obszaru 
celnego do Niemiec na następny kwartał. 

Biorąc pod uwagę dalej trwający korzystny 
rozwój obrotów towarowych między polskim 
obszarem celnym a Nimcamłi, wywóz do Nie- 
miec utrzymany został w pełnej wysokości pla- 
fonu przewidzianego przez polsko-niemiecki 
traktat gospodarczy z 1 lipca 1938 r. 

Równocześnie ustalono, że postanowienia co 
do obrotu towarowego i rozrachunkowego, któ 
re zawiera wyżej wspomniany traktat oriz na- 
leżące do niego załączniki, zastosowane będą 
do obrotów towarowych i rozrachunkowych z 
przyłączonymi do Polski i Niemiec b. teryto: 
riami Czechosłowacji. 

Rokowania w sprawie powiększenia obro- 
tów towarowych, odpowiadającego obustron- 
nemu wzrostowi terytorialnemu, są w toku. 


Dr Heinze u prezesa P. K, 0. 


Warszawa, 19. 11. (Sin.) Do Warszawy przy 
był prezydent związku niemieckich instytue 
cji oszczędniościowych, dr. Heinze. Złożył on wi 
zytę prezesowi P. K. O, Henrykowi Grubero- 
wi. 


Złoża pirytu w Górach! 
Ś-tokrzyskich 


Warszawa, 19. 11. (Sin.) Na terenie woje- 
wództwa kieleckiego i wsi Tarcze w Górach 
Świętokrzyskich natrafiono na wysoce warto- 
ściowe złoża pirytu, nieodzownego składnika 
przy odlewaniu stali. Próbki rudy zostały prze- 
słane do Państwowego Instytutu Geologiczne- 
go w Warszawie, 


Śmierć w katastrofie 
samocitodowej 


Lwów, 19. 11. (B) Dziś w godzinach poł. nade 
szła do Lwowa wiadomość, że w Janowie pod 
Lwowem zginął w katastrofie samochodowej 
dyrektor Lasów Państwowych inż, Schubert. 

—400— 


Amb. Coulondre w Obersalzberg 


Berlin, 19. 11. PAT. W tutejszych kołach po- 
litycznych sądzą, że nowy ambasador Francji 
w Berlinie Coulondre uda się w poniedziałek 
do Obersalzherg, gdzie prawdopodobnie we 
wtorek złoży kanclerzowi Hitlerowi listy uwie- 
rzytelniające. 

—= (i m 


Alarm przeciwlotniczy 


w Kiemiczech 


Berlin, 19. 11. PAT. W miasteczku powiato= 
wym Uelzen w puszczy lueneburskiej rozlegał 
się przez 20 minut głos syren przeciwlotni= 
czych. Jak się później okazało alarm ten był 
fałszywy i spowodowany został burzą, którą 
pozrywała przewody telefoniczne, przy czym 
jeden z drutów telefonicznych zetknął się z prze 
wodem połączonym z syreną alarmową. 

—00— 


Król Karol w Belgii 


Bruksela, 19. 11. (R) Dzisiaj rano król Ka- 
rol i wojewoda Michał w towarzystwie księcia 
Karola i hr. Asprement Linden, udali się spe 
cjalnyin pociągiem do Liege, gdzie zwiedzą fa- 
brykę broni. Po południu król powraca do 
Brunseli. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 20 listopada 


Prezydent R. P. i prezydent Francji 


przemówią przez Radio z okazji tygodnia walki z rakiem 


Paryż, 19. 11. PAT. W środę, dnia 23 bm. niach francuskicn zostanie z głośnika, usta- 
otwarty zostanie w Paryżu międzynarodowy | wionego na katedrze nadane na Sali przez ra- 
tydzień walki z rakiem, związany z jednocze- | dio przemówienie, które prezydent R. P. prof. 
snym obchodem 40-tej rocznicy odkrycia radu | Ignacy Mościcki wygłosi z Zamku warszaw= 
oraz z rocznicami odkrycia elektronów pro- | skiego. Na przemówienie to odpowie prezy- 
mieni X i fal Hertza. Komitetowi tygodnia prze- | dent republiki francuskiej Lebrun mową, któ- 
wodniczą: znakomity lekarz francuski, prezes ra z sali Sorbony nadana zostanie również 


międzynarodowego związku walki z rakiem 
Godart oraz jako przewodniczący: Perrin, hr. 
de Broglie, prof. Langevin i prof. Regaud. 
Pierwsze uroczystości odbędą się w wielkim 
amfiteatrze Sorbony o godz. 9 wiecz. w obec- 
ności prezydenta Lebrun, ministra oświaty i 
ministra zdrowia publicznego. W czasie uro- 
czystości w Sorbonie , poświęconej w pierw- 
szym rzędzie pamięci Piotra Curie i Marii Cu- 
rie Skłodowskiej, po pierwszych przemówie- 


na stacje radiowe francuskie i na radiostacje 
| polskie, 

Prasa paryska, która dziś zaczyna przynosić 
pierwsze informacje o tej uroczystości, pod- 
kreśla niezwykły charakter, jakie będzie mia- 
ła dzięki temu, że przy pomocy radio dwaj 
szefowie państw będą mogli jednoczesnie prze 
mawiać na tym samym zgromadzeniu, którego 
celem będzie uczczenie odkrywców radium, 
którzy należeli do obu narodów. 


Projekt reformy ordynacji wyborczej 
opracowuje 0. Z. N. 


Warszawa, 19. 11. PAT. Z polecenia szefa 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stani- 
sława Skwarczyńskiego biuro studiów i pla- 
nowania podjęło pracę nad projektem reformy 
ordynacji wyborczej. Do komisji, która zaj- 


mie się tą pracą, podzielonej na kilka sekcyj, 
powołani będą przez szefa Obozu senatorowie 
i posłowie z Koła Parlamentarnego O. Z. N. o» 
raz zaproszeni zostaną wybitni znawcy prawą 
konstytucyjnego. 


Burzliwe posiedzenie 
parlamentu czechosłowackiego 


Nazwa „Karpacka Ukraina“ — odrzucona. — Wycofany wniosek .. 
o pełnomocnictwa dla rządu 


Praga, 18. 11. PAT. Wczorajsze posiedzenie 
sejmu czeskosłowackiego ujawniło znaczne tar- 
cia w poglądach na zasadnicze zagadnienia, 
które były tematem obrad. 

W obradach nad projektem posła Rewaya o 
autonomii Rusi Podkarpackiej doszło do 
ostrej różnicy zdań wśród samych parlamenta- 
rzystów karpatoruskich w sprawie wniosku 0 
przemianowanie Rusi Podkarpackiej na Kar- 
packą Ukrainę. Większość oświadczyła, że na- 
zwa Karpackiej Ukrainy jest niewłaściwa. W 
parlamencie zjawiła się liczna delegacja karpa- 
to-ruska pod przewodnictwem biskupa obrząd: 
ku grecko-katolickiego i kategorycznie zapro- 
testowała przeciw wprowadzeniu nazwy Kar- 
pacliej Ukrainy, w wyniku czego wniosek ten 
upadł. 

Zasadnicza sprzeczność ujawniła się rów- 
nież w dyskusji nad projektem ustawy o peł- 
nomocnictwach, który rząd gen. Syrovy'ego 
przedłożył parlamentowi. Słowacka partia lu- 
dowa ks. Hlinki kategorycznie oświadczyła, że 
nie może zgodzić się na przyznanie tak daleko 
idących pełnomocnictw tak długo, dopóki nie 
zapadnie ostateczna decyzja w sprawie kandy- 
data na przyszłego prezydenta państwa cze- 
skosłowackiego, któremu peinomocnictwa te 
mają być udzielone. Ponieważ nie udało się o- 
siągnąć zgody, rząd wycofał wczoraj swój wnio 
sek z tym, że przedłoży go ponownie parla- 
mentowi po dokonaniu wyborów prezydenta. 


Praga, 19. 11. PAT. Dziś przed południem to« 
czyły się w dalszym ciągu obrady nad projek= 
tem ustawy o autonomii Słowacji i Rusi Pode 
karpackiej. Po wprowadzeniu niektórych zmian 
projekt autonomii Słowacji i Rusi Podkarpac= 
kiej został uchwalony. 


Hlinkowcy przeciw pełnomocnice 
twom dla rządu praskiego 

Praga, 19. 11. PAT. W Pradze odbyło się nod 
przewodnictwem premiera Tiso posiedzenie klu 
bów posłów j senatorów słowackiej partii łu- 
dowej ks. Hlinki, na którym powzięta zosta- 
ła jednomyślnie decyzja, że partia będzie gło- 
sować przeciwko wnioskowi rządu centralne 
go o udzielenie pełnomocnictw prezydentowi 
i rządowi centralnemu. 

Na posiedzeniu postanowiono również, że w 
obradach Sejmu nad zmianą konstytucji prze- 
mówi za partię słowacką ludową ks. Hlinki ja, 
ko jedyny mówca poseł Sidor, a w obradach 
Senatu — senator dr Mederlix. Po zakończe 
niu obrad wygłosił referat o sytuacji zagrani- 
czno-politycznej dr Osusky, 

Praga, 19. 11. PAT. Posłowie słowaccy by» 
łych stronnictw koalicyjnych przesłali wczo* 
raj do prezydium Sejmu list, w którym awia- 
damiają o wystąpieniu z dotychczasowych 
swoich klubów poselskich i wstąpieniu do sło- 
wackiej partii ludowej ks. Hlinki. 


(55 E E io >= — OÓRRARÓOÓ CZ EQ R E] 


Ambasador Francji złożył listy 
uwierzytelniające w Rzymie 

Rzym, 19. 11. PAT. Dziś o godz. 11 rano no» 
wy ambasador francuski został przyjęty na au- 
diencji w Kwirynale przez króla Wiktora Ema- 
nuela III celem złożenia mu listów uwierzy- 
telniających. Listy te akredytują ambasadora 
Francji przy królu Włoch i cesarzu Abisynii. 
Podczas audiencji nie wygłoszono żadnych 
przemówień. Rzymskie dzienniki wieczorne po- 
dają wiadomość o powyższej audiencji bez Żad. 
nych komentarzy, 


Trzydniowa prywatna wizyta 
angielskiej pary królewskiej 
w Waszyngtonie 

Waszyngton, 19. 11. PAT. Ze sfer zbliżonych 
do Białego Domu donoszą, że brytyjska para 
monarsza w cząsie swego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych na wiosnę przyszłego roku spę- 
dzi trzy dni w Waszyngtonie w charakterzę 
prywatnych gości prezydenta Roosevelta. 


z M a W 
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Miesiąc żałoby 


Warszawa, 19. 11. (A) Jutro w niedzielę, jak 
donosiliśmy, rozpoczyna się miesiąc żałoby, 
proklamowany przez Związek Rabinów R. P. 
W ciągu tego miesiąca nie mogą się odbywać 
w domach żydowskich żadne imprezy rozryw= 
kowe oprócz chrzcin, konfirmacji i ślubów, 
które zostały już wyznaczone. 


Angielska YMCA na rzecz 
Żyuow niemieckich 

Londyn, 19. 11. (A) Instytucje filantropijne 
w Londynie rozpoczęły zbiórkę na rzecz Ży- 
dów niemieckich. W ciągu jednego tygodnia 
zebrano przeszło 10.000 sztuk różnych koszto- 
wności, w tym 200 obrączek ślubnych, 600 sre- 
brnych pucharków i przeszło 500 Świeczni- 
ków. 

Angielski oddział YMCA rozpoczął również 
zbiórkę na rzecz Żydów. Zbiórka ta ma dać 
środki na utrzymanie 150 dzieci żydowskich 
u Niemiec. Młodzież ta ma być osadzona na 
wsi i przez 12 miesięcy szkoluna w rolnictwie, 
aby mogła wyemigrować do krajów rolniczych, 


Przesyłki pieniężne do Palestyny 

Warszawa, 19. 11. (A) Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów rozesłało do wszystkich urzędów 
pocztowych zarządzenie w sprawie nieprzyj- 
mowania przesyłek pieniężnych do następują: 
cych miejscowości w Palestynie: Hulle, Bet 
Szan, Betleem, Aza, Chedera, Dżenin, Jerycho, 
Ludd, Nazaret, Ramalla, Rosz Pinah, Tul Ka- 
rem, Zichron Jaakow i Ber Szeba, 


Zmarła 113-letnia żydówka 


Warszawa, 19. 11. (A). W Warszawie zmarła 
dziś Żydówka w wieku 113 lat. Była to Frajda 
Kahan, urodzona w roku 1825 w powiecie gro- 
dzieńskim. Pozostawiła ona synów, córki, wnus 
ków i prawnuków. Trzej jej wnukowie mają 
już ponad 80 lat. Ciekawym jest, że staruszka 
zmarła przy czytaniu gazety o ostatnich wyda- 
rzeniach w Niemczech. 


Obniżka cen siatek gazowych 

Warszawa, 19. 11. PAT. Jak się dowiadujemy, 
na skutek interwencji Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu zostały obniżone ceny skartelizowa- 
nych siatek gazowych w. stosunku następują- 
cym: 

1) dla koleł a) wagonowe o 15 proc., b) wszy- 
stkie inne o 10 proc., 2) dla gazowni o 10 proc., 
3) dla odsprzedawców i prywatnych odbior- 
ców 6 7 proc. 

Obniżka ta obowiązuje od dnia 17 listopada, 


Proces komunistyczny 


w Warszawie 

Warszawa, 19. 11. (Sin.) We wtorek dnia 22 
bm. rozpoczyna się w warszawskim Sądzie O- 
kręgowym wielki proces komunistyczny. "a 
ławie oskarżonych zasiądzie 13 osób ze studen, 
tem Prusakiem i Marią Kacochą na czele. Na 
rozprawę wezwano 50 świadków. 


Ostatnia droga 
Kemala Ataturka 


Stambuł, 19. 11. (R) Trumna ze zwłokami 

rezydenta Atatiirka została dzisiaj przewie- 

ona z pałacu Dolma Bagcze na pokład krążo- 

aika „Awuz”, który uda się do Izmir, skąd 

„ecjalny pociąg przewiezie trumę ze zwłoka- 
ai tureckiego bohatera narodowego do An- 

„ary W poniedziałek w Ankarze odbędzie się 
pogrzeb, który swą wspaniałością ma przewyż- 
szyć pogrzeby sułtanów b. imperium ottomań- 
skiego 

Kondukt żałobny, który przeszedł ulicami 
Stambułu, wywarł wielkie wrażenie. Trumna 
Atatiirka, obwinięta we flagę turecką, została 
przeniesiona na lawetę armatnią przez sześciu 
generałów, bliskich przyjaciół Kemala Atatiir= 
ka. W kondukcie pogrzebowym kroczyły licze 
ne oddziały wojska i olbrzymie tłumy ludno- 
ści. Przez cały czas w regularnych odstępach 
czasu oazywały się selwy armatnie, 

Pociąg ze zwłokami prezydenta Turcji przy- 
bywa do Ankary jutro o godzinie 10-tej rano, 
kodzie on zatrzymywał się na wszystkich sta- 
vach, gdzie ludność miejscowa będzie składa- 
u ihoid pamięci zmarłego, 


Francja przyłącza sie 
do wysiłków W. Brytanii i U. $. A. 


Paryż, 19. 11. PAT. Według niedyskrecyj, 
jakie przeniknęły do kół prasowych, niin. Bon- 
net poruszył w swoim expose na ostatnim po- 
siedzeniu rady gabinetowej w sposób obszer- 
ny sprawę projektów dotyczących znalezienia 
ujścia ala emigracji żydowskiej. Przed posie- 
dzeniem rady gabinetowej min. Bonnet odbył 
w tej sprawie kolejne konferencje z przewo- 
dniczącym komisji spraw zagr. senatu sen. Be- 
rangerem, sprawującym funkcje delegata fran 
cuskiego do stałego komitetu londyńskiego dla 
spraw wychodźczych, wyłonionego przez kon- 
ferencję w Evian, oraz wybitnym przedstawi- 
cielem organizacyj żydowskich we Francji p. 
Heilbronnerem. Francuskie koła rządowe za- 


Amnestiadlaprzestępstw dewizowych 


Warszawa, 19. 11. PAT. Dokonana ostatnio 
nowelizacja dekretu dewizowego stworzyła pod- 
stawy na pełnej koncentracji zasobów pienięż- 
nych społeczeństwa, posiadanych za granicą, 
umożliwiając mobilizację ich dla potrzeb pol- 
skiego gospodarstwa narodowego. W tym kie- 
runku poszło też rozporządzenie ministra Skar- 
bu z dnia 7 listopada b. r. w sprawie zgłoszenia 
i zaofiarowania do skupu mienia posiadanego 
za granicą oraz należności od zagranicy. 


chowują w sprawie projektu załatwienia kwe- 
stii emigracji żydowskiej podniesionej zarów= 
na przez Holandię, W. Brytanię i St. Zjedno- 
czone, dużą rezerwę. Według przypuszczeń kół 
politycznych, w tym wypadku Francja przy- 
łączy się do rozwiązania podjętego czy to przez 
Londyn, czy przez Waszyngton z zastrzeże- 
niem jednak, że główny ciężar tego zagadnie- 
nia nie spadnie na Francję, lecz na W, Bry- 
tanię, czy też Stany Zjednoczone. 

Moskwa, 19. 11. PAT. Tutejsze koła oficjalne 
oświadczają, że w sprawie kursującej pogłoski 
o przyjęciu przez Związek sowiecki emigran- 
tów Żydów z Niemiec, nie posiadają one żad- 
nej wiadomości. 


5) przestępstwo przewidziane w przepisach 
o opodatkowaniu spadków i darowizn, 

6) przestępstwo skarbowe przewidziane w 
prawie karno-skarbowym, 

Jak więc widać, omawiane przepisy dają 
całkowitą gwarancję że w związku ze zgłasza 
niem mienia posiadanego zagranicą nie będzie 
wszczynane jakiekolwiek postępowanie karne 
z powodu dokonanych przestępstw przez oso- 
by podlegające obowiązkowi zgłoszenia, a 
wszczęte postępowanie w każdym stadium pro- 
cesowym podlegać będzie umorzeniu. 

Ponadto dekret postanawia, że dane wynika: 
jące z dopełnienia obowiązku zgłoszenia mie- 
nia posiadanego zagranicą nie mogą być w ża- 
dnym wypadku użyte dla wymiarów jakich- 
kolwiek podatków za rok, w którym nastąpiło 
zgłoszenie i zaofiarowanie, oraz za lata poprze 
dzające, jak również dla wymiaru jakichkol- 
wiek opłat o charakterze publiczno-prawnym. 

Należy przypomnieć, że obowiązek zgłosze> 
nia posiadanych zagranicą zasobów upiywa w 
dniu 10 grudnia br. Kto nie dopełni do tego 
terminu swego obowiązku — pomimo zagwae 
rantowania mu zupeinego darowania wszel- 
kich przewinień popełnionych na skutek wywo- 
zu swego majątku zagranicę, lub w czasie 
utrzymywania go poza granicami państwa, 
podlegał będzie sankcjom karnym, ustanowio* 
nym w znowelizowanym ostatnio dekrecie de- 
wizowym. Jak wiadomo, za niezgłoszenie po- 
siadanego zagranicą majątku w przepisanym 
trybie, grozi kara więzienia do lat pięciu, grzy 
wna do 200 tys. złotych oraz konfiskata cale- 
go niezgłoszonego mienia i to niezależnie od 
momentu wykrycia przestępstwa, a wiec prak- 
tycznie rzecz biorąc, nawet po kilku latach. 
Okres amnestii ustanowiony został jedynie na 
okres do 10 grudnia 1938 r„ a po tym czasie 
wspomniane przewinienia ścigane będą z całą 
surowością. 


Osoby, które swego czasu stworzyły sobie 
prywatne rezerwy zagranicą niejednokrotnie 
naruszyły w związku z posiadanymi zagranicą 
zasobami przepisy podatkowe, stemplowe, kar- 
no-skarbowe, względnie w ciągu ostatnich 
dwóch lat nawet przepisy dewizowe. Celem u- 
możliwienia tym osobom spełnienia ciążącego 
na nich obowiązku zgłoszenia posiadanego za- 
granicą mienia, wydany został dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 18 listopada b. r. 
o zaniechaniu postępowania karno-skarbowego 
w Sprawach o niektóre przestępstwa (Dz. U. 
R. P. nr. 88 z dn. 19 listopada b. r.). 


Przepisy tego dekretu postanawiają, — jak 
już we wczorajszym wydaniu wieczornym do- 


nieśliśmy — że nie wszczyna się posiępowania 
karnego, wszczęte zaś postępowanie podlega u- 
morzeniu, jeśli przy dopełnianiu ustanowio- 
nych ostatnio obowiązków w dziedzinie zgło- 
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szenia i zaofiarowania do skupu mienia po- 
siadanego zagranicą oraz należności od zagra- 
nicy, ujawnione zostanie: 

1) przestępstwo dewizowe, 

2) przestępstwo przewidziane w dekrecie z 
dn. 7 maja 1936 r. w sprawie kontroli obrotu 
towarowego z zagranicą i W. M. Gdańskiem, 

3) przestępstwo podatkowe, ! 

4) naruszenie przepisów o opłatach stemplo- 
wych, 


- Karpatorusini wzywają 
Wegrów na pomoc 


Budapeszt, 19. 11. PAT. Specjalny wysłannik 
rządowego „„£sti Ujsag“ donosi z Ungvaru: Bo- 
haterska walka ludności karpatoruskiej o wol- 
ność zbliża się ku końcowi. W najbliższych 
dniach należy się spodziewać rozwiązania, We- 
dług wiadomości napływających do Ungvaru, 
powstanie na Rusi osiągnęło już takie rozmia- 
ry, że ani przemoc, ani okrucieństwo władz 
czeskich nie potrafią go stłumić. Dziś już woj- 


sko czeskie zaprzestaje walczyć z powstańcam!, 
a tylko bojówki Wołoszyna walczą w dalszym 
ciągu. Wszystkie gminy Rusi Podkarpackiej 
żądają przyłączenia do Węgier. Delegacja kars 
patoruskiej rady narodowej wyjechała do Bue. 
dapesztu, aby zwrócić się do rządu węgierskie" 
go z prośbą o udzielenie Karpatorusinom po: 
mocy w walce o wolność, 


| 


bałtyckiego, która odbędzie się w Kownie w 
dniach 19—21 grudnia. 


Polepszenie stanu zdrowia 


królowej norweskiej 

Londyn, 19, 11. (P) Królowa norweskś 
Maud według informacyj z poselstwa norwes 
skiego, czuje się znacznie lepiej. “ula i tempe: 
ratura są zupełnie normalne. 


Konferencja porozumienia 
bałtyckiego 


Ryga, 19. 11. Litewski minister spraw zagra- 
nicznych Lozorajtis, przebywający w Rydze z 
okazji 20-lecia niepodległości Łotwy, zaprosił 
ministrów spr. zagr. Estonii — Seltera i Łotwy 
— Muntersa na 9-ią konferencję porozumienia 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 20 listopada 


Uroczysta Akademia ku czd 
bł. p. Dra Ozjasza Thona 


KRAKÓW, 20 listopada. 
Uroczystości żałobne ku czci błp. Dra Ozja- 
sza Thona, w związku z drugą rocznicą Jego 
śmierci, zapoczątkowane zostały wielką Akade= 
mią, która odbyła się wczoraj w godzinach wie- 
czornych w Sali Kahału. 


Przed wejściem do gmachu Kahału tłoczyły 
się już długo przed rozpoczęciem uroczystości 
olbrzymie tłumy Żydów spośród wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, a także i mło- 
dzieży. 

W pięknie udekorowanej i kirem przybranej 
sali, ozdobionej dużym portretem zmarłego 
Przywódcy, tłumy zebrane w szczelnie zapeł- 
nionej sali i galerii w głębokim skupieniu 
słuchały wywodów mówców, którzy wyczer= 
pująco naświetlili wizerunek duchowy i 
wszechstronną działalność błp. Dra Thona. | 

Uroczystość żałobna zainaugurowana została 
„Hatikwą*, odśpiewaną przez chór „Akiby“. 

Pierwszy przemówił do zebranych tow. 


PREZ. DR. CHAIM HILFSTEIN 
który w pełnym głębokich myśli pizemówie- 
niu, w mocnych słowach, wywodził: 

Zaledwie dwa lata mija, Mistrzu, gdy Twe 
nieśmiertelne zwłoki spoczęły w mogile, a ja- 
kież doniosłe zdarzenia zaszły na całym świe- 
cie w ogólności, a w życiu żydowskim w szcze- 
gólności. Wróg zewnętrzny, ufny w swą chwi- 
lową potęgę, nie zna granic brutalności, co- 
dziennie mózg swój wysila na wyszukiwanie ! 
nowych zarządzeń, zmierzających do zniszcze- 
nia naszego bytu, a nawet do zupełnej zagłady 
Żydów. Z nie mniejszą zaciekłością w wyrafi- 
nowany sposób godny najniższych instynktów 
zmierza do odebrania nam tej jedynej nadziei 
— uzyskania naszej Ojczyzny. A i wróg we- 
wnętrzny wcale niemniej grożny czuwa. Osła- 
wiona asymilacja, ten odwieczny wróg każdej 
zdrowej myśli wśród narodu żydowskiego, jak 
cień wlokący się za nim już od czasu zburze- 
nia pierwszej Świątyni, czai się i czeka na spo 
sobność wysunięcia się na wierzch. Błądzą ci, 
którzy sądzą, że ten wróg zdepiany już został 
doszczętnie na ulicy żydowskiej w chwili ogło- 
szenia hasła o samostanowieniu narodów. Biel. 
mo mają na oku ci, którzy nie widzą rzekome* 
go żalu na twarzach tych niewolników ducha, 
gdy nadchodzą smutne wieści dla narodu ży- 
dowskiego. Serce żywiej bije tym świętoszkom, 
gdy mają sposobność do wyłażenia ze swych 
nor. Jakąż to smutną rolę odegrali ci asymi- 
lanci niedawno dopiero, gdy się zdawało, że 
już bliscy jesteśmy uzyskania państwa żydow- 
skiego. Przez dwa pełne lata walczą, by myśl, 
która im sen z oczu spędza, znowu została za- 
przepaszczona. Tworzyli projekty zepchnięcia 
nas nawet we własnym kraju do roli mniejszo- 
Ści i wraz z wrogiem zewnętrznym, aczkolwiek 
innymi drogami, szli ręka w rękę do wspólne- 
go celu w tej krytycznej chwili, kiedy groziła 
nam utrata deklaracji Balfoura. 

Ten pasożyt — kontynuuje mówca — nie zni- 
knął też i na ulicy żydowskiej w diasporze, 
wyciągając swe macki po dawne swe godności. 
Korzystając z tragedii, jaką przeżywa naród ży- 
dowski pod obuchem zwalających się nań nie- 
Szczęść, usiłuje dostać się pod sziandar naro- 
dowy, w cichości nadal zwaiczany i bodaj przy 
pomocy organizacji syjonistycznej odzyskać 
swe dawne wpływy. Zawiodą się jednak ci pa- 
nowie. Jest to bowiem odwieczne prawo przy- 
rody, że kto latać nie umie, a tylko pełzać, ten 
nigdy też nie zdoła się zerwać do lotu, lecz musi 
aż do skutku pełzać, 

Wierzymy w ten aksjomat święcie, bo Ty nas 
Mistrzu uczyłeś, „żebyśmy nigdy nie zapom- 
nieli, a tamci, by sobie dobrze zapamiętali, że 
syjonizm nie przyszedł, by stworzyć nowy na- 
ród, ale aby rozbudzić naród stary o bardzo 
wyrobionej i silnej osobowości historycznej”. 

Ta dewiza -- to nasz sztandar, a z tym sztan= 
darem zwyciężyć musimy, bo w naszych sze- 
:'aach Młodzież Żydowska, a naród, który ma 
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rodu nie słabnie przed dopięciem swego celu 
ostatecznego wbrew zamiarom swych wrogów. 

Naukę Twą Mistrzu pojęła w całej pełni mło- 
dzież żydowska, grupująca się w Związku har- 
cerskim „AKIBA“, Przed laty blisko 30, jeszcze 
w okresie romantyzmu w syjoniźmie założy- 
ciele tego związku zrozumieli już, że czcze sło- 
wo nie wystarczą dla osiągnięcia swych zamie- 
rzeń i szukając dróg do należytego rozwiąza- 
nia bytowania młodzieży na Zjeździe w Wied- 
niu skrystalizowała swe cele, stwierdzając, że 
skoro naród żydowski potrzebuje gospodarczej 
i kulturalnej samodzielności na własnej ziemi 
celem żywego rozwoju odziedziczonych warto- 
ści i ich urzeczywistnienia w swym realnym 
życiu, także i młodzież żydowska w tym swój 
udział mieć musi w miarę jej dojrzałości i woli, 
A „AKIBA“ wierna tym hasłom pierwsza spo- 
śród młodzieży ogólno-syjonistycznej chwyci- 
ła za pług i poszła tam do swej wymarzonej 
krainy, gdzie na ziemi obdarzonej Twym imie- 
niem Mistrzu, spełnia święcie swój obowiązek, 
a tym samy. pamięć o Tobie Mistrzu żyć bę- 
dzie wiecznie. 

Po pięknym przemówieniu dr. Hilfsteina, 
które wywarło głębokie wrażenie na wszystkich 
zebranych, nakreślił 


'TOW. PROF. SZMULEWICZ 
w języku żydowskim w pięknych słowach uję- 
tą sylweikę błp. Dra Thona: 

Już dwa lata minęły od żałobnego dnia, kie- 
dy naród żydowski opłakiwał śmierć wielkie- 
go Syna i Wodza, dra Ozjasza Thona. Odpro- 
wadziliśmy Go wówczas ze łzami w oczach i z 
ciężkim sercem. Drzącymi dłońmi pochowali: 
śmy wielkiego i drogiego Thona, myśląc z bó- 
lem o pięknie, które spoczęło w grobie. Nasze 
uczucie czci, wielkiej miłości i uwielbienia wo- 
bec dra Thona było tak wielkie, że nie mogliś- 
my nawei należycie opłakiwać tej straty, 

Ale już wówczas, w okresie żałoby dwie spra 
wy stały się dla nas jasne: Obydwie te spra- 
wy znalazły wyraz w słowie i w piśmie. Po- 
zwolę sobie sformułować te dwa momenty w 
talmudycznych przysłowiach: „Gdy mędrzec 
umiera, nie ma mu równego“. „Biada okręto- 
wi, który stracił sternika“. To było bezpośre- 
dnie uczucie. 

Straciliśmy wielkiego uczonego, Żyda, który 
w cudowny sposób, syntetyczny i harmonijny 
jednoczył w sobie przebogatą kulturę, etykę, i 
filozofię żydowską, z ogólnymi wartościami 
kulturalnymi, nie odczuwając sprzeczności 
wewnętrznej. W bogatej galerii osobistości 
historycznych nie wielka jest liczba indywi- 
dualności, które potrafiły zrealizować piękną 
myśl: „Jafifuto szel Jafet beohalej Szejm*. A 
nie ulega wątpliwości, że Thon był wiernym 
uczniem i kontynuatorem tych wielkich lumi- 
narzy i przywódców żydostwa, którzy walczyli 
o syntezę człowieka i Żyda, o unicestwienie 
wiecznego wewnętrznego i zewnętrznego kon- 
flikiu, a ten cel tylko niewielu osiągnęło. 

Byliśmy jak gdyby na okręcie znajdującym 
się na wzburzonych falach a nagle zmarł ster- 
nik okrętu. Żydostwo w golusie znajdowało 
się zawsze w ciężkiej walce o swoje elementar- 
ne prawa i musiało stawać w obronie przed 
atakami wrogów i ich oszczerstw. W czasie 
gdy wszystkie wrogie siły Świata zaprzysięgły 
się przeciwko nam, rozpoczął błp. dr. Ozjasz 
M O OOO O Ng. zwą 


ŻAT donosi: 


Jerozolima, 19. 11. (ŻAT) W ciągu ostatnich 
dni nadeszły do Palestyny z Niemiec do osób 
prywatnych i instytucyj b. liczne depesze z 
rozpaczliwymi prośbami o nadesłanie jak naj- 
rychlej certyfikatów. 

Gdańsk, 19. 11. (ŻAT) W Gdańsku nadel 
trwają aresztowania i rewizje wśród Żydów. 
Z Niemiec przybyło 30 agentów Gestapo, któ- 
rzykierują akcją. Sytuacja bezpaństwowców, 
którży nie posiadają dokumentów, jest rozpa- 
rün- 
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Thon obok swej bogatej działalności publicy- 
stycznej, filozoficznej i kulturalno-syjonisty- 
cznej trudną i żmudną walkę na froncie zew- 
nętrznym. Jakże dobrze czuliśmy się, gdy dr. 
Thon swoim wspaniałym talentem krasomów= 
czym ze swoim głębokim poczuciem czci ży» 
dowskiej, swoją erudycją i czarem swojej oso- 
bistości atakował wrogów żydostwa i bronił 
honoru narodu żydowskiego. 

W dalszym ciągu omawia mówca drugą fa- 
zę żałoby, określając to mianem Jizkor. Jizkor 
wywołuje zazwyczaj w duszach ludzkich spe- 
cyficzny nastrój. Ten nastrój udziela się nam 
także w dniu, w którym obchodzimy żałobną 
rocznicę. W dniu tym zwracamy się myślą do 
nauk wielkiego mistrza. W dniu tym sięgamy 
do wielkiej spuścizny duchowej Ozjasza Tho» 
na i chciwie wchłaniamy Jego myśli i słowa. 
Jego głębokie myśli o istocie żydostwa, o na- 
cjonaliżmie i syjoniźmie, Jego szeroki hory- 
zont, pogląd o problemach kultury i literatury 
Żydowskiej, jego etyczny Światopogląd stano- 
wią dla nas i dla naszej młodzieży źródło wie- 
dzy i drogowskaz, który znaczyć będzie drogę 
pełnego politycznego i duchowego wyzwolenia 
narodu żydowskiego dla którego wielki nasz 
nauczyciel żył, walczył i umarł, 

Jehi Zichro Baruch! 

W dalszym ciągu zabiera głos 

TOW. DR. ELIASZ TISCH. 

Kreśli on w pięknym i ze swadą wygłoszonym 
przemówieniu wizerunek zmarłego Przywódcy, 
Jego walory i właściwości. Jego silne zakorze- 
nienie w tradycji i nauce żydowskiej, Jego po- 
lot, głębię, esprit i ten czar, którym promienio- 
wała twórcza Jego osobistość, W syjoniź- 
mie, którego był współtwórcą i apostołem, 
nie zacieśniał się do żadnej grupy, do żad- 
nej warstwy społecznej, lecz obejmował ca- 
ły naród, wszystkie jego sfery, najszersze 
jego rzesze. Tak też rozumiał ogólny sy- 
jonizm jako ten kierunek, który nie staje się za- 
stępstwem ciasnych interesów stanowych lub 
klasowych, lecz dba o interes szerokich mas 
żydowskich. Syjonizm rozumiał nie jako roz- 
wiązanie kwestii chleba pojedyńczego Żyda, 
lecz rozwiązanie kwestii narodu jako całości. 
Stąd wypływał nie tylko jego szacunek, ale i 
serdeczny stosunek do budowniczych Palesty= 
ny bez względu na ich zabarwienie. Syjonizm 
rozumiał jako wyzwolenie duszy żydowskiej 
z pęt i oków niewoli, niewoli zewnętrznej i we- 
wnętrznej, dlatego zwalczał z całą namiętnością 
asymilację we wszystkich jej przejawach, jed- 
ność żydowską uznawał tylko jako skupienie 
przy sztandarze żydowskim. Cechował Go wie- 
czny optymizm, niezachwiana wiara w ostate- 
czny triumf dobra i sprawiedliwości, ten praw- 
dziwy, ludowy, żydowski „bitachon*, który po- 
zwolił nam przetrwać wszystkie burze i wichu- 
ry po dzień dzisiejszy i przeprowadzi nas 0- 
bronną ręką po przez klęski i katastrofy dnia 
dzisiejszego. 

Błp. dr Thon był osobistością wszechstronną. 
Skupiał w sobie wszelkie walory ducha i shar= 
monizował je w sobie. Jego syjonizm, który 
głosić począł 40 lat temu, ocalił naród od apa- 
tii i wyrobił w nim przekonanie, że przed po- 
wrotem do kraju żydowskiego, należy wrocić 
do żydostwa. 

Wiara, którą on głosił, dziś żyje w narodzie, 
Ona jest krynicą naszych nadziei, ona dodaje 
nam sił do wytrwania i do walki o nasze naj: 
świętsze ideały. 

Jako ostatni przemówił krótko 


TOW. JOSEJF ZIELINKOWSKI 
z „Bejt Jenoszua*, W słowach prostych a szcze 
rych, oddał on zebranym pozdrowienie od tych 
młodych pionierów z „Ahiby*, którzy czynem 
realizować chcą na ziemi ojczystej wskazania 
bł. p. dra Thona. 

W kolonii, nazwanej Jego imieniem, na pół- 
nocy Saronu, wśród ciężkich warunków, pro- 
wadzą oni swą pracę nieustraszenie, przejęci 
wiarą i pełni niezłomnej nadziei, że uda im się 
w czyn zamienić to wszysto, do czego dążył i 
czego pragnął Wielki Przywódca. 

Między poszczególnymi przemówieniami pro 
dukował się doskonały chór „Akiby“, pod kier. 
prof. Anhalta, odśpiewując pieśni narodowe. 
Pięknie wypadła również recytacja wiersza 
Bialika. 

Cała ta uroczystość żałobna pozosta 


Talta | pyironinwka mentanina mn 11---. 


wiła głę- 


Kronika krakowska |Obchód350-leciagimnazium Nowodworskiego 


DYŻURY APTEK 

Dziś mają dyżur dzienny apteki: Rynek GŁ 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
PL Zgody 18. 

Dzienny i nocny mają apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowoder- 
ska 74, Rakowicka 12, Madalińskiego 7, Kalwaryj- 
ska 27. 


Radny arch. Warth wystawia 
waiaStią listę w okręgu Kraków Y, 


Jakkolwiek termin wnoszenia list kandydackich 
do Rady Miejskicj mija już w dniu dzisiejszym, 
to jednak przeważająca większość stronnictw, 
które wezmą udział w kampanii przedwyborczej, 
nie zgłosiła jeszcze do dnia wczorajszego swych 
kandydatów. Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
listy wpłyną w ostatniej chwili — to jest dopiero 
dziś po poludniu. 

Do wczoraj wieczorem tylko Stronnictwo Na- 
rodowe zgłosiło 10 list we wszystkich okręgach 
wyborczych. Skiad osobowy tycu list odpowiada 
temu, co już w tej sprawie podaliśmy. 

Niezależnie od tego wpłynęły już dwie listy 
„prywatne, nie wysuwane przez żadne partie po- 
lityczne, lecz przez osoby. Na czele jed- 
nej znajduje się p. Rajmund Żebracki, na czele 
drugiej listy dr Piotr Rysiewicz, dziennikarz. Jak 
wiadomo, p. Rysiewicz zasiadał w zarządzie Zw. 
ILegionistów Polskich. 

Nie pozbawione cech sensacji jest zgłoszenie 
listy w okręgu V. z arch. Ludwikiem Warthem 
na czele. Jak wiadomo, arch. Warth jest radnym 
miejskim i b. legianistą. W dotychczasowej Radzie 
Miejskiej arch. Warth zajmował poważne stano- 
wisko w Klubie Pracy Gospodarczej, przemawia- 
jąc zawsze w ważniejszych sprawach. To też od- 
rębne wystąpienie arch. Wartha, wbrew tenden- 
cjom jego dotychczasowych kolegów partyjnych, 
wywołuje w sferach zainteresowanych duże poru- 
szenie. Lista nosj nazwę „Komitet Obywatelski 
Gosp. Rozbudowy m. Krakowa”, i ` 

Skład reszty list, które wpłyną w dniu dzisiej- 
szym, podamy w jutrzejszym numerze. 


Skręglenie żydowskich 
aplikantów adwokackich 


Rada Adwokacka w Krakowie na posiedzeniu 
dnia 18 bm. rozpatrywała memoriał, wniesiony 
przez Zarząd Związku Adwokatów Polskich, i po- 
stanowiła zarządzenie następującej treści: 

„Przypomina się wszystkim PP. adwokatom i 
aplikantom, że obowiązkiem ich jest używać przy 
wykonywanu zawodu (tabliczki, listy, pieczątki, 
pełnoinocnictwa, pisma) pełnego imienia i nazwi- 
ska w brzmieniu, uwidocznionym w aktach stanu 
cywilnego, bez żadnych skrótów, zmian, popra- 
wek, tłumaczeń itd., a niestosowanie się do tego 
obowiązku będzie ścigane na drodze dyscyplinar- 
nej“. f 

Nad to Rada skreśliła z listy około 40 aplikantów 
Żydów, którzy nie mieli roku aplikacji. Minister- 
stwo Sprawiedliwości odmówiło zwołnienia od 
aplikacji sądowej wszystkim aplikantom Żydom, 
natomiast wszystkie podania aplikantów katoli- 
ków zostały uwzględnione. 


Sensacyjny zwrot w procesie 
alimentacyjnym hrabiny 


Swego czasu relacjonowaliśmy o procesie ali- 
mentacyjnym, jaki toczy się przed sądem krakow- 
skim. Agala Maślakowa, pracownica, skarży hr. 
Janinę Zyberk-Plater o zwrot kosztów wychowa- 
nia i utrzymywania rzekomo jej nieślubnego syna, 
który liczy już dzisiaj 30 lat. 

Na ostatniej rozprawie, jaka cdbyła się w tej 
sprawie, nastąpił sensacyjny zwrot. Mieszkająca 
bowiem na Łotwie hr. Zyberk-Plaier nades1aia 
świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza 
dr. Lundberga z Rygi. Lekarz ten stwierdza, że w 
roku 1933 operował hrabinę i wówczas stwierdził, 
że niemożliwe jest, jakoby swego czasu urodziła 
dziecko. 

Zastępcy prawni Maślakowej zażądali na roz- 
prawie zbadania hrabiny przez tutejszego biegłe- 
go. Sąd postanowił na razie przesłuchać w dro- 
dze rekwizycji dr. Lundberga, celem stwierdzenia, 
jaką operację przeprowadził u powódki i czy na 
podstawie tej operacji może wykluczyć, iż urodzi- 
ła ona kiedykolwiek dziecko, 


Poznał krwotoku płucnego 
Na uiicy 

Wczoraj o godz. 22, na rogu ul. Lubicz i Andrze- 
ja ' 'ockiego zasłabł nagle mężczyzna, nieustalo- 
pego narazie nazwiska, lat około 40, prowdopodo- 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 20 listopada 


W Krakowie rozpoczęły się wczoraj wielkie 
uroczystości, związane z jubileuszem  350-łecia 
gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego pod 
wezwaniem św. Anny, 

Gmach starej szkoły udekorowano godłem, któ- 
re nosił Bartłomiej Nowodworski, założyciel tej 
uczelni, tj. krzyżami maltańskimi. 

O godz. 8 rano uczestnicy uroczystości udali się 
na boisko sportowe gimnazjum, gdzie zebrali się 
uczniowie szkoły, oddziały P. W. i harcerze. Po 
odebraniu raporiu przez dyrektora departamentu 
Ministerstwa WR. i OP, dr. Pollaka i gen. Qlszy- 
nę-Wilczyńskiego, odbyła się detilada młodzieży. 

O godz. 9 w kaplicy gimnazjalnej ks. biskup su- 
fragan Rospond odprawił uroczyste nabożeństwo. 
Z kolei odbyła się uroczystość otwarcia zjazdu i 
powitania przybyłych uczestników przez dyrekto- 
ra Lewickiego. Wzruszający był moment, gdy naj- 
młodszy uczeń gimnazjum Zoll zwrócił się ze sło- 
wami powitania do najstarszego byłego ucznia, 
którym szczególnym zbiegiem okoliczności jest 
dziadek jego, prorektor prof. U. J. dr. Zoll. 
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Po otwarciu zjazdu w salach szkolnych wśród 
niezwykle serdecznego nastroju odbyły się zebra- 
nia poszczególnych roczników byłych maturzy- 
stów, począwszy od rocznika 1886. 

W południe w auli gimnazjalnej odbyło się uro- 
czyste zebranie członków Towarzystwa Przyjaciół 
Liceum i Gimnazjum Nowodworskiego. 

Po zakończeniu zebrania Tow. Przyjaciół Li- 
ceum i Gimn. Nowodworskiego uczestnicy uroczy- 
stości udali się na otwarcie mieszczącej się w je- 
dnej z sal wystawy pamiątek, związanych z hi- 
storią szkół Nowodworskich, urządzonej przez kna 
ło bibliotekarzy i bibliofilów. 

W godzinach popołudniowych w teatrze m. Ju- 
liusza Słowackiego odegrana została przez obec- 
nych i byłych wychowanków Szkoły sztuka A. C. 
Balickiego „Z żaka król“, 

Wieczorem w sali strzeleckiej zebrali się uczest- 
nicy uroczystości na zebraniu koleżeńskim, które 
wśród serdecznego i pogodnego nastroju przecią- 
gnęło się do późna, 


bnie robotnik, doznając silnego krwotok 


u płuc- | Z GIEŁDY 


nego. 

Wezwany lekarz Pogotowia Ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewózł chorego do 
szpitala św. Łazarza, 

DO WYBORCÓW ŻYDOWSKICH OBW. 
VIII. i IX, 

Główne biuro wyborcze Reprezentacji Zjedn. 
Żyd. Krakowa uprasza wszystkich tych wyborców, 
którzy wczoraj w sobotę wiecz, podpisali listy kan- 
dydatów Reprezentacji w lokalu wyborczym przy 
ul. Wielopole 9, jakoteż przy ul, Limanowskiego 
w Podgórzu (lokal Hatechiji), by w dniu dzisiej- 
szym przedpoł, między 9—12 ponownie zgłosili się 
do tych lokali wyborczych celem powtórnego zło- 
żenia podpisów, 

zeznan a 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT wzywa wszyst- 
kich czlonków, by bezwarunkowo zjawili się w 
lokalu dziś godz. 11.15 punkt, by mastępnie udać 
się na nabożeństwo żałobne ku czci blp. Dra Tho- 
na. Wszyscy członkowie są zobowiązani gremial- 
nie udać się dziś godz. 4.30 na zebranie żałobne 
młodzieży. 

— KOBIETA - PRZESTĘPCZYNI. W ponie- 
działek 21 bm. godz. 19.30 w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7 p. Maria Żeromska wygłosi 
odczyt pt. „Kobicta - przestępczyni”. Po odczycie 
dyskusja. 
kamena 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Wczoraj wieczorem w kanale portowym 
w Gdańsku motorowiec holenderski „Java* na- 
jechał na dwie berlinki polskie z Torunia 
„Wanda* i „Bronisława“, które zostały uszko- 
dzone, jednak się nie zatopiły. 

— Z Czungking donoszą, iż marszałek 
Czang-Kai-Szek niezadowolony z zarządzeń 
wydanych przez dowódcę wojsk  prowin- 
cji Honan, gen. Fengti, b. attache wojskowego 
w Berlinie kazał go rzekomo rozstrzelać. 

— Reuter dowiaduje się, iż ambasador ame- 
rykański Grew ma być wkrótte zaproszony do 
Foreign Office, by udzielił wyjaśnień, co do 
ostatniej noty do Stanów Zjednoczonych ja: 
pońskiego ministra spraw zagranicznych 
Arity. 

— W Porto Alegre rozpoczął się proces prze- 
ciwko gubernatorowi stanu Rio Grande do Sul, 
gen. Flores da Cunha, który organizował spisek 
przeciw obecnemu rządowi Brazylii. W proce- 
sie tym występuje 19 adwokatów w charakterze 
obrońców Fl. dn Cunhi i jego zwołenników, o- 
raz ponad 100 świadków. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. X 

KRAKOW, 19 listopada. Pszenica 80 proc. złarn. szklist. 
23—23.25, jednolita czerwona 20.75—21, biała 20.75—21, zbie- 
rana 19.50—19.75, żyto stand. 15,75—16.25, st. II 14.90—15.10, 
ięcemień jedrolity 16.50-17.55, przemiałowy 15—15.25, pa. 
stewny 14.50—14.75, owies niezadeszczony 17.05—18, stand. 
1. 16.75—17, standart II 16—16.25, mąka pszenna gat, I 
35 proe. 41—43. gat. 1. 50 proc. 38—39, gat. IA 05 proc. 34—35, 
razowa 95 proc. 28.50—29, gat. II 35—65 proc. 32--33, gat. 
IIA 56—$5 proc. 29—29.50, 50—660 proc. 30—30.50, 60—65 proc. 
22.50—23, gat III. 65—70 prve. 20.50—21, pastewna 12.50—13, 
mąka żytnia okręgu krakowskiogo 1 gat. 50 proc. 28—28.25, 
gat. 1. ić proc. 237.50—27.75, ruzowa 95 proc. 23—23.25, gat. 
Ia., 19—19.50. mąka żytnia okręgu poznańskiego gat, I. 
50 prou, 28—48.25, gat. I 65 proc. 27.50-27.75, otręby pasen- 
ne standary młałkie 9.25—9.75, Średnie 8.75—9, żytnie atan- 
dart. 8.75—9, jęczmienne 10—10.25. Tendencia ł obroty: 
pvzenica 15 spokojna, żyto 114 spokojna, jęczmień 126 
spokojna, cwjes 10 spokojna. Ogólny obrót 732.8 ton. — 
Tendencja vgólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

POZNAŃ. 18 listopada. Ceny orlentacyjne bez zmiany. 
Tendencja i obroty: pszenica 330 spokojna, żyto 1910 spo- 
kojna, ję'zmień 545 spokojna, owies 70 spokojna. Ogólny 
obrót 6210 ton. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA. 19, listopads. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Rank Po'sk: 131, Cukier 35.5, Llipop 85, Ostrowiec 65.50, 
Węgiel 24. 

Papiery procentowe: 3 proc. premiowa poż. inwest. 
I em. 8475, II em. 83.75, 5 proc. poż. konwerayjna 68.25, 
4 proc. poż. konsolluscyjna grube 66.50—67, 4 proc. poż. 
dolarowa (dolarówka) 42.50, 4'/s%e poż. wewnętrzna grubo 
647%. Tendencja nicjednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
B-ku Roluego bez zmiany. 


Kto wygrai na loterii? 

Warszawa, 19. 11. (Sin) W dzisiejszym ciągnie- 
niu Państwowej Loterii Klasowej padły większe 
wygrane na następujące numery: 

50.000 zł. — 153893 

25.000 zł. — 141689, 74404 

20.000 zł, — 8273, 7502 

15.000 zł. — 136011, 158420 

10.000 zł. — 55667 

5.000 zł, — 117826, 102612, 90654, 80836, 34580, 
158143. 
trzewidywany przebieg pogody w dniu 20 bm.: 

W północno - zachodniej połowie kraju rano 
chmurno i miejscami deszcze przy silnych, pory- 
wistych wiatrach ż zachodu. W ciągu dnia za- 
chmurzenie zmienne z przelolnymi opadami przy 
bardzo dobrej widzialności. Na pozosialyjn obsza- 
rze rano dość pogodnie przy umiarkowanych 
wiatrach poludniowych, a w ciągu dnia pogor- 


szenie stanu pogody aż do deszczow, zmiana wija- 
trow na silne porywiste z zachodu i poprawa wi- 
dzialneści. Temperatura okolo 8 st 


Abarid = zmywanie otrąbkamł 
masaż i nacieranie kremem ode 
żywczym | pudrowanie nieszko= 
dliwym, roślinnym 


i powabną. Pamiętajcie tylko: 
KREM, PUDER, OTRĄBKI 


ABARID 


HAFTOWANIE, eudlowa: 

nie. mereżkcwanie, obcią- 

Can to gario guzików, najtaniej: 
7% 2 ul. Grodzka 25, m. 4 

Pielęgnowanie urody środkami PRZYJMUJĘ do szycia, 


chodzą po domach, wykonu- 
je wszelkie przeróbki. Liser, 
Sebastiana 31, m. 9 Il p. 

udrem = 


21138 
zaciera różnicę wieku, czyniąe RE R 
każdą twarz młodą, świeżą FARBA OLEJNA var 


stalowa, przepisowa, do ma 
lowania parkanów, ogr 
dzeń: FARBOBLASK. Kra 
ków, Kalwaryjska 29. Tel. 
143-79. 

740k 
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Komunikat. 


8176k 


KLUB TOWARZYSKI 
przy ZRZESZENIU PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH 
KATOWICE, MICKIEWICZA 3 II. P. 
wydaje smaczne obiady, kolacje jarskie i miesne. Ceny 


przystępne, 


— Kuchnia smaczna pod nowym zarządem. 


Lokale 


WIĘKSZE lokale przemy- 
słowe do wynajecia. Wiado- 
mość: telef. 116-78. öve 


LOKAL handlowy na skład 
1 biuro w okolicy: Krako- 
wska, Stradom ~- poszuki- 
wany. Czynsz pewny, Zgło- 
szenia Admin.  „„ANowega 
Dziennika'* pod „14453“. 
51242 


LOKAL 2 pokojowy na biu- 
ró, kancelarię adwokacką 
lub przedsiębiorstwo przy 
ul. Krakowskiej 8 do wy- 
najęcia. Wiadomość: telef. 
138-26, 5747g 


POKRÓJ z bolem nieumeblo- 
wany w dzielnicy Kazimie- 
rza poszukuje od zaraz — 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod „Prze- 
mysłowiec 14523“. 37562 


ais 


POSZUKIWANE mieszka- 
nie 3 pokojowe (duże po- 
koje). Zgłoszenią: Telefon 
107-78. 8218k 


CZTEROPOKOJOWE słone- 
czne, komfortowe mieszka- 
nie, hall, łazienka, z wido- 
kiem na planty, panoramę 
Krakowa, III piętro, winda, 
Basztowa 5a do wynajęcia 
od 1 grudnia, Wiadomość: 
dozorca. 8205k 


Krakow, DIETLA 48 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


DYWANOw i CHODNIKÓW 


LOKAL na sklep lub pra- 
cownię, 2 ubikacje zaraz do 
wynajęcia. — Kraków, ul. 
Stradomska 7. 57572 


PIĘKNE MIESZKANIE, 4 
pokojowe, pełnokomforiowe, 
I Piętro, do wynajęcia od 
1 grudnia. Oglądać można 
Starowiślna 70 od 2—8. 
5764g 


POKÓJ komfortowy z utrzy 
maniem, łazienką — osobne 
wejście dla 1 lub 2 osób — 
wolne. Floriańska 32 m. 9. 
tel. 216-54. 57762 


TRZECHPOKOJOWE kom- 
fortowe mieszkanie w no- 
wym domu. Smocza 4, tele- 
fon 121-72. 5T13g 


SYROKOMLI 19a trzy po- 
koje komfortowe, IV piętro, 
winda, wolne. Oglądać godz. 
12—3 i 5—. 8217k 


SKLEPY oraz lokale biuro- 
we wolne. Centralne ogrze- 
wanie. Krakowska 31. 8160k 


1-2 POKOJE umeblowane 
do wynajęcia. Librowszczy- 
zna 1 m. 9. 5781g 


CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, fron- 
towe, słoneczne, balkon, — 
winda — Biskupia 2. 8104k 
e z a 
PEŁNOKOMFORTOWE 
dwupokojowe mieszkania T. 
piętro — wolne. Urzędnieża 
48. 8125k 


SZKÓŁ ŚREDNICH 


Specjalność: 


WYTRAWNA SIŁA PEDAGOGICZNA 
Mgra filozofii 


udzieła lekcyj w zakresie 


hebrajskie, 1acina. Referencje najlepsze. 
DOSKONAŁE WYNIKI! 


Zgłoszenia Admin. „Nowego Dziennika“ 


POWSZECHNYCH 


— pod „,1636''. 


RIURO ielefonem, maszyną 
do wynajęcia. Zgłoszenia: 
„Śródmieście'* Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8, 
8206k 


MIESZKANIA dwu — i je- 
dnopokojuwe, komfortowe, 
wolne zaraz, Baiorego 76. 

8216k 


POKÓJ komfortowy, słone- 
czny, z utrzymaniem — dla 
pana do wynajęcia. Siemi- 
radzkiego 12 m. 8. telefon 
131-63. 8153k 


DWA pokoje, kuchuia z 
komfortem na I pietrze ul. 
Paulińska 18 do wynajecia. 

51955 


ETYKIETY 


edwabne półjedwabne oraz baweżniane dla fabryk 

konfekcji, bielizny 1 obuwia, salonów modniarskich 

krawieckich : t. p. monogramy. litery i liczby tkan: 
poleca B. UMRENSTEIN, 


Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4, tel. 210-85 


ZD A 


UWAGA! 


JE 


FIRMOWE 


PRACOWNIA DLA NAPRAW 


MASZYN BIUROWYCH 


EDWARDA ABSLERA 
przeniesiona 

obecnie: FLORIANSKA 6, 
Telefon jak dawniej: 109-05 z 


nixOWY DZIENNIK“ niedziela 20 lisiopada 
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ELEGANCKO umeblowany 
pełnokomfortowy pokój do 
wynajęcia. Al. Krasiuskie- 
zo 5/10. 57792 


POSZUKUJĘ ?2 pokoje lub 
pokoju z kuchnią. albo po- 
koju z przedpokojem. Zgło- 


szenia Admin. „Nowego 
Dzienuika'* rod „Tad 14577g* 
57332 


KOMFORTOWY pokój z u- 
trzymaniem lub bez — do 
wynajęcia. Telefou 189-03. 

8209k 


PIĘCIOPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie wol- 
ne, Potockiego 12. Włado- 
mość: Skłąd dywanów tam- 
że. 8150k 


MIESZKANIA 2-pokojowe z 
holem, pełny komfort ul. 
Szymanowskiego 11 (Park 
Krakowski) od 1 grudnia 
do wynajęcia. — Wiadomość 
na miejscu. 58152 


PRYWATNA nauczycielka 
poszukuje pokoju z telefo- 
nem i iazienką, okolica: 
Dunajewskiego, Karmelicka 
Zgłoszenia: Hotel Royal, — 
pokój 48. 


DUŻY MAGAZYN sutere- 
nowy przy ul. Grodzkiej do 
wynajęcia. Zgłoszenia pad 
„Frontowy*. Biuro QOgło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
8124k 


PIĘKNY słoneczny pokój. 
komfort I piętro, Ewent. 
utrzymanie. Koiłątaja 124. 

5819g 


LOKAL na cichy przemyał 
magazyn wolny. Urzędnicza 
51. 8202k 


JASNY frontowy lokal su- 
teryny Sebastiana 8 — ua 
skład — pracownię.  820IXx 


LOKAL suterynowy — elek 
tryka Sarego 3 na magazyn 
Wiadomość gospodarz. 820k 


PIĘKNY, komfortowy, s?o- 
neczny pokój, łazienka, u- 
trzymanie — bez — wolny. 
Kremerowska Boczna 4/10. 

58002 


POKÓJ w centrum, tełefon, 
łazienka, utrzymanie — do 
wynajecia. Wiadomość 
tel. 220-29. 57912 


PIĘKNY, komfortowy p^- 
kój pani wynajmę, Potae- 
kiego 13.4. 8189k 


PEŁNOKOMFORTOWE 
5 pokojowe mieszkanie, całe 
pietro do wynajęcia od 1 
mrudnia. Al. Krasińskiego 
ga 8189k 


2, Wiad. u dozorez, 


„Sprzedaż 


TRAN LECZNICZY najlep 
szy zbiór 1938'39 wprost Nor- 
wecji nadszedł. Cena kon- 
kurencyjna. Jedynis Droge- 
ria SCHAPSENSOHNA, — 
Kraków, Plac Nowy. 7971k 


UNDERWOOD — maszyny 
da pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji, Repre- 
zentacja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 121-90. 412k 


mee 


NOWOCZESNE — dekoracje 
okien wystawowych pa wzo- 
rach zagranicznych oraz 
plakaty rysunkowe wyko- 
nują. — Zgłoszenia Admin 
„Nowego Dziennika pad Nr. 
181038". 81038k 


Peman e—a 


m ĖS o a 


GARNITUR saloncwy (ka- 
napka, 6 fotelików, stolik) 
używany w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: 
Koletek 7 m. 33 od 10—11 
przedroł. 2038k 


MEBLE kuchenne przed 
pokojowe i pokoje dziecię- 
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej t naj. 
taniej „Specjalność* Rynek 
Gł. 12 podwórze. 1741k 
DA 


SPRZEDAM sklep bławat- 
ny, stary, zaprowadzony od 
60 lat wraz z towarem w 
centrum miasta Krakowa, 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 5810. 5510p 


MASZYNA do pisania „Un- 
derwood“ — okazyjnie do 

sprzedania. Antykwarnia — 
Kraków, Szpitalna 4. 5801g 
Z 


WATALINY KAMGARNO- 
WE. Ceny ZNIŻONE. „Przy- 
bory krawieckie* — Apfel- 
baum, Kraków, MIKOŁAJ- 
SKA 8. 8171k 
— Z 
WYTWÓRNIA — artystycz- 
nych samodziałów meblo- 
wych poleca: OBICIA, na 
rzuty, dekoracje. Bogaty 
wybór. Ceny okazyjue. — 
Thorn, Grodzka 425. 584g 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELA- 
ZNE zaknpisz — naprawisz 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę- 
glowa 3. Sig 


OR AZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi „Bławatnia 
okazyjna”, Krakowską 6 — 
I. p. 8117k 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
tory tapicerskie —najtaniej 
Fischman, Kraków, Grodzka 
8, telefon 119-34. 2894 


PŁASZCZYKI dziecinne — 
wyprawki niemowlęce 
ielizna — najtaniej Ob» 
ständer, Rynek 11. 7709k 


OBUWIE męskie z orygi- 
naluych skór angielskich 
najnowszych modeli poleca 
Dziadoń, Długa 4 — Mickis- 
wiczą 41. 4926k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 

8130k 


BIURO 
RUBINA 


«raków, Wielopole 26 
tet. 171-78 


sprzeda: 


CENTRUM KRAKOWA — 
Kamienica nowa, czteropię- 
trowa, superkomfortowa, — 
przy PLANTACH, garaż, 
windą osobowa, — dochód 
'4.400.— cena 260.%0%0.— go- 
towką 180.000.— 
KAMIENICA nowa, najno- 
wocześniejszy komfort, Ale- 
ja Słowackiego, dochód 
14.050.— vena 198,000.— xg0- 
tówką 150.00. — 
KAMIENICA nowa, naroż- 
na, Pask Krakowski, skle- 
py. dochód 14.500.— cena 
152.000.— gotówką 120.000.— 
EAMIENICA  trzechpiętro- 
wa, Karmelicka 58 pokol, 
wszystkie mieszkania posia- 
dają łazienki, dochód przy 
niskich czynszach 14.850.— 
cena 120.000.— 
KAMIENICA nowowybu- 
dowana, okolica Długiej, — 
dochód dziewięć procent, go 
tówką 80.000.—- 
KAMIENICA dwupiętrowa, 
blisko Rynku, dochód 7.200, 
cena 68.000.— 

WYKAZY domów wysyła 
się bezpłatnie, PROWIZJA 
MINIMALNA. 8210k 


słosują 


ZAPARCIE STOLCA 


zalruwa arganizm, pogarszQ 
samopoczucie, odbiera apeiyt, 
oraz chęć | zdolność do procy, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


słożowane przy zaparciu (obstruk 
cji) są łagodnym naturalnym środł 
klem przeczyszczającym, wydalają 
niestrawlonę resztki 
się 
w. chorobach nerek, 


pożywienia 
również skutecznie 
wąjroby, 


p$cherzyka żółciowego (kamicy); 


reumałyżmie, 
hemoraidach l otyłości, 


ariretyżmie, 


IOŁA Z GÓR HARCU 


DRA LAUERA ° 


TORPEDA Starowiślna 88 
poleca "wielki wybór ka- 


peluszy okazyjnych jak 
„Hiickla”, „Habiga'* „Goep- 
perta", 804g 


ODCISKI usuwą niezawod- 
nie „IIGO”, 50 groszy Dro- 
geria SOHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 3475k 


MIÓD „Kościuszko* — no- 
wootwarta filia — sprzedaż 
detaliczna, Stradom 17, te- 
łefon 215-88. 8044k 


FUTRO krótsze z perskich 

łapek okazyjnie sprzedam. 

Rynek Kleparski 13 m. 2. 
8208k 


UNDERWOOD maszynę, — 
dobrą sprzedam okazyjnie. 
Kruków, Felicjanek M, dru- 


gie piętro, m. 7. 58258 
DOBRZE zaprowadzone 
rrzedsiebiorstwo do od- 


sprzedania., Bliższe informa- 
cje: Katowice, telef. 354-69. 
8178k 


SPRZEDAM sklep spożyw- 

czy z mieszkaniem 2 pokoje 

kuchnia, Bonerowska 14, 
57987 


TKALNIA dywanów arty- 
stycznych i chodników, 
przeniesiona z ul. Bonero- 
wskiej na STAROWIŚLNĄ 
538092 


UWAGA. Nadszedł wielki 
transport najnowszych ma- 
teriałów bielskich ua uora- 
nia, palta i pokrycią futer 
po bardzo aiskich cenach. 
Najtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych, — d. 
MuNTZ, Kraków, Strądom 
16 w podworcu. 

Tek. 


KAMIENICĘ NOWA 8U- 
FERLUKSUSOWO KOM- 
FORTOWĄ, WINDA, E- 
TAŻOWEĘ OGRZEWANIE 
(ALEJA KRASIŃSKIEGO) 
CENA 260.000 ZŁ DOCHÓD 
ROCZNY 22.00 ZŁ GOTÓW- 
KA 200.000 ZŁ SPRZEDA 
BIURO GELBERA, KRA- 
KÓW, STAROWIŚLNA s. 
TELEFON 135-78, 8196k 


KAMIENICĘ NOWĄ LU- 
KSUSOWOKOMFORTOWĄ 
OBOK ALEI SŁOWACKIE- 
GO, PEŁNE 15 LAT WOL- 
NĄ OD PODATKÓW I TA- 
KSY PRZENOŚNEJ, CENA 
102.000.— ZŁ, GOTÓWKĄ 
80.000— ZŁ — SPRZEDA 
BIURO GELBERA, KRA- 
KOW, SCAROWIŚLNA 8. 
TELEFON 185-70. 8191k 


PARCELĘ NAROŻNĄ 0- 
BOK ŚLĄSKIEJ Z ZA- 
TWIĘRDZONYM!I PLANA- 
Mł NA BUDOWE 516 ME- 
TRÓW KWADRATOWYCH 
POWIERZCHNI, — CENA 
190.000 ZŁOTYCH SPRZEDA 
BIURO GELBERA, KRA- 
KÓW, STAROWIŚLNA R. 
Telefon 135-70. 8198k 


ZAOSZCZĘDZISZ 


SOBIE 
TROSKi 
KŁOPOTÓW, 


ZĄDAJĄC WYRAŹNIE i L 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE „© LLA” 


GUM.? 


SATENYT FRANC. NR. 790. 304 
PATENT" AMER. NR.1059 701 


e 


RENTGENOLOG—LEKARZ 
poszukiwany do współpracy w Warszawie. Ofer- 


ty sub: „Specjalista“ do Międzynarodowego Biu- 
ra Ogłoszeń Warszawa, Wierzbowa 11 
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Nauka 1 *wythowanie 


AKADEMIK, rutynowany 
korepetytor udziela lekcyj. 
Gimnazjum. Liceum. 20 zł 
miesięcznie — Zgłoszania 
4dm. „Nowego Dziennika“ 
pod „Matemaiyk — 14530" 
57968 
ABSOLWENTKA gimna- 
zjum we Francji szuka lek- 
cji. Zgłoszenia Admin. „ No- 
wego Dzieunika pod 14303. 
5824g 
O 
WYTRAWNA polonistka — 
poszukuje pracy, udziela 
lekcji języka polskiego cu- 
dzoziemcom, Zgłoszenia A- 
gencja Kraków, Sienna 12. 


„Szybka, 5825g 
= 
FRANCUSKIEGO języka 
ndziela paryżanka, Syroko- 
mil 16 m, 10. 5558g 
HEBRAJSKIEGO, judai- 


styki oraz pomocy poza- 
szkolnej udziela wzorowo — 
nzuoczyciel szkolny. Telefon 
15-54. 57358 


TAŃCZYÓ! — NAUCZ SIĘ 
DOBRZE — TANIO. INDY- 
WIDUALNIE. Wiadomość: 
Telefon 145-80. 5T58g 


W CZTERDZIESTU 
cjach wyuczam angielskie- 


lok- 


go, francuskiego, niemiec- 
kiego „Fotohelios“, Floriań 
ska 21. 5794g 
STENOGRAFII BIURO- 
WEJ bankowej dla grupy 
początkującej I wyższej roz- 
poczną sią w najbliższych 
dniach pod k:erowaictwem 
ZOFII SCHóNGUTÓWNY 
WW. Świętysa 8. J piętro 
Tel. 109-97. 8123k 


p 


PROFESOR gimnazjalny -= 
Kraków, Sołtyka 11. Przed- 
mioty gimnazjalne, handlo- 
wą, hebrajskie, stenografia. 

1892k 


p 
PRZEWIDUJESZ posadą? 
Wyuczę szybko skutecznie 
wszystkich przedmiotów 
handlowych. Starowiślna 41 
m. 8. 8127k 


- „mma 


KURSY GIMNAZJALNE — 
pod kierunkiem profesorów 
szaół państwowych £ 6-ciu 
KLAS i do MATURY STA- 
REGO TYPU (Po raz osta- 
mi). Nadto klasa I-kI-III-1V 
NOW. TYPU oraz KURS LI 
OEALNY MATEM. - FIZY- 
CZNY (ewent. humanlsty- 
srny). ZAMIEJSCOWI me- 
łodą „Globus“ BEZ OPUSZ- 
CZANIA ZAMIESZKANIA, 
Najlepsze wyniki egzami- 
nów. Prospekty giu. A. — 
nowego lub star. typu oraa 
licealne B bezpłatnie. „STU 
DIUM“ KRAKÓW, SŁO- 
WACKIEGO 1. 

UWAGA: Przyjmuje sią też 
młodzież od 14 lat. Wysprz® 
daż kompletów skryptów 
klas V—VI, VII—VIII za 
BIH Vai 8s204k 


„Ogniska Pracy 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, K9LETEK TRZY 
5820g 


KURSY samochodowe — 
Kraków, Krupnicza 14 Te- 
leron 206-88. — Prowadzone 
przes fachowców. Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 7986k 


KURSY KROJU, modelowa- 
nia, szycia. Nauka najnow- 
szym systemem wiedeńskim. 
Po ukończeniu świadectwa. 
Elwira Halpern-Siisserowa, 
absolwentka Moden-Akade- 
mie we Wiedniu, Kraków, 
Krupnicza 18. 822g 


ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM 
Schiichter, Zyblikiewicza b. 
m. 78 od 8—5. 656751 
JĘZYKÓW francuskiego, — 
miemleckisgo, anglelskiego 
najlepsza nauka  listowna 
„Qlobus“ 4.40 miesięcznie. 
Wpisanym teraz JEDEN 
MIESIĄC BEZPŁATNY. — 
„STUDIUM“ KRAKOW — 
SŁOWACKIEGO 1. Samo 
uczki zł. 4.— angielski 6.—, 

8215k 


ANGIELSKI, franouski, — 
niemiecki — metodą Anso 
na — Krowoderska 5. 2 4. 

miesięcznie. 58732 


ZJEDN. KCBIET ZYD. „WIZO' 


zaw adamia Że, kurs dla 


właścicielek, kierowniczek | dzierawczyń pensionatowych 


pad kierunkiem fachowych specjalistów. obejmujący wiadomości z dz edziny 

prawa, rentowności administracji i dietetyki rozpocznie się dnia 24 bim. 

w Ognisku Pracy. W rawe braku kompietu kurs będzie odwołany. Zgłoszenia 
do dma 22 bm. do godź. 15-tej kierować do 


aawińska Boczna 7 te!. 158-21 
iub do Wiza Szewska 4 telef. 156-42 


ANGIELSKIEGO psozątku- 
jących, zaawansowanych u- 
czę tanio. Przyjmuję tłuma- 


KRAWCA w wieku 50—0 
szukam dla krewnej, panny, 
mającej pracownię krawie- 
ceką, mieszkanie, trochę go- 
tówki. Cel matrymonialny. 
Kraków XXII, Bękawka 8 
m. 9. 5825g 


W CELU matrymonialnym 
poszukują mężczyzny mło- 
dego, porządnego. wykształ- 
conego, z pewnym zawodem 
dla panienki posażnej — na 
wyjazd. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Poste restante 123. 

i 8212k 


ZAMOŻNA | PRZYSTOJNA 
wdowa poszukuje człowie- 
ka kulturalnego na stano- 
wisku w wieku 50—55 lat w 
colu matrymonialnym. Nie- 
anonimowe zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika* pod 
„14516'', 5753g 


PANNA młoda pizystojna 
b. ładna, pozną pana kultu- 
ralnego, przystojnego, na 
stanowisku. Cel matrymo 
nialny. Tylko poważne zgła- 
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika* pod „Wiosna 
14590“. 5803g 


ADWOKAT w średnim wie- 
ku, e dobrze prosperującą 
kancelarią adwokacką w 
Krakowie, ożeni sią odpo- 
wiednio Propozycje niea- 
nonimowe do biura „Par'* — 
Kraków, Rynek Gł. 46, — 
„Adwokat“, 8199k 


MĘŻCZYZNA lat 40 poszu- 
knje niebiednej kobiety — 
Cel 


dotkniętej łuszczycą. 


czenia. Tel, 117-57, godz. 15— matrymonialny. 


Zgłoszenią 


16 lub 22-ga. 5763g , Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ snb „Oficer 14582“. 
PRAKTYCZNA ZNAJO- 57977 


MOŚĆ JĘZYKÓW dostępna 
dla każdego! Angielskiego, 


francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego, bez pomocy nau 
czyciela nauczysz sią łatwo 
va pomocą samouczka „AR- 
GUS“, ułożonego na podsta- 
wie znakomitej metody An 
sona Lrospetkty wysyła — 
Księgarnia Lingwistyczna, 
Kraków, Pierackiego 21 I. 

7800k 


e 
ANGIELSKIEGO początku 


jących, zaawansowanych, -- 
literatura, gramatyka, — 


przedmioty handlowe. Sta | 


rowiślna 418. 8129k 
eae a 
Hiszpańskiego 


jęcyka wyuczam szybko 
i do„ładnie. - Zgłcszenia 


Zamojskiego 22 


m 4 oda godz. 1 % 


Matrymonialne 


POZNA samodzielną zaruvż 
ną panną kawaler na stano- 
wisku. Cel matrymonialny. 
Admin, „Nowego Dzienni- 
ka" pod 14467, 5782g 


SWAT znany w sferach ea- 
możnych i inteligencji po- 
leca się „Atid“ Kraków, — 
Grodzka 35 II p. codziennie 
od 6—3 wieczór; w niedzie- 
lęg od 10—4 4 4—8. Dyskrecja. 


Zdrojowiska 


SZCZYRK „CIESGY NAN: 
KA“. Przyjmę kolonię zi- 
mową młodzieży lub doro- 
słych z kompletnym ryiuat 
uym utrzymaniem — dzien- 
nie 8.50. Zgłoszenia Kraków 
Topolowa 28 m. 10. 8093k 


W hta 
stóp, pasy rupturuwe krajo 
we i zagraniczne najtaniej 
w firmie Arnold Gconner, 
hurt. artykułów gumowych 


uu piask.ci 


sanitarnych, chirurg i or- 
topedycznych. Kraków, św. 
Idziego | (róg Grodzkiej 63) 
telefon 118-50. 6743k 


CHORZY NA PRZEPUKLI- 
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landuu, Kraków, Dietla 
4 I p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różuego ro- 
dzaju suspensoria, opaski 


po operacji ślepej kiszki. — 


Przyjmuje wszelkie repera- 
cje. Posiada liczne podzię- 
kowania. 43068 


LIST L M. POSTERE. 
STANTE KRAKÓW nie zo 
stal odebrany, prosi o wy 
jaśnienie. Admin. „Nowe- 
go Dziennika* pod „Wado- 
wioe — 14578". 


5794g 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 20 listopada 


GILLE) 
N2 25 


ZŁ 3.25 


koszłuje aparat Gillette 
Nr. 25 składający się z 
aparatu I jednega neżykd 
„Niebieski Gillette” 
w estałycznym pudełku. 
Aparat i nożyk stworzane 
są jeden dla dru- 
glegó. Pasują da 
sieble z precyzją i 
dlatega dają Ci 
najlepszy I najosz- 
czędniejszy spasób 
golenia 


Nożyki Niebieskie Giflette 
Zł. 1.75 za 5 sztuk 


Nm 


DENTYSTA uprawniony da 
firmę zaraz poważnemu ra- 
flektantowi. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni: 
ka“ pod 14597. 5805g 


WYPRAWY ślubne, hafty, 
monogramy wykonuje Mio- 
dowa 2307. 5799g 

8218k 


KATOWICE, Radiotechnik 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radioapa- 
rety. Zmbrską VI. 5138g 
GABINET koBiuetyczny — 
Ebrlichowej, Kraków, Kar- 
iuelicka B0. Telef. 186-99. 


ZARĘKAWEK -TOREBKA 
w najnowszych fasonach ar- 
tystycznie wykonuje Dietla 
3a m. 8. 5607g 


PRZYJACIÓŁKA RADZI 
..0ddaj pończochy do repa- 
sacjł firmie Karibi — Kar- 
melicka 9. 7183k 


sŚPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


Kraków, $STRaOGhHi .5. 


Prezes Zarządu: 
Abr. Nussbaum 


PIERWSZORZĘDNA prak- 
tyka lekarska, miasto po- 
wiatawe, okolica Sląska, nar 
tychmiast do objęcia. Infor- 
macje: Adwokat Dr Wwsser 
Biała Krakowska, Listopada 

5761g 


FIRANKI. Kapy, serwety 
oraz kompletne urządzenia 
wnętrz polecą ARTYSTY- 
CZNA PRACOWNIA POLI 
FREYLICHOWEJ, Kraków 
KARMELICKA 7, OFICY* 
NA, tel. 188-45. 

57495 


BONJURKI — szlafroki = 
własnego wyrobu jakoteż m 
powierzcnych materialów 
wykonuje pierwszorzędnis i 
najtaniej A. Griinbaum, — 
Kraków, ów. Sebastiana 29 
m. 9 parter oficyny. Wyko- 
nuja również spodnie nar- 
ciarskie męskie i damukie, 
pumpy- 5578g 


SREBRNY medal ga 20-le- 
tnią służbę państwową 0- 
trzymał Adolf Horn z Kra- 
kowa. 581ig 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rom, Bożego Ciał 
10, telefon 148-79. 


GABINET racjonalnej ko- 
smetyki Julii Strawczyń: 
skiej Jana 18, Telefon 311-92. 


WYKWINTNE obiady sa ) 
zł wydaje inteligeutina ro 


7957k | dzina żydowska. Brzozowe 
LB. 2249k 

CZĘŚCI do obciągania gu- 
zików, maszynki, aparaty POŻÓŁKŁE szare  brajt- 


oraz najnowsze formy do 
plisowanią poleca Okrent, 
Wolnica 8. 5518g 


szwance — wszelkie futra 
przyjmują do farbowania, 
vdswieżanią. Wykonanie fa- 
bryczne. Uwaga na adres: 
Sessler, Dietla 48 m. 6. 

f 56g 


PIERWSZORZĘDNĄ trww 
łą onaulację wykonuje naj- 


PƏGOTOWIE krawieckie 
„Fenomen“ czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 8168k 


BRENER Rafał urodzony 
26 gruduia 1919 roku w MIE- 
CHOWIE zgubił świadectwo 
Nr 7 ukończenia publicznej 
szkoły dokształcającej za- 
wodowej w Miechowie z da- 
tą 21 czerwca 1936 r. 8220k 


uowszymi zagranicznymi a~ 
paratami po cenach przyste- 
pnych. Równocześnie „Tem- 
po“ płyn do trwałej ondu- 
lacji pod gwarancją do na: 
bycia. Kraków, Brzozową 20 

8169k 


Najrewniejszą lokatą jest wkładka 


oszczeędnościowa 


złożona 


Prezes Rady Nadzorczej: 
Zygm. Aleksandrowicz 


NAJNOWSZY WYNALA. ; ZAKŁAD krawiecki Arona 
ZEK dia cierpiących us | Lvinera Dieula sl. Wyko- 
PRZEPUKLINĘ. Zaszczyt nuje solidnie i tanio u- 


nie snany w caiej Poln% 
M. TILLEMAN, Krakow, 
ul. Szlak 39, tel. 156-27, spe, 
cjalista s długoletnią prat 
tyką,. wynaiazca nowege 
systemu Opatenut. bandaży, 
stosujący je a najlepszym 


brania narciarskie męskie i 
damskie według  najnow* 
szych zagranicznych żurna- 
li. T044k 


—LLN— Z 


*MACZNE obludy domowę 


; najradykainiejszym skut m zm ea cenie. Dietla 
kiem na różnego rodzaju mI 
najniebezpieczniejsze i naj 
sastarzalszg PRZEPUKLI 


NY (rupt.) u pań, panów 

Ćzieci po osob. jawieniu 
sią zs zlec. lek. nawet w 
wypadkach, gdzie różnez" 
systemu bandaże nia po 
mogły. Liczne śŚwiada 
ctwa lek. i podziekowatiu 
Udoskonalone pasy ną rót 
ne dolegliwości brzuszne i 
pooperacyjne. Wkłady nu 
płaskie stopy. prostotrzy 
macze lip. Żądajcis bezpłat 
nych prospektów. 8207k 


INSERATÓW 
DOROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprest 
w Administraej! 


I wyłacznie 
zA GOTÓWKE. 
— 


Posatąę szyłrową 
adblerad można tylko 
w ciągu 14 dn! ad daty 
nkaranta się cdnośnego 
fuseratn 


20 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 20 listopada 


REŻ 


FLEURSH 


Wolne bosady 


POSZUKUJEMY w każdym 
wojuwódziwie dobrze zapro- 
wadzonych przedstawicieli 
branży winnej DBociete des 
grands vins francais, Kra- 
ków, ul. Floriańska 18. 
8131k 


POWAŻNA pakownia her- 
baty odda przedstawiciel- 
stwo na cześć Malopolski 
Zachodniej i cały Śląsk Cie- 
szyński agentowi podróżują- 
cemu. W ofercie zapodać 
firmy, dla których się pra- 
cuje oraz referencje. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 8142, 812g 


KANCELARIA adwokacka 
poszukuje bezpłatnej pra- 
ktykantki. Zgłoszenia Adm. 
„Nowega Dziennika“ pod 
14459. 5126g 


MŁODY zdolny reprezen- 
tatywny absolwent WSH do 
poważnego przedsiębiorstwa 
poszukiwany. Szckegółowe 
oferty Admin. „Nowego 
Dziennika“ sub 14598. 5812g 


SZUKAM organizatorki (or- 
ganizatora) kolonii zimowej 
Rozporządzam 4 pok. i ku- 
ohnią w miejscowości obok 
Rabki. Współpracować chcę 
jako kierowniczka wzgl. 
gospodyni. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika* — pod 
5811. 581g 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie $ 

przed „Nowym Dziennikiem* 

a którą Ovróżnia się 
6 razy dziennie. 


FRYZJERKĘ (A) siłę pier- 
wszorzędną w ondulacji że- 
lazkowej przyjmę zaras — 
Kraków, Librowszczyzna 4. 
5767g 


DOBRY rysownik budowla- 
ny otrzyma posadę. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „Natych- 
miast — 14568“. 51788 


„NORMANDIA Fabryka 
Konserw Rybnych w Dzie- 
dzicach, poszukuje zastęp- 
ców rejonowych, 8213k 


RABKA — komfortowy pea 
sjonat przyjmie — kolonię 
szkolną na wakacje zimowe. 
Friinklowa, Kraków, Zybli 
kiewicza 15. Telefon 145-14. 

8097k 
ZAKŁAD techniczno-denty- 
styczny R. Schliissel — ul. 
Stradom 27 przyjmie prak- 
tykanta(kę). E802g 


Posadz poszukują 


SZOFER żyd, czerwone pra 
wo jazdy, młody, kawaler, 
zdolny, szuka zajęcia. Łask. 
zgłoszenia: Admin. ,„„Nowe- 
go Dziennika'* pod 14312. 
56700 


EMIGRANT z Niəmies — 
przyjmie administrację do- 
mów w Krakowie — przy- 
stępnie i skrupulatnie. J— 
Referencje pierwszorzędne, 
ewent. gwarancja. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „14599“, 5813g 


SAMODZIELNY KORES- 
PONDENT polsko-niemiecki 
ze znajomością książkowo- 
ści i wszelkich prao biuro- 
wych — poszukuje posady 
na skromnych warunkach. 
Obejmie także zajęcia pól- 
dniowe. — Łaskawe szybkie 
zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pod „8043“ 

5745 


PRENUMERATA w Krakowie 3 odnosze 
n'em i bez ednoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową 
Zagranicą x przeayłką pocztową miesięcznie sł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta- 
mow po 38 mm, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


emc 


SAMODZIELNY inteligen- 
tny manipulant fahowiec — 
subjekt z branży konfekcji 
męskiej zmieni posadę od 
zaraz. — Zgłoszenia Admin. 
„Nowega Dziennika'* 14502, 
5743g 
w 
TECHNIK konserwowy, Or- 
ganizator prowadzenia fta- 
bryk konserwowych dla wy- 
robu konserw rybnych, śle- 
dziowych, owocowych, j% 
rzyn i wędzenia. Informacje 
Inż. Szklar, Kleck k. Nie- 
świeża, 8181k 


INŻYNIER architekt z »ra- 
ktyką, znający język pol- 
ski, niemiecki, czeski, szuka 
posady ewentualnie jako 
zastępca. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
14455. 5716g 
= [E 
NA LUBLIN oraz Woje 
wództwa  Lubelsko-Wołyń- 
skie poszukuje zastępstwa 
zdolny, rutynowany handlo- 
wiec -- wojażer. Branża o- 
bojętna. Gwarancja hipote- 
czna. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika* pod 
14588... 5760g 


PODRÓŻUJĄCY w branży 
czekoladowa-cukierniczej o- 
ras  kolonialno-spożywczej 
doskonale zaprowadzony, — 
posznkuje dodatkowego za- 
stępstwa lub na własny ra- 
chunek. Delcredere — kau- 
cja. Zgłoszenia Admin. „No- 
wógo Dziennika" pod 14565. 

5775g 


SEKOJA ŻYD. PIEI- 
GNIAREK PRZY ZW. ZAW. 
ŻYD. PRAO. UMYSŁ. KRA- 
KÓW, PL. W. W. ŚWIĘ- 
TYCH 8 I. P. poleca wy- 
kwalifikowane egzaminowa- 
ne Siostry do pielęgnowa- 
nia chorych, położnie, pry 
watnie i w szpitalach. Zgło- 
szenia od 8—22 wieci. 5769g 


ZASTĘPCA ze Śląska zaol- 
zańskiego z najlepszymi po- 
leceniami poszukuje zastęr- 
stwa firm tekstylnych i po 
dobnych. — Zgłoszenia do 
księgarni Wiener Katowice. 
„Pierwszorzędna siła“. 
8195k 


APLIKANT adwokacki ru- 
tynowany, dwuletnia nrak- 
tyka, samodzielny poszuku- 
je patrona w Krakowie lub 
na prowincji. Wymagania 
skromne. Oferty: Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
14435. 5711g 


DROGISTA prawem zarzą- 
du, dobry sprzedawca po- 
szukuje posady w drogerii, 
perfumerii. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dzlennika* pod 
„Referencje 14616",  0526g 


TECHNIK dentystyczny — 
biegły w operatywie w pra- 
cach laboratoryjnych jak w 
stali, ceramice ete. poszuku- 
je posady chętnie na pół 
dnia. Wiadomość: Kraków 
Miodowa 14/10. 8170k 


LAMPKI 


elektryczne 
niklowe 


J. DIENER, 


zł. 4" 


ŻA kaucją poszukuje za- 
etępatwa lub subzastępstwa 
prosparującej firmy. Zgło- 


szenia: Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „144386'*. 
5712g 


TECHNIK dentystyczny o- 
bejmie posadę na pół dnia 
lub od sztuki, ewentualnie 
u siebie w domu wykonam. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika* pod 14503. 5744g 


BielizaĘ MESSA knRawaiY itp 
po cenach fabrycznych poleca 


Kraków 2 0 
Szewska 
MŁODY, zdolny urzędnik, 


obczuany wszystkimi praca- 
mi biurowymi, wszędzie sią 
szybko orientujący, korea- 
pondent niemiecko-polski — 
chce zmienic na Śląsku ew. 
półdniówki, Złoży kaucję 
8.000.— zł, Łaskawe oferty 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Katowice 14607“ 

5817g 


AAŁAAA4AA 


| Maks Spandorf kraków, Grodzka 60 | 


RUTYNOWANA buchalter- 
ka-bilansistka, wieloletnia 
praktyka, przyjmuje prace 
godzinowe ewent. do domu. 
Zgłoszenia: Katowice, iele- 
fon 354-69. alik 


KASJERKA poszukuje po- 
sady najchętniej w kinie. 
Sila rutynowana. Kaucja 
według wymagań. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 14596. 580Rg 


ZDOLNA KRAWCOWA — 
szyje po domach. Szyje ró- 
wnież w domu suknie, bie- 
liznę, szłałroki,  pijamy 
dziecinne, oraz naprawią i 
ceruje ra każdej maszynie 
po cenach bardzo niskich. 
Cesia Kochen, Kraków-Pod. 
górze, tl. Kalwaryjska 27. 
parter. mieczkauie 3. 5772g 


miesięcznie zi. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Inter. handlowe 


AMERYKAŃSKĄ ksieęgo- 
wość przebitkową. REOR. 
GANIZACJĘ, Porady, Bi 
lanse najtaniej poleca Biuro 
GRIINSTEINA — Kraków, 
Giodzka 28. 53862 


DO prosperującego przedsię 
biorstwa przystąpię, gotów- 
ka do 10.000 zł i współpra- 
ca. Wiadomość nieańonimo- 
wa: Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 14462. 5727g 


SAMODZIELNA modaniu ka 
(Niemka) poszukuje sp»ln* 
czki z kapitałem, celem za 
łożenia salonu, Zgłoszadia 
nieanonimowe na Koperni- 
ka 10 m. 8 dla R. F. 5752; 


Polecamy znane x dobroci wyroby firmy 


Browaru Krakowskiego i Fabryki 
Przetworów Słodowych 


JANA GUTZA w Krakowie 


ui. Lubicz 17 — Telefon 100-53 


jak karmelki i łomy słodowe, mleczne 

i orzeźwiające oraz Infamaltynę ekstrakt 

odżywczy dla dzieci j starszych. Do na- 
bycia wszędzie. 


DO SKŁADU towarów że- 
laznych i materiałów bu- 
dowlanych, istniejącego 30 
Jat, wa własnym budynku 
we większej miejscowości 
kuracyjnej — przyjmę spól- 
nika jawnego lub cichego, 7 
kwotą 10—13.00 zł. Obrót 
roczny około 150.000.— Zgło- 
szenia pod „Dobra egzysten- 
cja“ Binro Ogłoszeń Stat 
tera, Kraków, Rynek A. 


najtaniej 


ŁY 4 w Y wa firmie 
SATTLER, Gertrudy 24 


POSZUKIWANY młody 
spólnik z kapitałem zł 15.000 
do 20.000 do zaprowadzo- 
nego handlu kolonialno-de- 
likatesowego w śródmieściu. 
Zgłoszenia poważnych refle- 


ktantów Admin „Nowego 
Dziennika“ pod  „PrRy- 
szłość 14605". 5816g 
POSZUKIWANA fabryka 


wyrobów drzewnych mogą- 
ca się podjąć masowej pro- 
dukcji. Zgłoszenia: Kraków 
akrytka poczt, 416, 5821g 


ODSTĄPIĘ udział rento- 
wnego przedsięblorstwą, — 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod 14598. 
5305 


SZUKAM panów do zuło- 
żenia Huty szkła za czysty 
dochód miesięczny — gwa- 
rantuje 30.000 zł. Zgłoszenia 
Sosnowiec Nr legitymacji 
1482, 5737g 


DO zaprowadzonego w Kra- 
kowie interesu branży żela- 
znej ze składem fabrycznym 
ważnego artykułu — poszu- 
kuje się spólnika najchęt- 
niej żelaźnika, z kapitałem 
10—20.000 zł. — Oferty pod 
„3829“ Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 8156k 
POSZUKUJE spólniką do 
fabryki kapeluszy z kapita- 
łem do 5.000.— złotych. — 
Zgłoszenia: Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod „14496'* 


HALLU. Telef. 168-241 Uur- 
derobę noszoną kupuję, pla- 
cę Lajwyższe ceny. Gold- 
veig — Gazowa 11. 4934g 


UWAGA! Kupuję wszelką 
noszoną garderobe, obuwie, 
bielizne. Płacę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Stars- 
wisina 74. Telefon 210-18. 
3489k 


VYVVYYVYVYV 


DYWANY PERSKIE kupu- 

je sprzedaje Blihbaum — 

Kraków, Potockiego 12. 
8149k 


MASZYNY do szycia szyb- 
kobieżne Singer lub Pfaff 
w bardzo dobrym stanie — 
kupię. Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka poczt. 268. 8164k 


Sprzedaż 


OKAZYJNIE kupisz najlsp- 
sze materiały bielskie na u- 
brania, palta i pokrycia 
futer w znanej firmie R. 
Rapaport, Stradom 1. Wiel- 
ki wybór resztek, 8144k 


MASZYNY do pisania nowe 
używane. Wielk: wybór ma- 
szyn walizkowych. Wymia- 
na starszych na nowe, do- 
godne spłaty, „Maszyno- 


dom" Max Löwenstein, — 
Kraków, Zwierzyniecka 4. 
1804k 


GIUxO 


POSNERA- 
BALKENA 


KRAKO w 


SEBASTIANA 7 


'ajefom 143-832 
eprzeda 

NADZWYCZAJNA okazja! 
KAMIENICA nowa, SU. 
PERKOMFORTOWA, 'blli« 
sko PKO., dochód miesięcz" 
ny 1.200.— złotych, cena 
158.000-— gotówka 120.000.— 
NAROŻNIK nowy, luksu: 
sowo wykończony, ŚRÓD- 
MİiESCIEĘ Krakowa, dochód 
roczny 20.00%0.-- złotych, 08- 
na KUPNA 210.000.— GO: 
TÓWKA 150.000.— 
KAMIENICA nowa. trzech« 
piętrowa, najelegantsza uli- 
ca Krakowa, obok ul. BMO- 
LEŃSK, dochód 11.000:—- 08- 
na 132.000.— gotówka 100.000, 
korzystny dług BRauku Go- 
spodarstwa Krajowego. 
NAROŻNIK uowy, trzech- 
piętrowy, — LUKSUSOWO 
wykończony, blisko ul. Po- 
tockiego, dochód  11.000.— 
cena 125.000.— gotówka 85.000 
KAMIENICA nowa, trzech. 
piętrowa, PEŁNOKOMFOR« 
TOWA, blisko Alei SŁO0- 
WACKIEGO, dochód 8.100, 
cena 97.000.— GOTÓWKA 
70.000.— 
KAMIENICA nowa, dwu. 
piętrowa, pełnokomfortowa, 
dochód 3.500.— cona 36.000— 
GOTÓWKA 25.000.— 
Wszystkie powyższe kamłe- 
nice są bez opłaty PRZE- 
NOŚNEJ. PROWIZJA Mī- 
NIMALNA. Biuro czynne 
cały dzień. 8211k 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1 —— Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogioszenia ślubue 3 zaręczyrawe 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. 42. 10-—, Nekroiogi (klepsy- 
dry) do 66 mm. w L łumie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259%, za druk kolorowy 50% 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald, — Redaxtor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Kanfer 


